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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt, 

Do „Dziennika“ dołącza się co tydzień „TYGODNIK SPORTOWY“, 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed 

Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 

Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, 
Oddziały: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5 — w Poznaniu, ul. Św. Marcina 37 — 

w Toruniu; ul. Mostowa 17 — w Grudziądzu. ui, Groblowa 5 — 

w Gdyni, ul. Św. Jańska 1282, 


Dziś 14 stron. 
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W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, k 
3 - +a abonenci nie mają prawa do odszkodowania, 


‘Rękopisów -niezamówionych nie zwraca się, 
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BYDGOSZCZ, środa dnia 10-lutego 1932 r. 


Numer 32, 


Rok XXVI. . 


súa vvi: 


Berlin, 9. 2. W związku z wypadka- 
mi kłajpedzkimi propaganda zbrojnej 
interwencji Niemiec rozszerza się w 
coraz większych rozmiarach.  Kierow- 
nictwo ;Stahlhelmu wysłało do kancle- 
rza Briininga telegram, domagając się 
natychmiastowego sformowania Grenz- 
schutzu wzdłaż granic wschodnich, któ- 
re zdaniem Stahlhelmu są w całej roz- 
ciągłości (?) zagrożone. Tylko w ten 
sposób protest w Genewie może otrzy- 
mać odpowiednie poparcie. 

"W artykule wstępnym  zatytułowa- 
nym „Gwałt przeciwko gwałtowi* na- 
cjonalistyczna: „Deutsche Zeitung wy- 
stępuje z podobnem żądaniem i ma od- 
wagę do następującego upomnienia pod 
adresem rządu: „Gdyby w sobotę wie- 
czerem dowództwo okręgu Reichswehry 
w Królewcu otrzymało rózkaz przekro- 
czenia granic Kłajpedy i wmaszerowa- 
nia do tego nawskroś niemiecki-go 


miasta, sytuacja Niemiec byłaby daleko | 


lepszą, aniżeli próżna gadanina w Ge- 
/„newie. Wtedy stosunki dyplomatyczne 
z tem złodziejskiem (1) państwem, ja- 
kiem jest Litwa zostałyby zerwane, a 
poseł litewski odstawiony przymusowo 
do swej ojczyzny”: — I tak w tym to- 
nie dalej. AR. 


Połączenie telefoniczne 
z Niemcami zerwane. 


Prezydenta Boettchera wypuszczono 
z paki, 


Berlin. 9 2. (PAT). Według  donie- 
sień z Kłajpedy, były prezydent dyrek- 
torjatu Bóttcher, wypuszczony został 
na wolność. W areszcie wojskowym 
przesiedział 8 godzin. Obecnie musi po- 
zostawać stale do dyspozycji władz po- 
licyjnych. 

Wszystkie pisma berlińskie, które na- 
deszły do Kłajpedy zostały skonfisko- 
wane z powodu artykułów, protestują- 
cych przeciwko litewskiemu zamacho- 
wi. 

Z powodu wypadków w Kłajpedzie 
panuje w berlińskich kołach politycz- 
nych wzburzenie, któremu wyraz daje 
prasa wszystkich odcieni. Znamienne 
jest stanowisko „Montagu, który o- 
świadczył dziś, iż postępowanie litew- 
skie w Kłajpedzie może się stać 

zachętą dla Polski dla przeprowa- 


dzenia takiego samego kroku 
w Gdańsku. 


Wiadomości z Kłajpedy napływają do 
Berlina nadal bardzo skąpo, ponieważ 


Uroczystość ku czci Ojca Św. 
w Warszawie. 


(KAP) Z racji dziesięciolecia objęcia 
rządów w kościełe przez Ojca św., Piusa 
XI, w archikatedrze warszawskiej od- 
będzie się uroczyste nabożeństwo w 
piątek dnia 12 bm. o godz. 10 rano. W 
zastępstwie przebywającego w Rzymie 
J. Em, ks. kardynała Kakowskiego na- 
bożeństwo celebrować będzie J. E. ks. 
biskup St. Gall. 

Akademja uroczysta ku czci Ojca św. 
odbędzie się w niedzielę, dnia 14 bm. o 
godz. 6 pp. w wielkiej: sali Rady Miej- 
skiej. 


ma ma cieżicą pró! 


Pismaki berlińskie nazywają Litwę — złodżiejskiem państwem. 


se. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


s 
polgczenie telefoniczne jest dalej zer- 
wane. Ruch na granicy’ między Niem- 
cami a Litwą został poddany bardzo o- 
strej kontroli, tak że tylko niezbyt pew- 


B 


ne informacje przechodzą przez Tylżę. 
Wedle tych informacji na terenie Kłaj- 
pedy silne patrole wojskowe utrzymują 
porządek. 


sira moim miemniecisa 


skierowana do Ligi Narodów. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 9. 2. Nota doręczona w dniu 
wczorajszym generalnemu sekretarzowi 
Ligi Narodów w sprawie złamania .sta- 
tutu w Kłajpedzie utrzymana. jest w 
„tonie niezwykłe ostrym. Nota wskazu- 
je na jaskrawe naruszenie statutu Kłaj- 
pedy w art. 18, punkt 2 postanawia, 
że przewodniczący dyrektorjału pozo- 
staje tak długo w urzędzie, jak długo 
posiada zaufanie Landtaga (sejmiku). 
W wypadku obecnego prezydenta Bótt- 
chera sejmik jeszcze dnia 25 stycznia 
wypowiedział swe zaufanie, 


Rząd Rzeszy zwraca uwagę Radzie Li- 
gi Narodów na popełnione przez rząd 
litewski złamanie prawa. Nota przypo- 
mina i wylicza poprzednie naruszenia 
autonomji obszaru kłajpedzkiego, które 
doprowadziły do interwencji Ligi Naro- 
dów. Obecne wydarzenia spowodowały 
szczególnie poważne położenie i rząd 
niemiecki domaga się przedłożenia 
sprawy na najbliższej Sesji w Radzie 
Ligi jako pierwszego punktu porządku 
dziennego. sz AR. 


Niedobór styczniowy nieznaczny. 
Zawodzą lasy i koleje, 

' Warszawa, 8. 2. (PAT) Ministerstwe 
Skarbu zestawiło już wpływy  budżeto« 
we za miesiąc styczeń br, Dochody bud- 
żetowe skarbu wyniosły w tym miesiąe 
cu 175,3 milj. zł, wydatki 178 milj. zł. 
Deficyt budżetowy wynosi zatem w: 
styczniu 2,7 milj. Nieznaczny ten deficyt: 
w porównaniu z uprzednimi dwomą: 
miesiącami, które przyniosły skarbowi 
nadwyżkę dochodów nad wydatkami, 
spowodowany został zmniejszeniem sią 
dochodów z lasów państwowych, wi 
związkiem ze spadkiem cen drzewa, a= 
raz z przedsiębiorstw kolei państw. w 
związku ze skurczeniem się przewozu, 
tem niemniej dochody są zadawalające, 
gdyż równowaga budżetową została  u- 
trzymana, 


Konfiskata 809.000 zł. 


Amsterdam, Na granicy holendersko= 
niemieckiej zatrzymano jakąś kobietę o 
bywatełkę polską, u której znaleziona 
400.000 marek niemieckich. Zatrzyma- 
na tłumaczyła się, że pieniądze uzy» 
skała ze sprzedaży biżuterji w - Niem- 
czech. 


TI 


wzmiecają eburzenie w Ameryce. 
Dalsze wysyłki okretów bojowych Stanów na wody chińskie. 


Szanghaj, 8. 2. (PAT) Po dniu spokoj- 
nym, wieczorem rozpoczęła się gwałto- 
wna strzelanina, która trwała kilka go- 
dzin, przyczem wałki przeniosły się w 
kierunku północnho-wschodnim od dwor- 
ca Sza-pei, co wydaje się wskazywać na 
to, że Chińczycy wypierają Japończy- 
ków. 


Moskwa, 8. 2. (PAT) Sowiecka agen- 
cja prasowa otrzymała informacje o o- 
głoszeniu w Japonji mobilizacji oraz 
wysłania do Szanghaju posiłków w sile 
dwóch dywizyj wojska w liczbie 2600 
żołnierzy, 

Moskwa, 8. 2. (PAT) Korespondenci 
pism sowieckich donoszą, że Chińczycy 


Wojska włoskie w drodze na Daleki Wschód. 


Na rozkaz Mussoliniego wyruszyły do Szanghaju włoskie krążowniki „Trento* i 
„Espero“ z większemi oddziałami wojsk włoskich. Statki odeszły z portu wojennego 
Gaeta i minęły już Kanał Suezki, 


mieli otrzymać z Nankinu znaczne posłi- 
ki m. in, arłylerję przeciwlotniczą. Ja- 
pończycy ściągnęli również wielkie siły, 
Bombardowanie przedmieść Szanghaju 
przez artylerję i aeroplany trwa w dal- 
szym ciągu. Japończycy czynią przygo» 
towania do ostatecznego wyparcia Chiń- 
czyków z miasta. 


Tworzenie rządu 

mongolsko-mandżurskiego. 

Mcskwa, 8. 2. (PAT) Wojska japoń» 
skie po usadowieniu się w Charbinie 
rozpoczęły prace, mające na celu zapro- 
wadzenie porządku w tem mieście. Od- 
działy generała Din-Czou maszerują 
wzdłuż kolei wschodnio-chińskiej w 
kierunku wschodnim. ; 

Zajęcie Charbina ma ułatwić Japonji 
stworzenie nowego rządu mandżursko= 
mongolskiego. Rząd ten ma powstać w 
ciągu najbliższych dni. 


Nowe propozycje japońskie. 

Tokio, 8. 2. (PAT) Minister spraw 
zagr. wystąpił z propozycją uważana 
za balon próbny stworzenia strefy zde- 
militaryzowanej szerokiej 15-20 mil do- 
okoła głównych portów chińskich 
Szanghaju, Hankou i Tien-Tsinie. Armjai 
mandżurska miałaby być: zdemobilizo- 
waną, przytem część wojsk chińskich 
najbardziej zdyscyplinowana pełniłaby 
rolę polieji. ; ; 

Tokio, 8. 2. (PAT) Przedstawiciel mi: 
nisterstwa spraw zagr. oświadczył, że 
poszczególne mocarstwa nie zostały je- 
szcze powiadomione o Projekcie japoń: 


aj 


skim PROBE demilitaryzacji stref 
j dotkola miast chińskich, 


40. miljonów jen. 


AE + Pr 8.2. (PAT) Agencja Reutera 
: Kinio się, że rada ministrów po- 

„„stanowiłą przeznaczyć 40 miljonów jen 

us(około. 150 milj. zł.) na wydatki wojsko- 
- we I morskie w Szanghaju do końca 
« bieżącego roku budżetowego, tj. do koń- 
- 08, marca. Omawiane sumy mają być u- 
są zyskane w drodze wypuszczenia bonów, 


Wzmocnienie floty amerykańskiej. 


‘Londyn, $ G (PAT) Agencja Reute- 
“a podaje z Waszynetohu wiadomość, 
< wadług której admirał Pratt, szef admi- 
„ralicji. amerykańskiej zawiadomił, że 
„gztery amerykańskie jednostki morskie 
‘na wodach chińskich otrzymały rozkaz 

_ wzmocnienia floty azjatyckiej Stanów 
_ Zjedn. Sześć torpedowców oraz 6 łodzi 
_ podwodnych, które miały powrócić na 

- wody. amerykańskie pozostaną na Dale- 
„kim Wschodzie do czasu rozwiązania 
kryzysu w R udem 

Londyn, 3 2. (PAT) Według donie- 
< sień: „Daiły „A ald“, stosunek pomiędzy 
| Stanami Zjedn. i Japonją doznał poważ- 
, nego zaostrzenia -- skutkiem sytuacji 
W Szanghaju. Ambasador amerykański 
„Ww Tokio w rozmowie z ministrem Yo- 

. shizawą ośświadczył w ostrej wymianie 

„zdań, że z powodu wysłania przez Ja- 
„ponję posiłków do Szanghaju, Stany 
Zjedn. nie mogą dawać wiary zapewnie. 
niom pokojowym rządu japońskiego. 


Rozbrojenie i bezpieczeństwo. 


Paryż, 8. 2. (PAT) „Echo de Paris", 
-ómawiajac sytuację na Dalękim Wscho- 
-dzie, pisze: Chiny są typowym przykła- 

dem narodu, który rozbrolł się przed 
"zapewnieniem sobie bezyłeczeństwa, 
Japonja występuje jako czynnik po. 
` koju i ładu. Chiny rozbrojone, to źródło 
"konfliktu, Sytuacja ta podkreśśla zasa- 
. dniczą tezę francuska: „Naprzód bezpie- 
 czeństwo, potem rozbrajenie”", 


Pożar w (Chorzowie. 


Katowice, 8, £. (PAT), Wczoraj o go- 
sqlzinie, 2,0,15 wybuchł pożar w zabudo- 
„wąaniach stacji . transiormatorów elek- 

tłrowni w Ghorzewie, obsługującej pro- 

„tłem - „fabrykę Azotu, Pożar powstał 
* prawdopodobnie: wskutek przegrzania 
;łransformątorów,. W ogniu stanęły 2 
transformatory, „gdzie nagromadzone 
było przęszło 20 ton oliwy. 


'W akcji” ratowniczej brały udział 
straże pożarne = z Katowic, Chorzowa, 
cy Król Huty i Wełnowca. Akcja trwała 
“dó godz; 10 rano. Straty dosięgną praw- 
-lópodobnie 44 milj zł. Fabryka cho- 


rzowska nie ucierpi z powodu pożaru, 
ponieważ ma zapewniony prąd z wła- 
snei elektrowni. 


- Mowy kłopot, ale nie Anglików. 


* Londyn, 8. 2. (PAT) „Evening News“ 
Ay artykule „Nowy kłopot", omawiając 
*prawę Kłajpedy, uważa, że jest ona 
iembardziej poważna, że, jeżeli Litwie 
pozostawi się wolną rękę w Kłajpedzie, 
io Polska może iść za jej przykładem 
i PoeroĆ Gdańskiem. r 
1%, 7 

e M Tageblatt“ występuje prze- 
ciwko, pogłoskom litewskim, jakoby 
min, Zaunius uzyskać miał od sygna- 
tarjuszy konwencji kłajpedzkiej uprze- 
dnią zgodę na postępowanie władz li- 
jewskich w , Klajpedzie, Natomiast 
dziennik pfzypuszcza, że stanowisko po- 
sta angielskiego w Rydze, który osta- 
inio bywał często w Kownie, wywołało 
w Mtewskich kołach wrażenie, iż rząd, 
angielski poprze wystąpienie Litwy w 
„Kłaipedzie, . A 
EA SE) 

Francuzi wyciągają złoto z banków 
enierykeńskich., Statek francuski „Ile 
de. France" wyładował w Hawrze 370 
beczek zlota., przesłanego z Nowego 
forku dla kilku banków paryskich. 
Wartość transportu wynosi 387.500.000 
franków. Transport kruszcu przewie- 


siono na 7-miu ciężarowych automobi- 
Jach do Paryża. 


Warszawa, 8. 2. (PAT) 
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu w 


dalszej rozprawie nad preliminarzem 
budżetu Min. Spr. Wew. zabrał głos pos. 
Duch (BB), który omawiając pracę Ko- 
misji dla spraw administracji, wyraził 
zdanie, że komisja ta posunęła się za 
daleko, proponując granice niektórych 
województw. Dotyczy to w szczególno- 
ści województw: krakowskiego i Iwow- 
skiego. Przeciw powiększeniu woje- 
wództwa pomorskięgo a także poznań- 
skiego pos. Duch się nie wypowiedział, 
z czego wolno wnosić, że rozszerzenie 
tych dwóth województw zdobywa sobie 
zwolenników. — Red.) Nie należy wo- 
góle powiększać terenów  autonomicz- 
nych, ałe dążyć przytem do jak najści- 
ślejszego związania z Polską Śląska. 
Wicemarszałek Polakiewicz podkreśla, 
że gospodarka Ministerstwa jest wybit- 
nie oszczędna, a żądanie mówców opo- 
zycyjnych, ażeby zredukować fundusz 
dyspozycyjny, przeznaczony na zwal- 
czanie szpiegostwa i fermentów we- 
wnętrznych nieuzasadnione. 


Przedstawiciele mniejszości 
narodowych przy głosie. 


Pos. Ładyk (KI. Ukr, soc, radyk.) u- 
skarża się na: postępowanie władz ad- 
ministracyjnych w stosunku do ludno- 
ści ukraińskiej, Pos. Pewny jako przed- 
stawicieł ludności ukraińskiej na Wo- 
lyniu oświadcza, że ludność ta. wspólnie 
z narodem polskim uważa państwo pol- 
skie za swoje i oczekuje załatwienia 
problemu ukraińskiego przez Izby Usta- 


| kich. 


wodawczę przy udziale rządu. Jako U- 
krainiec -— mówi poseł — uważam, że 
erjentacja na zagrade wybańza szko- 
dę Ukraińcom. 

Pos. Szymański oświadcza, że wieś 
białoruska nie dąży do zaostrzenia sto- 
sunków politycznych.  Dążeniem wsi 


"białoruskich jest uzyskanie spokojnego 


bytn i stabilizacji stosunków materjal- 
nych. Niesłusznym jest zarzut posła 
Jeremicza, że rząd polski niszczy jakoby 
kulturę białoruską. 

Pos. Jaeger (BB) w imieniu ludności 
żydowskiej zadeklarował szereg postu- 
latów pod adresem rządu, domagając 
się m. ir. zrnian, względnie złagodzenia 


|ustawy o odpoczynku niedziełnym, wy- 


raża się z uznaniem o stanowisku rzę- 
du w sprawie ekscesów antyżydowskich. 


Pod adresem Litwy. 


os. Staniewicz (BB), jako poseł Zie- 
mi Wileńskiej ji Nowogrodzkiej składa 
hołd cieniom ś. p. pos, Hołówki, które- 
go ideałom klub mówcy pozostanie zaw- 
sze wierny. Pojednanie polsko-litewskie 
powinno być troską nie tylko rządu i M 
S. Z., ale calego społeczeństwa polskie- 
go. Mówca wierzy głęboko, że naród li- 
tewski zrozumie, iż godzina, w której 
sięgnie oręźną ręką po Wilno będzie 
również ostatnią godzinę jego nfepodie- 
głości państwowej, gdyż tylko Polska 
silna i mocarstwowa jest gwarancją 
niepodległości Litwy i państw bałtyc- 
Gdy to zrozumie, nastąpi otwar- 
cie murów granicznych, Wilno odzyska 
dawne swe położenie na szlakach han- 
dlowych. 


Minister w obronie podwładnych. 


P. minister spraw wewn. Płeracki, 
| odpowiadając na zarzuty opozycji, pod- 
kreślił, że nie ma zamiaru zaprzeczać 
tego, że w funkcjonowaniu tak olbrzy- 
miego aparatu, jąkim jest administra- 
cja państwową zdarzają się błędy i spo- 
radyczne niedociągnięcia, ale stwierdza 
przytem, że organizacja naszej admini- 
stracji czyni bardzo znaczne postępy. 
Minister zbija zarzuty, jakohy w Polsce 
panował system policyjny, wskazując 
między innemi i na to, że gdy w innych 
państwach 'w miarę „wzrostu łudności 
policja zwiększa się, u nas jej stan li- 
czebny jest coraz mniejszy, P. minister 
rozwiewa zarzut kicia przez policję i ko- 
munikuje, że z jego zarządzenia wszel- 
kie doniesienia w sprawie rzekomych 
wypadków bicia przez policję są na- 
tychmiast skierowane do sądu. W r. 1931 
przekazano władzom sądowym 1920 wy- 
padków, z tego władze sądowe rozpa- 
trzyły 1139 i tylko w 14 wypadkach wy- 
dały wyroki skazujące. (Tych skarg i 
doniesień jest w każdym razie zastra- 
szająco dużo — sąd jak wiadomo może 


Zamiast dyrektorjatu „Taryba“ 
w Kłajpedzie. 


2 Kłajpedy donoszą, że gubernator 
Merkis odbył konferencję z prezyden- 
tem sejmu  kłajpedzkiego  Dreslerem, 
proponując mu by wskazał kandydata 
większości sejmu, któryby utworzył no- 
wy  dyrektorjat, Decyzja stronnictw 
większości jeszcze nie zapadła. 

Tymczasowo utworzono litewską ra- 
de krajową („Tarybę*) w Kłajpedzie, 


į posiedzenia, 


skazać tylko na podstawie niewątpli- 
wych dowodów, o te zaś właśnie w tego 
rodzaju wypadkach szczególnie trudno, 
-— Red.) 


Gpozycji ukraińskiej i polskiej, 


Przechodząc do spraw narodowościo- 


posłcwi Lewickiemu, że ani państwo, a- 
ni jakikolwiek rząd nie może zawierać 
umowy z poszczególnymi obywatelami, 
ani też ugrupowaniami, Zasada ta nie 
przeczy jednak o istnieniu narodowości 
ukraińskiej, ani możliwości jej rozwoju 
w ramąch Rzplitej. Zgodne współżycie 
narodów, zamieszkujących Małopolskę 
Wschodnią jest tak niezbędne dla po- 
myślnego rozwoju tej dzielnicy, że rząd 
w konsekwencji wykonania swych za- 
mierzeń przejdzie ponad głowami poli- 
tyków i znajdzie bezpośrednią drogę da 
porozumienia się z ludnością. (Byle się 
to nie stało przy użyciu "Rusinów, nie 
mających miru wśród własnego społę- 
czeństwa a łasych na zaszcżyty i korzy- 
ści materjalne.- Wtedy bowiem nie bę- 
dzie ugody ze społeczeństwem ruskiem 
— a tylko porozumienie z jędhostkami 
wręcz szkodliwemi. — Red.) Qdpowia- 
dając na szereg zarzutów posłów” opo- 
zycyjnych, p. minister konkluduje, że 
wszelka bezstronna krytyka jest potrze- 
bna i pożyteczna, z drugiej zaś strotty 
praktykowane przez stronnictwa opozy- 
cyjne metody postępowania są szkodli- 
we, Wszelka bowiem krytyka zatrzy- 
mać się musi na pewnej granicy, za 
którą zaezyna się interes państwa. * 


Dwa dalsze budżety. 


Po zakończeniu przemówienia-p. mi. 
nistra Pierackiego wywiązała się dys- 
kusja, w której zabierał głos szereg po- 
słów, poczem Sejm przystąpił do budże- 
tu Prezydjum Rady Ministrów, który na 
podstawie referatu. pos. « Hutten-Czap- 
skiego został przyjęty. Następnie refe- 
rował budżet Ministerstwa Rolnictwa 
pos, Strojnowski (BBWR), który w za- 
kończeniu wniósł o przyjęcie tegoż bud- 
żetu. W dyskusji zabierali głos posłowie 
Czetwertyński, Poniątowski i in. "Na 
tem posiedzenie Sejmu zostało. zam- 
knięte, Następne posiedzenie Sejmu od- 
będzie się jutro o godz. 15, 

IE SJECEPEEZZ REA E OOOO ORO DO i 


Stan wody na Wiśle dnia 9 lutego: 

Zawichost 1.48, Warszawa 1.30, Płock 
0.56, Toruń 0.14, Fordon 0.76, . Chehmno 
0,26, Grudziądz 0,48, "Korzeniewo 0.81, 
Piekło —+ 10, Tczew. >= 19, . „Einlage 2.42, 


wych, p. minister odpowiada naiprzód Schievenhorst 2.78. 


Kiika głosów poselskich 


Przeciw pracownikom samorządowym. Be-Be zasługuje 
na poparcie władz państwowych. Wieś zapomniała: 
wyglądu pieniądza. 


Warszawa, 9. 2. (Tel. wł.) Wczorajsze po- 
siedzenie Sejmu nie wyczerpało porządku 
obrad tak, że na dzień dzisiejszy pozostała 
część debaty nad budżetem ministerstwa 
rolnictwa oraz dyskusja nad budżetem in- 
nych resortów gospodarczych. Minister rol- 
nictwa Janta-Połczyński przemawiać bę- 
dzie dzisiaj. 

Bardzo ciekawe były przemówienia po- 
słów sanacyjnych na wstępie wczorajszego 
Mianowicie poseł Duch pod- 
kreślił przy omawianiu spraw samorządo- 
wych nadmierne uposażenie pracowników 
samorządowych w porównaniu z urzędni- 
kami Państwowymi, Wypowiedział się on 
dalej przeciwko ubezpieczeniu urzędników 
samorządowych w kasach chorych, co za 
drogo kosztuje, a ponadto urzędnicy samo- 
rządowi otrzymują pełne uposażenia pod- 
czas choroby, co razem + zapomogą kas 
chorych daje 160% pensji i dłatego urzęd- 
nicy samorządowi chętnie chorują. 

Poseł Polakłewicz (B. B.) nawiązując do 
słów posła Berezowskiego, że Blok Bezpar- 
tyjny Współpracy z Rządem PusStoszy ad- 


jministrację przez nakłanianie jej do służe- 


13-sta rocznica zaślubin z morzem 


(m) W niedzielę, dnia 6 bm. odbyła | 


się w Gdyni znów według utartego u- 
na wzór tak zwa- 


rzędowego szablonu, 
nych „gałówek* uroczystość trzynastej 


rocznicy przyłączenia ziem pomorskich 
do Polski, oraz zaślubin z Morzem Bał- 


tyckiem. 


Jedyną atrakcją poza przemówienia- 
mi urzędowymi, była tylko, znana zre- 


„| ramienia Tow. 


„światopogląd morski“ który przyjęty 
był burzą oklasków.. 


"Wielka akademia. 


W środę, dnia 10 bm., o godz. 8 wio- 
czorem w sali Hotelu Wojewskiego w 
Gdyni przy ul. Portowej odbędzie się z 
Gimn. „Sokół, Tow. 
Powstńców i Wojaków, Stow.. Młodzie- 
ży Polskiej j Harcerzy wielka akadem- 
ja z okazji ie-lecia powrotu wybrzeża 


sztą z poprzedniego odczytu w Insty-| polskiego do Macierzy i dokonania za- 


tucie Bałtyckim, prelekcja prof, U. B, w | ślubin 
„O: ł Hallera. 


Wilnie p. Bol. Limanowskiego, pt, 


morza przez p. generała. WA 


nia jednej partji dał następującą niak 
analizę istoty B. B. Poseł Polakiewicz po- 
wiedział mianowicie, że B. B. Partją nie 
jest, „Czujemy się w obowiązku postawić 
sprawę otwarcie. Od roku 1926 lówica na- 
zywa nas żlepkiem, prawica zarzuca nam 
bezprogramowość, a więc właśnie zarzuca. 
ją nam brak tych dwóch znamion, które 
charakteryzują partję. Przecie grupa ludo- 
wa w B. B. nie jest identyczną z p. Radzi- 
wiłłem, grupa p. Minkowskiego i Chołyń- 
skiego nie jest identyczną z grupą p. To- 
maszkiewicza. B. B. Obejmuje wszystkie 
partje i wszystkie kierunki pol tyczne 
wszystkich zaborów į dlatego nie możną 
mówić, jakoby Blok Współpracy z Rządem 
w stosunku do administracji nadużywał 
swoich wpływów jako najliczniejsza par- 
tja, gdyż partją nie jest.* Następnie tłuma- 
czył p. Polakiewicz stosunek B. B. do ad- 
ministracji, zaznaczając, że nie należy się 
dziwić rządowi, iż ten przyjmuje chętnie 
współpracę ludzi mu życzliwych. Tacy lu- 
dzie mają też prawo być inaczej przez ad- 
ministrację traktowani i nie dziwnego, że 
administracja powinna się do Bezpartyjne- 


go Bloku odnosić życzliwie, bo my chcemy 


ż nią pracować, a panowie nie cheg- 


Dłuższe 'przemówienie wygłosił poseł 
Czetwertyński (Klub Narodowy) w dysku- 
sji nad budżetem ministerstwa rolnictwa 
podkreślając przedewszystkiem brak gotów- 
ki na wsi Nie wystarczy patrzeć w góre’ i 
podziwiąć walutę, trzeba widzieć jak tam 
na dole zmniejszył się niesłychanie obieg 
pieniężny. W miasteczku, gdzie mieszkąm 
czasem  100-złotówki nie można zmienić, 
chociaż jest tam apteka j urzędy. Swoją 


' drogą Przychodzi tam również komornik i 


rolnik musi wysprzedać się, co powoduje 
dalszą obniżkę. cen, Min'stersiwo skarbu 
mui zrobić wszelkie wysiłki, ażeby dopro- 


wadz'ć pieniądze do obrotu na dole. Te wy” 
silki widzimy też w Niemczech i we Fran- 
cji i tam wcale się z tem nie kryją, 
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Sist z Londini. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


środa, dnia 10 lutego 1982 r. 
k 


e 


ramat na Dalekim Wschodzie 


i polityka rzedu Mac Donalda. 


(Od londyńskiego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego”). 


Londyn, 7. 2. 1932. 

Dramat na Dalekim Wschodzie prze- 

słania ciężką chmurą uroczystość o- 
twarcia epokowej pòd względem zna- 
czenia, nowej sesji parlamentarnej w 
izbie gmin. Rząd jedności narodowej 
Mac Donalda ostatecznie rzuci! na sza- 
lę losów ustawę taryfową, która w re- 
wolucyjnej mierze zmienia bieg polity- 
ki handlowej W. Brytanji. Powszech- 
na taryfa celna, ustalająca 10% cła 
dochodowe na importowane do Anglji 
fabrykaty i półfabrykaty i grupę pro- 
duktów żywnościowych, wyłączająca z 
ceł wytwory z kolonij brytyjskich, jest 
żywem wcieleniem ideału wodza kon- 
serwatystów: Baldwina, urzeczywist- 
niającego testament polityczny zmar- 
łego magnata przemysłowego Anglji 
lorda Melehetta, który dążył - do stwo- 
rzenia unji celnej imperjum  brytyj- 
skiego, rozbudowy wolnego imperjalne- 
go handlu chroniónego od zewnętrznego 
świata murem taryf celnych. 

Rozdźwięki.w łonie gabinetu Mac Do- 
nalda połowicznie tylko załagodzone w 
wigilję otwarcia nowego posiedzenia w 
/Westminsterze, wynikły na tle bojkotu 
polityki celnej konserwatystów przez 
4 członków gabinetu Mac Donalda, li- 
herałów, którzy za żadną. cónę nie uzna- 
ją wprowadzenia na stałe polityki pro- 
hibicjonizmu celnego. Najważniejszą 
relę odgrywają cła. na wytwory żywno- 
ściowe. Przeciwko nałożeniu ceł na 
produkty żywnościowe występują 3 li- 
beralni ministrowie gabinetu Mac Do- 
nalda, cała opozycja rządowa: i lord 
Snowden. Cła na żywność grożą bo- 
wiem  niebezpieczeństwem . podrożenia 
stopy życiowej miljonowych mas robot- 
ifiezych-w Anglji i oddawna namietnie 
zwalczane były, jako niepotrzebny „po- 
datek żołądkowy”, za który zapłacić 
muszą: robotnicy wielkich przemysłów 
angielskich. Złudzeniem jest bowiem 
przypuszczać, bv Anglja kiedykolwiek, 
nawet po wejściu na drogę unji celnej z 
imperjum, była samowystarczalna pod 
względem. żywnościowym Wywóz prze- 
mysłowych produktów angielskich uza- 
leżniony jest od przyczyn produktów 
żywnościowych z Europy. 

Najlepiej tę zależność Anglji obrażują 


ANTONI MARCZYŃSKI 
„w. „AP A 


UZNIA 


(Ciąg dalszy), 


— Skrupuły, skrupuliki; — szydził. 
— Gdy miljony ludzi mordują na Woj- 
nie, to nie, ale poświęcić paru skazań- 
ców dla dobra nauki... ocho, potworna 
zbrodnia! Prawda? A przecież tę wi- 
wisekcję, jeżełi godzi się tak nazywać 
mój. eksperyment... zamierzam robić 
właśnie w interesie ludzkości... 


— Pozwoli pan, ale... nie rozumiem, 
— wykrztusił Anglik. 


-— Więc słuchaj. Chodzi mi o to, by 
w przyszłości ci, których będzie się ata- 
kowało grantami z gazem „308%, nie 
cierpieli długo, rozumiesz? Przy osta- 
itniem doświadczeniu, jakie robiłem 
przed wyjazdem zagranicę, skazaniec 
Żył przez całe dwanaście minut! Dwa- 
naście minut biło jego serce. Ależ to 
potworne! Muszę skrócić tę męki. Mu- 
szę doprowadzić do tego, by mój gaz 
zabijał w ciągu minuty! Muszę! Na- 
zwaliście Stalingrad „kuźnią śmierci". 
Zgoda. Lecz pociski, które wyjdą z tej 
kuźni, będą przynosiły śmierć lekką! 


Weszli do ogromnej sali, podzielonej 
na kilkanaście przedziałów ściankami 
z „elastycznego szkła”. Przez to cudo- 
wne szkło, uginające się pod naciskiem, 
jak pęcherz rybi, wypełniony ' powie- 


stosunki handlowe Anglji z Danją i kra- 
jami rolniczemi Europy: W r. 19831 
przywoziła Anglja bekonów duńskich za 
sumę zgórą 22 miljony f. szt, masła 
duńskiego za 15%4 miljona f, szt., jaj za 
4l milj. f szt. Natomiast całkowity 
wywóz angielski do Danji, w którym po- 
ważną rolę odgrywa węgiel angielski, 
prowadzący walkę konkurencyjną z wę- 
glem polskim. wyrażała się sumą nie 
większą niż 10 miljonów. Ale, te wła- 
śnie względy, utrzymania na odpowie- 
dnim poziomie wywozu angielskiego, w 
wypadku, gdy chodzi o rynki skandy- 


nawskie węgla sprawiły, że rząd Mac ji bekonów z powszechnej taryfy 


Donalda poczynił — projektując ustawę 
taryfową, pierwszy wyłom w zasadzie 
powszechnej taryfy celnej, wyłączając 
dła uzyskania ustępstw dla zaintereso- 
wanych eksporterów angielskich — nie” 
które produkty żywnościowe, m. in. ba- 
kony, z proponowanej taryfy celnej. U- 
nja celna anglo-skandynawska jest wy- 
nikiem olbrzymich zakulisowych zá- 
biegów sfer -gospodarczych Auglji, głów- 
nie eksporterów węgla, by utrzymać 
zwłaszcza rynzk duński przy Anylji dla 


wywozu konkurującego z. węglem na- 
szym węgla angielskiego. Wyłączenie 
celnej 
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Zamiast grudek ziemi na mogile, ; 
wianek rzucony na morskie fale... 


Na. miejscu, w którem na dnie morza spoczywają w'zatopionej łodzi podwodnej 
„M 2" biedni żeglarze, odbyła się uroczystość żałobna angielskiej marynarki wo- 
jennej, z udziałem duchowieństwa. wszystkich wyznań. 


kitle*, jak ich 

dzie, bowiem każda fabryka 
dziwnem mieście, ‘` każda pracownia 
miała swój kolor i w tym kolorze pa- 
radowali jej inżynierowie, majstrzy, ro- 
botnicy; to zarządzenie miało na celu 
przeszkadzać niespokojnym duchom w 
komunikowaniu się z towarzyszami 
niedoli 'z innych oddziałów, 


w tem 


Niektórzy laboranci, bardziej giętcy 
w karku, słali ukłony w stronę kuśty- 
kającego profesora, a nawet w stronę 
jego „Denjaminka”, lecz przytłaczająca 
większość udawała, że nie spostrzega 
przechodzących i pracowała z zapałem 
przy swoich rętortach. Naprawdę z za- 
pałem! Ci inteligenci prześcigali się 
w gorliwości, znajdując zapomnienie i 
jedynie lekarstwo na swoją rozpacz, na 
tęsknotę... w intensywnej, wyczerpują- 
cej pracy. Przymusowa bezczynność do- 
prowadzała ich do szału, to też kierow- 
nik baraku Nr. 12, był widocznie do- 
brym psychologiem, skoro zamierzał 
Scanlanowi zaaplikować miesiąc cie- 
mnicy. 

Profesor z asystentem minęli szereg 
dalszych sal, poczem winda zawiozła 
ich na najwyższe piętro, gdzie znajdo- 
wały się kabinv doświadczalne. Nie- 
szczęsny skazaniec czekał już tutaj pod 
strażą dwóch Chińczyków. 

— Zbadaj mu puls i serce, George, — 
rozkazał Rusanow. $ 

Scanlan wykonał polecenie, ` ale był 
trupio bladv, gdy wynik badania mel- 
dował szefowi. Nie potrafił zapanować 
nad sobą. Wydawało mu się, że stra- 
szna śmierć tego człowieka zaciąży mu 
na sumieniu... nazawsze. 


trzem, a przezroczyste idealnie, widać 
było pracujących * laborantów, „białe 
nazywano -w Stalingra- 
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, — Powiadasz, 74; zatem 
malny. 

— Normalny. 

— Szmerów nie zauważyłeś jakich? 


— Nie. Ten człowiek ma serce tak 


puls nor- 


zdrowe, że możnaby mu tego pozā- 
zdrościć... Ten człowiek mógłby żyć 
jeszcze ze 30 lat! — dorzucił z naci- 


skiem, 


, Fedor Rusanów. uśmiechnął się. do- 
myślnie z ST 

m To doskonale, —:wycedził przez 
zęby; — takiego osobnika mi właśnie 
potrzeba...  Zaprowadźcie go do klatki 
numier 7, — polecił Chińczykom. 


— Profesorze, — wyszeptał Scanlan 
błagalnie; — niech mi pan pozwoli 
odejść stąd... Jestem jeszcze zanadto 
osłabiony... Nie zniosę tego wid... 

Musisz. znieść, huknął Rusanow, 
ujmując asystenta pod rękę. 


Klatka numer 7, była rzeczywistą 
klatką z mocnej, drucianej siatki, a 
przezroczyste ścianki z elastycznego 
szkła znajdowały się nazewnątrz, w me- 
trowej-odległości od siatek. Dzięki te: 
mu można było skazańca zwolnić z 
więzów, bez. obawy, że dosięgnie szkła. 

Był to chłop potężnej -budowy ciała. 
W jego ocząch, odprowadzających ba- 
dawczem spojrzeniem Chińczyków, od- 
bijała się wyraźna trwoga. lecz stał nie. 
ruchomo na środku celi śmierci i ner- 
wowym, ale wytwornym ruchem podno- 
sił ku ustom zapalone cygaro, ofiaro- 
wane mu wspaniałomyślnie przez Ru- 
sanowa. 


Profesor spojrzał na zegarek. 
— Słuchajcie-no, człowieku, — rzekł 
do skazańca, stojąc w otwartych 


g ; Str. 3, 


Cukierni (3102) krzepią 
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dało zatem przemysłowcom angielskim 
silny atut w walce węglowej polsko- 
angielskiej na rynku skandynawskim. 
Danja ma zatem dalej zapewniony swo- 
hodny zbyt swych produktów żywno- 
ściowych (bekónu) na rynku angielskim 
ale zobowiązała się brać węgiel angiel- 
ski w zamian, narażając w skutkach 
naszą politykę wywozową węglową na 
rynkach skandynawskich na dotkliwe 
straty. To ustępstwo na rzecz Danii, 
otwiera pole do dalszych licytacyj ta- 
ryfowych z najbardziej zainteresowane- 
mi zmianą polityki handlowej Anglji 
krajami europejskimi, w pierwszym 
rzędzie Francją, Niemcami i Belgją. 
Jest rzeczą możliwą, że zanim zbierze 
się wyznaczona na 18 lipca br., w sto- 
licy Kanady wielka konferencja  imr 
perjalna, ekonomiczna, która ma zade- 
cydować o losie unji celnej całego iri- 
perjum brytyjskiego (cła preferencyjne 
dla dominjów brytyjskich), dojdzie wcze- 
śniej, z inicjatywy Mac Donalda i min. 
handlu Runcimana, do paktu taryfowe: 
go z poszczeyólnzmi państwami europej- 
skimij że prawdopodobnie na zwołanej, 
jak już w grudniu ub roku było projek- 
towane, konferencji taryfowej w Lon- 
dynie, zawarte zostaną nowe traktaty 
handlowe z Francją, Belgją i Niemcami, 
przyczem — za pewne ustępstwa na. 
rzecz Anglji — kraje te otrzymałyby 
klauzulę największego uprzywilejowa- 
nia w nowych traktatach handlowych. 

Co do Francji wysuwane jest żądanie 
złagodzenia ograniczeń na przywóz wę- 
gla angielskiego, porzucenie dodatkowe- 
go 15% cła na węgiel importowany. z 
W. Brytanji co w konsekwencji zredu- 
kowało eksport węgla angielskiego do 
Francji o zgórą 2 miljony ton w ubie- 
giym roku, a dalsze ograniczenia grożą 
z jednej strony komplikacjami w prze- 
myśle węglowym (wzrost silny bezro» 


zawarcia adne kartelu węglo- 
wego, który y regulował całą produkcję 
1 ceny zbytu w skali międzynarodowej. 


Polityka taryfowa 'rządu Mac Donal- 
da rodzi oczywiście możliwości nie- 
spodzianek politycznych w izbie gmin. 
Opozycja pod wodzą Lansbury'ego już 
wystąpiła z votum nieufności dla gabi- 
netu Mac Donalda. Rola żonglera poli- 
tycznego, jakim jest Lloyd George, któ- 
ry powrócił pełen zasobu nowych sił z 
podróży na Ceylon do czynnego życia 
politycznego, jest przedmiotem ożywio- 
nych spekulacyj. w parlamencie. Za 


kulisami opozycja socjalistyczna i gru- 
ha AO AOSON NK J 


drzwiach szklanej kabiny; — daję wam 
jeszcze dwie minuty czasu. Jeżeli ma- 
cie ochotę pomodlić się, czy napisać pa- 
rę słów do rodziny, to się pospieszcie! 

Rzekłszy to, odwrócił się do asysten- 
ta i podał mu maskę gazową. 

— Profesorze, — jęknął Scanlan, za- 
słaniając twarz dłońmi. 


— Milcz” i słuchaj! 
maskach do kabiny. 
przytomność 


Wejdziemy. w 
Kiedy on straci 
wkroczymy do. klatki... 
Ech, ty babo. Może mi się jeszcze roz- 
beczysz?.. Czyż nigdy nie zrozumiesz, 
że pracujemy dla dobra ludzkości? Że 
mój „308%, będzie najbardziej humani- 
tarną bronią, jaką świat znał kiedy- 
kolwiek? 3 

-— Ja.. naprawdę nie- mogę... W 
oczach mi ciemnieje.. Ten człowiek... 


— Ten człowiek, — przerwał ostro 
Rusanow. — został skazany na śmierć, 
za udział w spisku kontrrewołucyjnywm, 
i jest mu napewno*obojętne, jaką śmier- 
cią skończy.. No, niedołęgo.. Ujmiesz 
w garść chronometr, w drugą notes. — 
Odwrócił się w stronę klatki i obwie- 
ścił skamieniałemu więżniowi, że dwie 
minuty upłynęły, poczem wyjął z kie- 
szeni kulisty przedmiot, wielkości ma- 
iego kurzego jaja.. — Ten typ ręcznych 
granatów odegra niehawem decydującą 
rolę w walkach ulicznych Zobaczysz, 
— mówił, chcąc zainteresować Scanla- 
na. Odwrócii się, by postawić granat 
na stoliku, a sięgnąć po swoją maskę 
gazową, i w tym momencie coś ugodzi- 
ło go w plecy z taką siłą, że runął na 
posadzkę, na twarz. Ciężar, który go 
zbił z nóg, leżui teraz na nim i gniólł 
go potężnie. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


bocia) jak i z drugiej opóźniają projekt 


i | Str. 4, 


y 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 10 lutego 1932 r. „Nr. 82. 


Przewrót w szłeoimiciwie 
polsicierm. 


Wszystkie stronnictwa opozycyjne są przeciwne 
nowemu projektowi szkolnemu. 


(Od naszego sprawozdawcy parlamentarn.) X 


Zdaje się, że genewskie 
rozbrojenie papierowe 


|. pa Lloyd Georgea spiskują i przygotowu- 
! je w chwili stosownej próbę storpedo- 
| wanią rządu jedności narodowej Mac 
f Donalda, bądźcobądź osłabionego. roz- 
| dźwiękami pomiędzy członkami gąbine- 
Ą tu co do kursu polityki celnej. Silna 
1 grupa tzw. imperjalistów nastawiona 
na politykę unji celnej imperjum i od- 
grodzemia Auglji, zarówno politycznie 


a 


jak i ekonomicznie od krajów curopej- 
skich, utrudnia ogrómnie zadania poli- 
tyczne MacDonalda, W obozie konser- 
watywnym panuje również rozłam i 
grazi rewolta wewnętrzna ze strony 
młodych konserwatystów, którzy skła- 
niają się do angażowania Auglji w pro- 
blemy europejskie i bojkotują ideę zry- 
wania” w dosłownem tego słowa znacze- 
niu z Europą. 

Na bieg wypadków posiada w chwili 
obecnej niemal że decydujacy wpływ 
„grupa imperjalistów, która jawnie boj- 
"kotuje instytucję Ligi Narodów i stoi 
twardo na gruncie odgrodzenia Angliji 
ed Europy, snując sen ogromnej rozbu- 
„dowy samowystarczalnego imperjum 
"brytyjskiego. W tym względzie posiąda 
soczywiście pełne poparcie * dominjów, 
„które jawnie podkreślają niechęć do ja- 
*kiegokolwiek dalszego angażowania się 
politycznego w Europie. W lipcu br. 
:gdy zbierze się imperjalna konferencja 
*w Ottawie, decydować się będą losy eko- 
` nomiczne całego imperjum i nastawie- 
inia polityczno-gospodarcze Anglji do 
(Europy. Narazie, dramat na Dalekim 
$ Wschodzie, jako fatalny prognostyk nie- 
$ powodzenia kónferencji rozbrojeniowej 
«w Genewie i żywy przykład nieudolności 
„Ligi, wyzyskiwany jest przez grupę im 
'perjalistów, która podnosi głos, by An- 
‘gilja, która — jej zdaniem — zrobiła już 
; swoje, ti. zmniejszyła ogromnie swą flo- 
itę wojenną, wogóle trzymała się zdala 
lod Genzwy i obrad konferencji rozbroje- 
niowej, uważając, że zadanie tej ostat- 
niej dotyczy tylko ewentualnych rozbro- 
jeń lądowych. a zatem w głównej mie- 
rze dotyczy Niemiec i Francji. ; 

W. obozie stuprocentowych konserwa- 
tystów w Anglji, a więc właściwej pod- 
pory. rządu jedności. narodowej -Mag 
„Donalda panuje opinja, że Liga: Naro- 
dów kosztuje ża wiele podatników an- 
gielskich, po drugie zaś oddaje się teo- 
rętycznym rozprawom i nie zdała eg- 
zaminu w żadnym wypadku. jako in- 
strument zabezpieczenia pokoju świato- 
wego. Na Maec Donalda wywarty zostal 
nacisk by nie spieszył się do Genewy, 
gdyż sytuacja krytyczna w samej An- 
„glji i bieg wypadków na Dalekim 
Wschodzie wymaga, by pozostał w Lor 
dynie. Mac Donalda  powstrzymały 
tymczasem, w zamiarach podróży ge- 
newskiej, instrukcje lekarzy: całkiem 
niespodziewana operacja lewego oka, 
nadwyrężonego olbrzymią pracą nocną 
premjera. w ostatnimi czasie, po stwo- 
rzeńju rządu jedności narodowej, gdy 
pracował po 20 godzin na dobę, czyta- 
jac do świtu dokumeuty i materjały, od- 
noszące się do spraw publicznych i za- 
dań rządu. Mac Donałd nie pozostał 
zatem ani w parlamencie, ani nie wyje- 
chał do Genewv, ale chwilowo udał się 
‘do łecznicy, gdzie pozostanie czas pė- 
wien. | 
` Tymczasem zabiega dyplomacja an- 
gielska o zlikwidowanie pożaru wo- 
jennego na Dalekim Wschodzie, gdzie 
w samym Szanghaju w dzielnicy mię- 
dzynarodowej zaangażowanych jest zgó- 
rą 250 miljonów f. Szt. angielskiego ka- 
pitała i gdzie toczące się walki parali- 
żują i tak poderwany światowy handel 
angielski. Rynki Dalekiego Wschodu 
odgrywają przecież potężną rolę w eks- 
porcie angielskim, stąd akcja za moż- 
liwie szybkiem uspokojeniem wulkanu 
chińskiego, w którym dymi nieustan- 
mie od czasu przyznania przez traktat 
wersalski w 109 r. dawnych posiadło- 
ści niemieckich w północno-wschódnich 
Chinach na rzecz Japonii. Zorganizo- 
wany Wówczas przez studentów chiń- 
skich bojkot ekonomiczny Japończyków 
urósł do olbrzymich rozmiarów. Japo- 
nja wprawdzie zwróciła byłe niemiec- 
kie posiadłości Chinom, ale grożne tár- 
cia pomiędzy obu krajami nieustały. 
Najazd japoński na Chiny postępował 


naprzód mimo Wsżystko, rodząc zatargi | 


międzynarodowe. Armje „IKuomintan- 
gu", władzy której podlegają generało- 
wię chińscy, wysunęły hasło bezwzględ: 
nego bojkotu zagranicznych  koncesyj 


i przywilejów obcokrajowców w Chi- 
nach. Zamordowanie sztabowego ofi- 


WarSzawa, w lutym. 
Opinja polska poruszona została do głę- 
bi alarmującą wieścią o projekcie gruntow- 
nej zmiany obecnego ustroju Szkolnego. 
Społeczeństwo zostało poprostu zaskoczone 
tym projektem, który na domiar złego ma 
być uchwalony przez większość sejmową 
w rekor dówym czasie, bo do półowy lutego. 
Rząd nie pytał o radę nikogo z fachowców, 
nikogo z nich też nie zaprosił nawet Ober- 
nie do dyskusji — poprostu kilku urzędni- 
ków miniSterjalnych ukartowało za zielo- 
nym stolikiem sprawę tak doniosłej wagi, 
że według opinji ludzi światłych równa się 
ona zmianie Konstytucji. 


Wszak chodzi o naszą konStyłucję Szkol- 
ną! 

Jakież są — w kilku słowach — ogólne 
rysy nowego projektu? Otóż 7-mioklasowa 
szkoła powszechna ma być prawie wszędzie 
zredukowana do 6-cio oddziałowej, Dwie 
pierwsze klasy gimnazjalne mają być znie- 
sions, tak samo dwie ostatnie — nauka w 
gimnazjum będzie zatem trwała 4 lata, po- 
czem uczeń otrzymuje t. zw. małą maturę. 
uprawiającą do służby  półtorarocznej w 
wojsku, przejścia do wyższych szkół tech- 
nicznych (których niema!) oraz do... liceurn, 
Liceum to, dwuletnie, przewidziane jest 
jako przygotowanie i warunek przyjęcia do 
uniwersytetu i politechniki. Zaznaczyć 
przytem wypada, że z jednej szkoły do dru- 
giej przechodzi się po zdawamiu egzaminu 
— zagranica, jak "wiadomo, dąży do znie- 
sienia egzaminów wogóle — nasze mini. 
sterstwo liczbę ich powiększa... 


Rozumie się, że tu nie troska o pozioma 
szkoły odgrywa rolę, ale, jak zgodnie o- 
świadczaja przedstawiciele wszystkich pąr- 
tyj 4 wyjątkiem B, B. („nam myśleć nie 
kazano!*), bodźcem do tej nagłej, niespo- 
dzianej, nieprzemyśłanej į tak gwałtownie 


„| forsowanej reformy są jedynie względy- Osz- 
obl'czonę tylko na Krótką 
titg, bez uwzględnienia, co będzie jutro... 


czędnościowe, 


Strach bierze, gdy się pomyśli, czego je- 
szczę n'e zdołają dokonać rządy sanacyjne, 


jesli nawą państwową oraz całem nasze | fizycznego narodu 


pibiicznem życiem wogółe kierować będą 
w dałszym ciągu tak despotycznie i bez- 
względnie, jak obecnie. 


Sprawa reformy szkolnictwa sięgnie da- 
leko w głąb naszego życia kulturalnego, 
jak również gospodarczego, Wszak tysiącz- 
ne rzesze nauczycieli į profesorów gimna- 
zjalnych znajdą się na bruku. Uderzamy 
na alarm! 

W najbliższych numerach „Dziennika“ 
podamy opinję całego Sezregu wybitnych 
polityków, fachowców w dziedzinie szkol- 
nietwa, z różnych ugrupowań politycznych. 
Musimy się ograniczyć do opinji polityków, 
gdyż projekt rządowy nie jest jeszcze Szer- 
szym kołom znany. Jak bowiem wiadomo, 
odrzuciła sanacja współpracę pedagogów 
oraz innych uczonych, wobec czego kluby 
opozycyjne — mię chcąc brać na Siebie 0d- 
powiedzialności za współautorstwa refor- 
my — oświadczyły, że nie zgłoszą żadnych 
poprawek... 

Najbliższe dni przyniosą rozstrzygnięcie 
sprawy. Jest ono jednak zgóry w'adome, 
przesądzone, Będziemy mieli jeszczę jedną 
narzuconą ustawę, której fatalne skutki od- 
biją się na nas przez dziesiątki Iat. 


1. Wan. 


taki los czeka. 


26 ofiar katastrofy okrętowej. 


Nowy Jork, Na jeziorze Erie (Pen- 
sylwanja) wydarzyła się ` wstrząsająca 
katastrofa. Okręt-cysterna o pojemności 
4.000 ton z nieustalonej dotychczas przy- 
czyny wyleciał w powietrze. Znajdują- 
ca się na okręcie benzyna wybuchła 
olbrzymim słupem ognia. Prawdopó- 
bnia cała załoga padła ofiarą katastro- 
fy. Dotychczas wydobyto 8 trupów i {8 
poparzonych marynarzy. Dalsze po- 
szukiwanią trwają, 3 : 


- Oświadczenie 


Ligi Katolickiej 


w Zakopanem. 


(KAP). Ligą Katolicka w Zakopanem, 
po zaznajomieniu. się z treścią listu 
„hołdowniczego”, wystosowanego przez 
grupę lekarzy zakopiańskich do p. Boya- 
Żeleńskiego , („Wiadomości Literackie"), 
oświadcza, że powyżsi lekarze: 1) obni- 
żają wiedzę swoją do poziomu schlebia- 


nia samiolubnym skłonnościom człówie-, 
oczywistymi 
prawom ńaturv przez Boga ustalonym, 


ka, występując przeciw 
2) przez postępowanie takie przyczy- 
niają się do zwyrodnienia moralnego i 


polskiego, 8) za- 


miast wykorzenić plagi trapiące fo. 
kość, krółkowzrocznie kierują swe Wwy- 
silki do ich powierzchownego łagodze- 
nia, co w następstwach: pociągnie: óstà- 
teczny upadek moralny i fizyczny nai 
rodu. Wobec powyższego Liga Katolic- 
ka w Zakopanem piętnuje stanowisko 
wymienionej grupy lekarzy, ardz W 

ża uznanie tym“ ekarzóm, * PEA 
wzgląd na moralność chrześc. ijańską od- 
mówiti swego udzialu” w powyzższem 
wystąpieniu. j 7 


ZWYCZAJE po 


Już w najdawniejszych czasach pano- 
wał zwyczaj, że ciężko strapieni į ża- 
łujący za swe winy, posypywali swe glo- 
wy popiołem. Dawid w popiele pokuto- 
wał za swe grzechy, tak samo Niniwici, 
gdy Jonasz ich upomniał. Często spo- 
tykamy u starożytnych wyrażenie: 
„czyńcie pokutę w worku i popiele". 
Dzikie narody żaś rzucają się twarzą w 
proch przed potężnym władcą i ziemią 
posypują swe. głowy. 

W pierwszych czasach chrześcijań- 
stwą grzesznicy (który publicznie poku- 
tę odbywali, musieli stać na początku 
postu w kościele podczas nabożeństwa, 
we włosienicy ij z głową posypaną po- 
piołem. Ale ponieważ wszyscy ludzie 
są grzesznicy, sobór w Beneventa zalecił 
wszystkim chrześcijanom taką pokutę. 
Pierwszy dzień postu otrzymał z powo- 
du tego kościelnego rozporządzenia na> 
zwę „popielec”". Jak udowodniono, już 
w roku 714 środa była pierwszym 
dniem postu. 

Według tradycji 


rzymskiej, popiół 


powinien pochodzić z drzewa oliwnego, | 


cera japońskiego kapitana Nakamury 
spowodowało, jak wiadomo,  wy- 
buch „Wojny bez wojny" w 
Mandżurji. Japończycy zajęli Mandżu- 
rję i obecnie zaatakowali Szanghaj. 
Chinczycy w odpowiedzi na zajęcie 
Mandżurji przypuścili na Japonję atak, 
w postaci potężnej broni, jaką. okazał 
się bojkot ekonomiczny, którym kieru- 
ja dziesiątki tysięcy studentów chińskich 
wykształconych ma uczelnfach euro- 
pejskich. Studenci są w swoimi rodza- 
ju potęgą, odgrywającą olbrzymią ro. 
lẹ polityczną, w Chinach. Rozpoczęty 
przez związek studentów chińskich boj- 
kot ekónomiczny Japonjit kosztował To- 
kio, pod koniec ubiegłego roku 40—11 


miljonów funtów szterlingów 


owe W KOŚ 


albo z gałązek jakiego innego drzewa. 
poświęconego rok przedtem. Nawet pa- 
pież nie jest zwolniony od tej ceremonii 
kościelnej. Dawniej jechał papież kon- 
ho wraz z kardynalami do kościoła św. 
Anastazego, wchodził z nimi do prezbi- 
terjum i wdziewał szaty kościelne, pod- 
czas gdy najmłodszy z kardynałów po- 
święcał popiół, Następnie siadał pa- 
pież w otoczeniu kardynałów 
rzem, a najstarszy z biskupów posypy- 
wał mu głowę popiołem ze słowami: 
„pomnij, że proch jesteś į w proch się 
obrócisz“. Papież zaś posypywał popio- 
łem kardynałów i resztę duchowien- 
stwa. Po tej ceremonji papież szedł z 
procesją do kościoła św. Sabiny, odpra- 
wił tam Msżę św. i wracał konno do 
pałacu. 

Tak samo w środę popielcową, jako w 
pierwszy dzień postu i pokuty, Kościół 
katolicki poświęca popiół i posypuje 
nim głowy wiernych dla przypomnienia 
im ò znikomości życia doczesnego. Zwy- 
czaju tego przestrzegano w Polsce od 
najdawniejszych czasów, Na „popielec* 


strat w 
kandlu i jako reakcję wywołał dalszy 
najazd wojsk japońskich w Chinach dla 
zdławienia ruchu bojkotowego. 

Jaki obrót weźmie dramat na Dalekim 
Wschodzie trudno dziś przewidzieć, jed- 
także podkreślić należy, że rząd Mac 
Donalda dokłada wszelkich wysiłków, 
hy pożar chiński wcześnie umiejscowić, 
już nietylko ze względów na olbrzymie 
kapitały angielskie ulokowane w Szang- 
haju, ale niebezpieczeństwo rozniesienia 
pożaru na ine części świata, w mo- 
mencie, gdy idea rozbrojenia jakkolwiek 
niedoskonała, jest na warsztacie czyn- 
nej pracy w gmachu Ligi Narodów. 
„Albion*. 


za ołta-| 


ciele i u luda, 


zjeżdżali się i schodzili do - kościołów 
wszyscy, nawet najwięksi magnaci. 
Dla tych, którzy nie mogli dokonać te- 
go obrzędu:w środę popielcową, miano- 
wicie po wsiach, powtarzano go po ko- 
ściołąch drugi raz w pierwszą niedzie- 
lę postu, 

Taka zaśćbyła jeszcze pobożność Po- 
laków w początkowych latach panowa- 
nia Augusta III, że nawet chorzy, nie 
mogący przyjść do kościoła, prosili o 
przybycie księdza do domu, celem doko- 
nania tego religijnego. obrzędu. Lecz 
pod koniec panowania tego króla, gdy 
wiara w sercach stygnąć poczęła, mało 
kto chodził do kościoła na „popielec”, a 
już prawie nikt nie myślał o proszeniu 
księdza do domu. 

Zwolna zwyczaj ten zaczął być naśla- 
dowany przez swawolną młodzież, któ- 
ra z kultu religijnego zrobiła subie za- 
hawkę. Mianowicie młodzież bila się 
workami, napełnionemi popiołem, albo 
też podstępnie wysypywała drugim po- 
piół na głowę. Istniał też, a nawet ist- 
nieje po części i dzisiaj zwyczaj przypi- 
nania pańnom i kawalerom z tyłu tzw. 
„klocków* (kawałki drzewa, kości, ku- 
rze łapy, papierowe figury) ceiem wy- 
szydzenia ich, że nie stanęli w ciągu 
karnawału na kobiercu ślubnym. 

W niektórych okolicach w rode po 
pielcową jest zwyczaj „topienia balwa- 
na“, wyobrażającego żapewne miniony 
karnawał. W innych stronach , znowu 
wśród ogólnej wesołości skaczą przez 
pień, aby kobietom leń, a mężczyznom 
owies rósł wysoko. Gdzieindzie) zRÓW 
chibpcy w tym dniu »wgtają. trochę 
weześniej, aby przed chałami dziewcząt 
niezamężnych ,wybić żur, ti rozbić 
garnek napełniony barszczem z mąki 
|. jeszcze inne zwyczaje, ale Brzeszty 
one już do historji. 
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Z GDYNI i WYBRZEŻA. 


Reduła Prasy w Gdyni 


była kulminacyjnym punktem imprez 
karnawałowych. 


Wiele oczekiwali organizatorzy Re- 
duty a niemniej i publiczność, zaintry- 
gowana od kilku tygodni przygotowa- 
niami do tej imprezy, lecz wszystkie 
oczekiwania prześcignęła rzeczywistość. 
Nie ma co do tego podzielonych zdań, 
że reduta ta była najświetniejszem u- 
koronowaniem gdyńskiego karnawału. 

Dekoracja sal, wykonana z wielkim 
smakiem i nie małą dozą dowcipu, 
przez najlepszych tutejszych artystów 
malarzy t architektów, sprawna orga- 
nizacja, dwie doskonałe muzyki tanecz- | 
ne, wybór i premjowanie ` najpiękniej- 
szej i najdowcipniejszej maski, wybór 
księcia karnawału, tańce ludowe i na- 
rodowe wykonane przez zespół pana 
Skarzyńskiego i licznych  nezestników 
reduty, no a przedewszystkiem nieby- 
wały napływ gości, którzy tylko z tru- 
dem pomieścić się morli w obszernych 
ubikacjach Nowego Domu Zdrojowe- 
gó. szampański hurnor, a mimoto dy- 
styngowana swoboda, złożyły się na tak 
wspaniałą i setkami masek skrzącą się 
całość, że Reduta zostanie na długo mi- 
łem i nie zatartem wspomnieniem u jej 
uczostników. Morski Syndykat Dzien- 
nikarzy zaś położył w Gdyni mocną pod- 


e walinę dla świetnej tradycji balów i re- 


dut prasowych. 

Wybór.. najpiękniejszej 
względu na ogromną ilość 
pięknych i pomvsłowych strojów, był 
nie łatwem zadaniem, to też tym za- 
szczytniejsze bvło wyróżnienie nastębu- 
jacych trzech laureatek. I. p. Prenkow- 
ska za wspaniały strój „nawia*, II. p. 
Grabowska, żona dvr. B, G. K. za strój 
„Zulejki*, oraz TII. p. Anflinkowa za 
ludowy strój Wielkopolanki. Łatwiej- 
szym i jednogłośnym był wybór najdo- 
wcipniejszej maski, który padł na uro- 
cze p. Zulę Maciejewską, 

Nietvlko sam pomivsł chodzącego sti- 
pa ogłoszeniowego (Litiasowego) z elek- 
trycznie oświetlonymi okienkami i do- 
wcipną kompozvcją ogłoszeń, lecz zna- 
komite zakonspirowanie, aż do chwili 
zdemaskowania, oraz szampańsko-do- 
wcipne intrvgowanie, przebojem zdoby- 
ło sobie niepodzielne uznanie i jedno- 
myvślny sad. 

Godność „Księcia Karnawału" zdobył 
sohie również jednogłośnie projektant 


mask K 
naprawde 


i współtwórca dekoracji sal zabawo- 
wych, p. inż. arch. Miller, znany twór- 
ca P. W, K. w Poznaniu. . 


Zabawa zakończyła się dopiero na 
zew pięknie z morza wyłaniającego się 
słoneczka. 

Reduta ta ściągnęła nietylko miej- 
scową elite towarzystwa, ale także 
mnóstwo gości z Gdańska, Wejherowa, 
Sopot, Torunia a nawet z Warszawy. 


Morderca Flisowskiego uiety. 


Z uznaniem podnieść należy spraw- 
ność i sprężystość naszej policji a zwła- 
szcza wydziału śledczego, który w nie- 
spełna 48 godzin po dokonaniu zbrodni 
zabójstwa dokonanego przed kilku dnia- 
mi w Chylonji, jak już o tem donosiliś- 


Semi r. 


Drobne wiadomosci. 


Za 24 miljony złotych sprowadzamy 
ryżu z Indyj do Polski — rocznie.. Czy 
nie lepiej i zdrowiej jeść krajową ka- 
szę? 


* s 

W lincu 1932 odbę 'zie się w Pradze 
wszechsłowiański zlot sokołów. Zgłosiło 
swój udział 120000 członków towa- 
rzystw sokolich czeskich, polskich, ju- 
gosłowiańskich, bułgarskich i rosyjskich 
(emigranckich). 3 

Pewien uczeń gimnazjum państwo- 
wego w Stryju, na pytanie, kto jest naj- 
popułarniejszym człowiekiem w Pol- 
sce, napisał w zadaniu — Liberman, za 
co go wyrzucono go ze szkoły. 

l x Ą 

Nasz zapas złota wynosi 600 miljo- 
nów 486 tysięcy złotych. Rząd w naj- 
bliższych dniach sięgnie po większy 
kredyt bezprocentowy w Banku Pol- 
skim, ` 


że. 


my, na osobie niejakiego Flisowskiego, 
zdołał wykryć sprawcę tego zabójstwa, 
w osobie niejakiego Machalskiego, ma- 
rynarza ze statku handlowego, którego 
po przeprowadzeniu wstępnego śledztwa 
oddano do. dyspozycji sędziego śled- 
czego, 


Na tropie sprawcy śmierci 
Uruskiego. 


Jak swego czasu donosiliśmy uległ w 
Gdyni w sposób dotychczas niewyjaś- 
niony śmiertelnemu wypadkowi młody 
i zdolny: współpracownik tut. agencji 
PAT'a Ś p. Uruski. Dochodzenia w celu 
wyjaśnienia tego wypadku były dotych- 
czas bezowocne. Jak się obecnie dowia- 

ae sprawcą nieszczęśliwego wy- 
padku, ma być rzekomo wyższy urzęd- 
dnik województwa pomorskiego. Spra- 
wa dotychczas utrzymywana jest w ta- 
jemnicy, : 


Serce króla Władysława IV. 


przewiezione ma być z bazyliki 
wileńskiej do Gdyni, 


mysłowo-Handlowej konsul Korzon zo- 
stał onegdaj przyjęty przez ks, biskupa 
chełmińskiego dr. Okoniewskiego, które- 
mu przedstawił projekt wysunięty przez 
kilku obywateli wybrzeża, by serce kró- 
la Władysława IV, znalezione niedawno 
w bazylice wiłeńskiej, przeniesione zo- 
stało do Gdyni, jako pierwszego propa- 
gatora polskiej idei morskiej. 


ma rok 


Mimo ciążącego prawie na całym ży- 
ciu gospodarczem przesileniu, w Gdyni 
ruch budowlany na najnowszy sezon 
zapowiada się wcale pomyślnie a na- 
wet imponująco. 


Bez szumnych, a najczęściej pustych 
autoreklam, robionych bądźto w formie 
komunikatów bądź też wywiadów przez 
służalczych skrybów, bez wielkich o- 
bietnic zrealizowane zostanie tego roku 
dzieło cichej, skromnej, a ofiarnej pra- 
cy tut. prob. ks. Turzyńskiego, 


Przy ul. Świętojańskiej, naprzeciw 
kościoła N. Marji Panny, rozpocznie się 
z wiosną budowa okazałego gmachu, 
t. zw. „Domu Katolickiego", w którym 
nareszcie tutejsze organizacje katolic- 
kie będą miały swoje ognisko, będą 
mogły.odbywać swoje zebrania, uroczy- 
stości i zabawy, w pięknej schludnej 
świetlicy. W „Domu Katolickim“ mie- 
ścić się też będzie czytelnia, sekretarja- 
ty organizacyj katolickich, kancelarja 
parafjalna i mieszkania duchowień- 
stwa, oraz organisty i kościelnego, 


Drugi olbrzymi gmach stanie na 
parceli między Szkołą powszechną a 
Bankiem Polskim przy ul. 10 Lutego, Bę- 
dzie to na wzór zagraniczny zbudowany 
„Dom Biurowy“, gdzie mieścić się bę- 
dą wszystkie biura państwowych towa- 
rzystw okrętowych, przedsiębiorstw bu- 
dowlanych, konsulatów itp. W ten spo- 
sób opróżni się znaczna ilość budynków 
prywatnych, zajmowanych obecnie 


przez liczne biura przedsiębiorstw, któ- 


re dodatnio wpłyną na ukształtowanie 


[IM 


(Telefonem od własn 


Berlin, 8, 2. W  narodowo-socjali- 
stycznych kołach próby nadania oby- 
watelstwa przywódcy Adolfowi Hitle- 
rowi nie ustały. Za wszełką cenę robi 
się usiłowania, ażeby jeszcze przed ter- 
minem wyboru na prezydenta Rzeszy 
Hitler otrzymał obywatelstwo, tym ra- 
zem w drodze legalnej. Dla usunięcia 
piętrzących się trudności planowany 
jest bezpośredni krok u prezydenta Rze- 
szy Hindenburga, ażeby spowodować | 
go do interwencji na rzecz Hitlera, 

„Znany generał von Litzmann, dawny 


Gdynia, 8. 2. (PAT) Prezes Izby Prze- | 


EE 
o nadanie obywatelstwa Hitler 


Ks. biskup przyrzekł patronować te- 
mu zamierzeniu i poprzeć memorjał tu- 
tejszego społeczeństwa do ks. metropoli- 
ty wileńskiego. 

Zawiązał się specjalny komitet ści- 
sły, który w najbliższym czasie wyłoni 
komitet szerszy. 


Trzy zespoły teatralne, 
a ani jednego teatru. 


Od kilku tygodni bawi stale w Gdy- 
ni ehłubnie znana trupa teatru regjo- 
nalnego p. Skarzyńskiego, która przed- 
sięwzięła sobie za zadanie spopularyzo- 
wanie na Pomorzu i Wybrzeżu Pol- 
skiem pieśni, obyczai i zwyczai ludu 
polskiego innych dzielnic Rzeczypospo- 
litej przez urządzanie przedstawień lu- 
dowych i szkolnych dla młodzieży szkół 
powszechnych i średnich. Repertuar 
tych przedstawień nie ograniczałby się 
jednak wyłącznie do sztuk ludowych, 
lecz do klasycznych utworów  scenicz- 
nych naszych wielkich wieszczów, jak 
n. p „Baladyny'* Słowackiego, „Wesela“ 
Wyspiańskiego itp. 

Dla poparcia tego pięknego i poży- 
tecznego zamierzenia utworzoną zosta- 
ła Międzyszkolna Komisja Teatralna 
pod przewodnictwem dyrektora gimn. 
p Dr. Dubieckiego i ze współudziałem 
kierowników i przedstawicieli innych 
zakładów maukowych, oraz p. dyrekto- 
rowej Skarzyńskiej. 

Komisarz Rządu p. Zabierzowski u- 
(OSO się bardzo życzliwie do tego 


bieżcą cu. 


się cen mieszkań prywatnych, trzyma- 
jących się dotychczas na najwyższym 
poziomie w całej Polsce. 


Wydano też już szereg koncesyj bu- 
dowlanych na prywatne budowle miesz- 
kaniowe nietylko przy szosie Gdańskiej, 
ul Lipowej, Kamiennej Górze, lecz tak- 
że w śródmieściu powstanie 7 wspania- 
łych $-piętrowych domów mieszkalnych 
przy ul. 10 Lutego, Starowiejskiej, Koł- 
łątaja i Świętojańskiej, między nimi 
wielki dom znanego tut. kupca Hunds- 
dorfera, którego budowa rozpocznie się 
już wczesną wiosną. 

Będzie to także wielką ulgą dla Sy- 4 
tuacji bezrobocia, 


Purgan i 
Dwa te wyrazy, to nazwa jedyne20 w swoim 
„rodzaju i najskuteczniejszego środka przeczyszcza- 


„Erbe, 


jącego. Purgan „Erbe” jest lekiem roślin= 
nym, dającym zupełną gwarancję aktywności 
i nie wywierającym żadnych ubocznych działań, 
Użyty przy małych niedyspozycjach żołądno= 
wyrh, w ilości jednej pastylki. powoduje ustanie 
nieprawidłowego rozkładu pokarmu w żołądku, 
a w ilości 2 pastylek powoduje łagodne wy- 


28502 


próżnienie kiszek, nie wywołując uczucia wzdę- 


cia i bólów. a Po L. K. 


| O a 
chwalebriego przedsięwzięcia kultural- 
no-oświatowego i zapewnił nawet wy» 
datne materjalne poparcie, za co nale- 


|ży mu się szczere uznanie, 


się będą 
czę- 


Przedstawienia odbywać 
częściowo w lokalach szkolnych, 


4 


BE 


ściowo w sali kinoteatru „Czarodziejka ` 


a występy będą. dla. młodzieży częścio- 
wo bezpłatne lub za bardzo niskiemi o= 
płatami. 


* a 
* 


Bardzo sumiennie i 


na wysokim . 


poziomie artystycznym pracuje, jak to 


już wielokrotnie zaznaczyliśmy na tem 
miejsću teatr-rewja „Pro Arte* z wea- 
le dobrym jak dotychczas powodzeniem, 
Niestety szczupłość zasobów materjal- 
nych i brak odpowiedniej scenki i re- 
kwizytów teatralnych stoi na przeszko- 
dzie racjonalnemu rozwojowi tego bar- 
dzo sympatycznego i PoźTiRPERÓRO Ze- 
spolu. 


e © *% 


Przed kilku dniami zawitała znów 
do nas bardzo dobra drużyna, składają. 
ca się ze znakomitych sił lwowskiej 


sceny dramatycznej, pod kierownictwem 


b. dyrektora lwowskiego Teatru Miej- 
skiego p. Czapełskiego, które we czwar- 
tek zainauguruje swoją działalność zna. 
komitą komedją „Burza w szklance wo- 
dy“ wystawioną w sali kinoteatru „Cza- 
rodziejka”. Z całego serca życzymy te- 
mu pierwszemu zawodowemu zespoło- 
wi artystycznemu, osiedlającemu się na 
stałe w Gdyni jak najlepszego powo- 
dzenia. 

Życzyć by sobie jednak należało, że- 
by nareszcie znalazł się w Gdyni jakiś 
prawdziwy mecenas sztuki, zasobny w 
odpowiednie środki i dobry organizator, 
który zecliciałby wybudować jakąś od- 
powieanią salę teatralną wyposażoną w 
środki techniczne oraz rekwizyta te- 
atrałne. Nie wątpimy, że i p. Komisarz 
Rządu, który okazuje wiele zrozumienia 
dla tej pracy kulturalnej i jej znacze- 
nia społeczno-wychowawczego, nie od- 
mówiłby jako gospodarz miasta, swego 
poparcia temu przedsięwzięciu, które 
postawiłoby Gdynię na poziomie wielko- 
i miejskim. 


Interesujące rozprawy sądowe. 


Przed Sądem Okręgowym w Gdyni 
odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. in- 
teresująca rozprawa prasowa, z powódz- 
twa Miejskiego Towarzystwa Komuni: 
kacji (dyr. Goldhara) przeciwko b. rad- 
nemu miejskiemu i pracownikowi te- 
goż Towarzystwa p. Schuttenbergowi. 
Rozprawa ta budzi już obecnie wielkie 
zainteresowanie, gdyż sprawa ' rewe- 
lacyj p. Schuttenberga wywołała w 
mieście wielką sensację i odbiła się 
głośnem echem prawie w całym kraju. 


` Druga głośna swego czasu afera. bu- 
dowlana w której główną rolę odegrał 
| bua. Kalinowski, rozegra się przed Są- 
dem Okr. w drugiej połowie lutego. 
Nie możemy przy tej 'sposobności. po- 
minąć milczeniem bardzo aktualnej. a 


II. 


Apel do rycerskości Mindenburga. 


ego korespondenta) 


towarzysz broni feldmarszałka, a obec- 
nie wybitny narodowy socjalista, zgło- 
sił swą audjencję u prezydenta Hinden- 
burga, ażeby spowodować go do inter- 
wenjówania na rzecz Hitlera. Jedno- 
cześnie rozmaite zaprzyjaźnione osobi- 
stości ustosunkowane w ministerstwie 
Reichswehry i w ministerstwie spraw 
wewnętrznych poczyniły te same kroki. 
Narodowi socjaliści liczą na to, że mar- 
szałek Hindenburg zdobędzie się na 
rycerski gest wobie swojego przyszłego 
kontrkandydata, AR. 


'Szą w ciasnych i 


dotąd połowicznie i bardzo nieudolnie 
rozwiązanej kwestji pomieszczenia obu 
tutejszych sądów, tj, Grodzkiego i Okrę- 
gowego w budynku prywatnym, pod 
względem technicznym jeszcze mniej 
odpowiednim na ten cel, aniżeli do- 
tychczasowy budynek Sadu Grodzkiego, 
gdyż tamten miał przynajmniej dość 
obszerny hoł służący stronom i świad- 
kom za poczekalnię a w obecnym gma 
chu, który już teraz wygląda wewnątrz 
jak stara rudera, strony tłoczyć się mu- 
ciemnych  koryta- 
rzach. Sale rozpraw wystarczające od 
biedy na zwykłe rozprawy, nie odpo- 


|wiadają w najmniejszej mierze na roz- 


prawy budzące większe 
nie publiczności, jak 
wspomniane. 


Rząd znalazł środki na budowę roz- 
maitych pałaców rządowych i królew= 


zainteresowa- 
dwie wyżej 


skie nieraz ich urządzenie wewnętrzne, 


ale tylko... w Warszawie a co najwyżej 
w niektórych bliższych sercom naszych 
centralistów miastach Kongresówki, 
gdzie wśród brudnych żydowskich ru- 
der wyglądają jak kwiatek przypięty 
do kużucha, natomiast dla miasta speł- 
niającego rolę reprezentacyjną, może 
w wyższym stopniu aniżeli sama sto- 
lica, nie ma środków na wybudowanie 
okazałego własnego gmachu sądowego. 


Mi 


Miłość. do Gdyni jest tylko tematem ` 


do retorycznych popisów różnych dy- 
gnitarzy, jest afektem bardzo platoni- 


cznym na święto, natomiast. szara po- - 


wszednia rzeczywistość wygląda bar. 
dzo prozaicznie i opłakanie. 

Za redakcję tego działu odpowiedzialny: 
Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232, 
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Lekkomyślny wybryk szofera. 


Łabiszyn. Zdążający z Łabiszyna do Byd- 
Śoszczy w niedzielę, 31 -stycznia br. autobus 


dwłaśc, Grabowskiego z Łabiszyna, kierowany: 


przez szofera Feliksa Nowaka z Łabiszyna, na- 
techał w Brzozie na rampę kolejową, łamiąc 
ją na dwie części, narażając tem samem jadą- 
cych pasażerów na groźne niebezpieczeństwo, 
tem bardziej, że autobus znalazł się na szynach 
tuż przed pędzącym pociągiem osobowym 
2 Bydgoszczy. Pociąg dzieliła od autobusu 
przestrzeń 50 mtr. -— wszyscy widzieli już 
śmierć. Jedynie dzięki energicznemu działaniu 
i szybkiej orjentacji zwrotniczego, Który w 
ostatniej chwili odchylił rampę zastawioną po 
drugiej stronie toru, autobus zdążył zjechać 
z szyn kolejowych. 


Stawniak apeluje, jego 
wspólniczka przyjęła wyrok. 


Gniezno, — Stawniak, który zostął ska- 
zany na karę śmierci oraz obrońca jego 
Buchwald wnieśli apelację od wyroku. — 
Klara Jarecka, zasądzona na dwa lata cięż- 
kiógo więzienia, nie wniosła apelacji, Za- 
tem wyrok stał się dla niej prąwomochy. 


Samobójstwo kupca. 

Poznań, — W pobliży miejscowości Łę- 
tzycą w lesie puszczykowskim popełnił sa- 
moóbójstwo wystrząłem z rewolweru kupiec 
Józef Spławski, lat 26 g Poznania, zamiesz- 
kały przy ul, Szwajcarskiej 18. 

Rozpoznanie zwłok było niezmiernie u- 
trudnione, ponieważ denat przed dokona. 
mem zamachu samobójczego spalił wszyst- 
kie dokumenty, jakie mijał przy Sobie. 

Jedynie znaleziono list denata pisany 
do p. Heleny P, mieszkającej w Poznaniu 
przy ulicy Garncatskiej, -= Obok zwłok le- 
żał rewolwer, 

Powodów samobójstwa tie dało się na- 
razie ustalić. 


Strajk robotników rolnych. 


Lubawa. W majątku Rynek (pow: Inbawski), 
którego dzierżawcą jest p. Juszczyński, porzu- 
cilo pracę 9 robotników w celu udaremnienia 
wywożowi kartofli z majątku Rynek do ma- 
jątku Jakóbkowo. Juszczyński chciał kartofla- 
mi spłacić dług, zaciągnięty u właściciela ma- 
jątky Jakóbkowo, Robotnicy zastrajkowali, po- 
nieważ obawiali się, że jeżeli Juszczyński wy- 
wiezie kartofle, nie będzie mógł im wówczas 
wydąwać Aalażnegó deputatu. Strajkujący za. 
chowują się dotychczas spokojnie. Wydano za- 
rządzenia, by robotnicy edtransportowaniu kar- 
_tofli nie czynili żadnych przeszkód. 


Wśe lisa wp. 


Walne zebranie Tow, Powstańców i Woja- 
ków odbyło się w lokalu p, Zywerta przy liez- 
mym udziale członków, które zagaił prezes p. 
Górski Franc. witając gości oraz delegata 
okręgu zastępcę komendanta p. Kałąmaję 
z Bydgoszczy, którego wybrano przewodniczą- 
cym walnego zebrania. . Członkowie zarządu 
złożyli sprawozdania. Pomimo ciężkich czasów 
Tow. pracowało intensywnie pokonując wszelkie 
przeszkody. Po udzieleniu absolutorjum ustę- 
pujągemi zarządowi, do nowego zarządu wy- 
brano: Górski Franciszek prezes, Rosalski wi- 
cepreżes, Iwieki sekretarz, Nawrocki zast. se- 
kretarza, Rokicki komendant, Buła zast. komen- 
danta, Zywert skarbnik, komisję rewizyjną two- 
rzą: Jesionowski, Górski Antani i Bureta. Prze- 
wodniczący, wprowadzając nowo wybrany za- 
rząd w urzędówanie przemówił do zebranych 
ae krótkich a dobitnych słowąch o solidarności 
w pracy na niwie P. W. zachęcając zebranych 
do wytrwałej pracy. W imieniu Ś. M, P. 
Wtelno złóżył życzenia p. Dębek, prezes 
S. M. P 


Gniewisowe. 


Osobiste. Na emeryttirę przeszedł naczelnik 
stacji p, Żmich i kierownik szkoły p. Miller. 
Obaj byli znani z gorliwego i sumiennego wy- 
pełniania obowiązków. O ile p. Źmich jest już 
w sędziwym wieku zasługującym na emeryturę, 
d tyle p. Müller jest w sile wieku į mógłby na- 
dal pęłnić swe obowiązki. Został zwolniony 
prawdopodobnie z tego stanowiska jako „nie- 
prawomyślny". 

„ Walne zebranie Powstańców i Wojaków w 
Gniewkowie zagaił niestrydzony prezes p, Kuv 
ska, Marszałkiem walnego zebrania wybrano 
p. dr. Dreckiego, Wybrano następujących pp. 
do zarządu: Ewarysta Plewackiego prezesem, 
Józeja Pracowitego zast. prezesa, Bol. Nowaka 
-sékretarzem, Bern. Kulczyka skarbnikiem, ła- 
wnikami pp.i Józefa Fenglera i Jaha Kupezaka. 
Do komisji rówizyjnej wchodzą pp.: Leon Wask 
; Banaszak. W skłąd sądu honorowego weszli 
pp: dr. Drecki, Jan Milewski, Wozniak, Piotr 
 Resiński i Kurowski, 


| p. Hądzlika, dr. Kleszczyńską, 


_imowrociaw. 


Złety jubileusz pożycia małżeńskiego obcho- 
dził p. Walenty Domżalski wraz z swą małżon- 
ką Antaniną z Szyperskich w Mątwach: Jubi- 
latom składamy serdeczne życzenia „Ad multos 
annos" > 


Srebrne gody małżeńskie obchodzili p. Fran- 
ciszek Głowacki wraz z swą małżonką Teklą 
z domu Kaliską, zamieszkali w Inowrocławiu 
przy u]. Orłowskiej 31. Jubilat udziela cię 
pracy społecznej, był długie lata opiekunem 
ubogich, należał do dozoru kościelnego, komisji 
badania cen i pracuje intensywnie w miejsco- 
wem  Kółku Rolniczem. Jubiłatom „Szczęść 
Boże". 


Roczne walne zgromadzenie Stowarzyszenia 
Kolejarzy odbędzie się w piątek 12. bm, o go- 
dzinie 18 w sali hotelu Francuskiego. 

Z posiedzenia sejmiku powiatowego. Na 
posiedzeniu sejmiku powiatu inowrocławskiego 
dokonano wyboru członków i pastępeów do sej. 
miku wojewódzkiego w osobach pp.: Edwarda 
hr. Ponińskiego z Kościelca i Władysława Ha- 
rendy z Sządłowie, a na zastępców Leonarda 
Klóskowskiego z Rojewa oraz Cięgeturę z 
Szymborza. Następnie. wybrano do rady pow, 
Kasy Oszczędneści p. burmistrza A. Pykę z 
Gniewkową i p. Szczepana Konarskiego z Więc. 
ławie, a do komisji rewizyjńej p. Fr. Rochowia- 
ka z Inowrocławia. Przyjęte również budżet na 
rok 1932-33. Uchwalono pobierać: 100 proc. 
podatku gruntowego w obszarach dworskich, 
60 proc. podatku gruntowego w gminach wiej- 
skich, 10 proc. podatky gruntowego w mieście 
Gniewkowie, 25 proę, dodatky komunalnego do 
państwowego podatku od przęmysłu i handlu, 
30 proc. od przedsiębiorstw i zajęć za kraty 
przemysłowe pobierane przez państwo. Upo- 
wążniono wydział pow, do przeprowadzenia w 
budżecie powiatowym i szpitalą powłatowego 
w wydatkach rzeczowych w razie konieczności 
virement. Pewną dyskusję wywołał projekt 
zmiany statutu powiatowego o samoiśtnym po- 
datka komunalnym od psów. W wolnych gło- 
sach poruszono pewną bólączkę rolnictwa a 
mianowicie proszono o obniżenię kosztów egze- 
kucyjnych i o prolongowanie pożyczek z Kom, 
Kasy Pow. Oszczędności do żniw. W końcu 
uchwalono ząkązać domokrążcom hkandlowanią 
w powiecie inowrocławskim bez zezwolenia 
starostwa, 

Kanał Śląsk=-Battyk powinien przechodzić 
przez Kująwy. W ostatnich czasach podobno 
zmieniono kierunek trasy kanału Śląk—Bałtyk. 
Pierwotnie kanał ten miał jść do Gopła po- 
przez zachodnią część powiatu inowrocławskie- 
go z ujściem do Wisły koła Torunia. Obecnie 
ma on iść poprzez Barcin--Łabisżyn w kierunku 
na Bydgoszcz. W ten sposób najbogatsza część 
Kujaw byłaby potraktowana po mącoszemu. 
Przecież Kujawy biorą większy udział w ruchu 
towarowym, niż Pałuki. Kujawy nie mają spła- 
wanych dróg wodnych, stwórzenie zaś sztyczne- 
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go połączenia wodnego z jednej strony ułątwiło- 
by wywóz ziemiópłodów i przywóz ceztucznych 
nawozów i węgli, z drugiej zaś strony przepro” 
wadzając kanał przez tzw, mokradła Bachorskie 
odwodniłąby się duże połacie żyznej ziemi. Nie 
wątpimy, że dla dobra powiatu jnowrocławskie- 
go, dła”dobra życia gospodarczego Kujaw, za- 
interesują się powyższemi pogłoskami prezydent 
miasta Inowrocławia p. A. Jankowski, p. staro- 
sta Kutzner oraz okoliczni panowie burmistrzo- 
wie i energicznie dążyć będą do przeprowadze- 
nią trasy via Toruń. 


Dwa wynalazki. Pan Leon Radziński, za- 
mieszkały w Inowrocłąwiy przy ul, Orłowska 15 
skonstruował dwa wynalazki: 1) maszynę do 
gięcia wałków korbowych i 2] nawy elewatar 
do słomy, które pragnie oddać polskim fabry- 
kantom do eksploatacji za zagwarantowanie mu 
stałej posady. 


Roczne walne zebranie Związku Stewarzy- 
szeń Polskich adbędzie się w czwarłek, 25, bm. 
o godz. 20 w salce hotelu Basta. 


Walne zebranie chóru kościelnego paratji N, 
M. P, zagaił prezes p. Józef Wyborski. Prze- 
wodniczącym walnego zebrania wybrano p. WŁ 
Domżalskiego, p. Halinę Makowska, sekretarką 
oraz pp. Wacława Wesołowskiego i Franciszka 
Nawrockiego ławnikami. Najpilniejszym człon- 
kom wręczono upaminki į to: pp- Walerji Klap- 
kównie, Wiktorji Nowąkównie į Irenie Janickiej, 
Po udzieleniu absolutorjum ustępującemu zarzą- 
dowi wybrano przez aklamację następujący za- 
rząd: prezes p. J. Wyborski, wiceprezes p. Jó- 
zef Hankjewicz, S ENA i p. Hele ELI a a IY 05 ię AAE aa i ae E ra Domžal- 
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Srebrne gody małżeńskie obchodził obywa- 
tel tut, kupiec p. Adolf Panek z żoną, zamiesz- 
kali przy ul. Piekary 6. Jubilatom na dalszej 
drodze życia „Szczęść Bože". 

Walne zebranie Tow. Kupców i Przemysłow= 
ców odbyło się przy bardzo licznym udziale 
członków i gości. Ustępującemu zarządowi 
udzielono absolutorjym. W skład nowego za- 
rządu weszli pp: Nowicki St. prezes, Gapiński 
W. zast. prezesa, Piechocki sekretarz, Urbanek 
zast, sekr., Strzeliński K. skarbnik, Ļesiúski, 
Łukómski i Lachowicz ławnicy, Miedziński i Ka- 
bat Cz: kom. ręw. 

Walne zebranie Tow, Pewstańców i Woją- 
ków im. śp. Józefa Raczkowskiego odbędzie 
się w sobotę, 13. bm. o godz. 20 w sali Strzel- 
nicy. 

Wypadek. Nieszczęśliwy wypadęk spotkał 
p. Fr. Kruszyńskiago właść. gospodarstwa w 
Dziembowie. Wspomniany jechał wozem do 
Chodzieży na targ. W pewnej chwili na skrę- 
cie szosy spadł tak nieszczęśliwie z woza, że 
dostał się pod konia, który uderzył go w pierś, 


Wiadomości z Chetmiuna. 


Pożegnanie zasłużonego działacza oświaty | 


mówił czcigodny solenizant, dziękując wszyst- 


społecznej. Zaledwie upłynęło kilka dni odj kim za liczne dowody przywiązania i wdzięcz- 


pożegnania inspektóra szkolnego powiatu cheł- 
mińskiego p. Wyremhbelskiego, nastapila w 
szkolnictwie nąsżem jeszcze jedną zmiana na 
stanowisku zasłużonego działacza w dziedzinie 
oświaty społecznej, a mianowicję przeniesienie 
w sian spoczynku rektora II. szkoły powszech. 
nej p. Streńskiego. P, rektor Słręński położył 
wielkie zasługi w dziedzinie oświąty społecznej. 
Przez 44 lat, a 32 lat w Chełmnie pełnych ofiar 
i poświęcenia się szkolnictwy pracował chętnie 
i niezmordowanie. Od czasy powstanią Pań- 
stwa Polskiego, piastował odpowiedzialne sta- 
nówiską kierownika I. szkoły powsz. w Chel- 
mnie, Należy do tych, którzy pierwsi po zabor- 
cach przejęli żmudną pracę spolszczenia szkół 
niezrażając się żądnemi trudnościami. Był za- 
wsze wzorem prawego Pelaka-katolika i wycho- 
wawcy naszych pokoleń. Z żalem i smutkiem 
żegnali go wszystkie dzieci, grono nauczyciel- 
skie szkół powszechnych oraz liczni goście, 
wśród których zauważyliśmy na uroczystem 
pożegnaniu ks. prob. Bączkowskiego, burmistrza 
tektora Sent- 
kowskiego i wielu Innych. W serdecznych sło- 
wach w imieniu szkoły i gróna kolegów że- 
gnala swego poprzednika następczyni p. Le- 
szćzyńska. W dewód wdzięczności i przywią- 
zania wszystkich, wręczyła nauczycielka p. Mal- 


"czewska piękny złoty pierścień i wiązankę 


kwiatów, a wdzięczne uczennice złożyły w da- 
tze piękny album „pamiątkowy. Podziękowanie 
za ofiarną pracę i życzenia zasłużonego adpo- 
czynku składali: ka. prob. Bączkowski, burm. 
miasta Chałmna, rektor Sentkowski i nauczy- 
cie! Gdaniec. Wzruszającemi do łez ałowy prze- 


ności. 

Wspomnienią pośmiertne, W szpitalu okrę- 
gawym w Toruniu zmarła śp. Irena z Majerow- 
skich Pałubicka. Przewiezienie zwłok śp. 
zmarłej z Torunia do Chełmna i eksportacją do 
kościała garnizonowego pdbyła się w dniu 27. 
ubm, Następnega dnia odbyła się w kościele 
garnizonowym żałobna msza św. i pogrzeb. 
Odszedł w zaświaty zawszę przygotowany na 
drogę wieczności ogólnie znany i poważany 
obywatel Chełmna śp. Jan Rediger przeżywszy 
lat 86. Eksportacja zwłok z kostnicy klasztor- 
nej do kościoła farnego odbyła się w dniu 30. 
ubm. Po żałobnem nabożeństwie złażono zwło- 
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ską, zast, sękretarki p. Halinę Maćkowska, 
skarbniczką p. Kazimierę Pawińską, zast. p. Ka- 
zimierza Wiśniewskiego,  bibljotekarzem p. 
Droszcza, zast. p. Maciejczaka oraz ławnicy pp.: 
Walerja Klapkówna, Wiktorja Nowakówna, Ire. 
na Janicka, Klara Gryszczyńska i Edmund Pan- 
kowski Do komisji rewizyjnej weszli pp: 
Wanda Muszyńską i Czesław Roloff. Do sądu 
kojeżeńskiego powołano pp.: Franc. Nawroc- 
kiego, Hentkiewiczównę i Roząlję Michala- 
kównę. 


Walne zebranie Cechu piekarskiego zagaił 
prezes p. Litwicki Na nowych członków przy. 
jęto pp: Zygmunt Łężyka i Alojzego Szymań- 
skiego. Po ukonstytuowaniu się prezydjum wal- 
nego zebrania z p. Bucholcem z Pakości, jako 
R DZA zarząd złożył sprawozdania. 

W ub. roku wystąpiło w myśl nowej ustawy 
przemysłowej 5 członków zarządu. W miejsce 
ustępujących wybrano pp.: Wydubę, Sobczaka, 
Paradowskiego, Biskupa i Barteckiego, Po spra- 
wozdaniu sekretarza p. Wybrańskiego przedsta- 
wił stan kasy skarbnik p. Sobczak, który za- 
myka się saldem dodatniem w sumie 1309,13 zi. 
Po udzieleniu absolutorjum zarządowi wybrano 
prezesem p. Litwińskiege, podstarszymi pp: 
Adamczaka, Biskupa i Wydubę, a na dalszych 
3 członków zarządu wybrano pp.: Wybrańskie- 
go, Barteckiego i Michalaka, a na zastępców 
pp.: Buchkalęa, Grygielą i Poradowskiego. 


Walne zebranie Cechu kowalskiego zagaił 
cechmistrz p. M. Karski, Przewodniczącym 


walnego zebrania został p. Litwin. Po sprawo- © 


zdaniąch zarządu i udzieleniu absolutorium. 
przystąpion do wyboru nowego zarządu. Star- 
szym cechy został nadal p. M. Karski, podstar- 
szymi pp: Jan Litwin, Kazimierz Długosz i J. 
Zaremba z Kalmierowic, a dalszymi członkami 
pp.: Jan Wilczewski oraz Szczepan Pacholski, 


mep szezęście zatrzymano natychmiast wóz, a p. 
K. *z „SAW obrażeniami odwieziono do 


Chelinmża. 


Osobiste. Student filozofji p. Nikodem Wi- 
śniewski wychowanek tut. gimnazjum humaa. 
otrzymał nominację podporucznika rezerwy ka- 
walerji. 

Srebrne gody małżeńskie obchodził tut. oby- 
watel p. Antoni Ośmiałowski ze swą małżonką 
Walerją z domy Kik. „Szczęść Boże". 

Srebrny jubileusz małżeński, Srebrne gody 
weselne obchodzili poważany rolnik z Grzywny 
za Chełmżą p, Bolesław Wiśniewski wraz z swą 
zacną małżonką Walerją z Szpryniękich. Na 
intencję jubilatów odbyła się w kościele pa- 
rafjalnym w Grzywnie uroczysta msza św, od- 
prawjoną przez ks. prob. i radcę Strogulskiego. 
Czeigodnym jubilatom życzymy zdrowia, po- 
myślności i dóczekania się złotych godów we- 
selnych, 


Posiedzenie rady miejskiej zagajł przewodni- 
czący p. Kumowski, Na wniosek radnego p. 
Nehringa skreślono z rozchodów gazowni 1000 
złotych, z elektrowni skreślona 700 zł, Na wy- 
jaśnienie skarbniką p. Augustyniaka rada miej- 
ska obniżyła rozchody wodociągów o ca. 5000 
złotych. Zkolei rada miejska uchwaliła jedno- 
głośnie budżet na rok 1932-33. 


Zarząd Związku Organistów 


zwołują zebranie okręgowa na erwartek, 11. 
hm. o godz. 13 da Chełmży i zaprasza wszyst- 
kich Szan. Kolegów dekanatu chełmżyńskiego. 
chełmińskiego, fordofńskiego, golubskiego, to- 
ruńskiego i także innych, którym przybycie do 
Chełmży jest dogodne. 


e. 
mana 8 3 mow 


RADZYN (Pomorze), Trzecia akądemja 
Chrześcijańskiego Uniwersytetu Robotniczego 
odbędzie się w czwartek, 11. bm. o godz. 18 
w hotelu Centralnym p. Faliszewskiego. Wy- 
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ki do grobawea rodzinnego na cmentarzu w fi na temat: „Polska EE wygłosi 
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Dziecko spaliło er pary piecu. 


Poznań, — Do Ahowa pod Owińskami 
zawęzwano Pogotowie do domu gospodarza 
Wolniewicza, którego 6-letnia córeczka 
Władzja uległa okropnym poparzeniom. 

Lekarz pogotowia zastał nieszczęśliwe 
dziecko już w agonji. Ciało dziewczynki 
było prawie zupełnie zwęglone, Słowem, na 
łóżku leżała tylko jedna wiełka czetwono- 
bronżowa masa, której widok wszystkich 
Przerażał. 

* Natychmiast przystąpiono do akcji ra- 
tunkowej, aby zmniejszyć ból biednej 


już niemożliwe. 

Jak się okazało, dziewczynka w czasie nie. 
obecności matki, która na chwilę udała się 
do chlewa, — przybliżyła się do pieca tax 
nieostrożnie, że płomienie zajęły jej Su 
kienkę. $ 

Dziecko z krzykiem wypadło na podwó- 
rze, lecz płomienie tymczasem spaliły jej 
odzienie i nim krokolwiek przybiegł, mała 
Władzia leżała na ziemi prawie bezprzy tom- 
ną ze spalonemj włosami i poparzonem 
ciałem. na którem zwisały płaty mięsne. i 


dzieyczynki, edyż uratować jej życie było | resztki skóry, z 
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Nr. 32. 


Galerja naszych bliźnich. 


~ 


Podobizna niniejsza przedstawia popularne- 
go i sympatycznego obywatela, znanego i cenio- 
nego na gruncie naszego miasta, a także w 
Bydgoszczy i Inowrocławiu. 

Pracuje wedle sił w różnych instytucjach, 
charakter prawy tak, jak obywatel być po- 
winien. 


Apteka dyżurna; „Pod Łabędziem” przy Głó- 
wnym Rynku, 
Kalendarzyk teatralny, 
Wtorek -— rewja zapystawą „Hoeki klocki”, 
Kradzieże: Gramą Otton zam, przy ul. Ce- 
sielnianej 9 zgłosił kradzież zapasów zimowych 
z piwnicy, wartości 400 zł. Robalęewski Józef 
Ay zam. przy ul. Pietruszkowej 21 zgłosił kradzież 
uprzęży i królików, wartości 140 zł. 


Najechanie. Kriger Juljan ząm, w Stare 

„Ji Marzy jadąc rowerem, został najechany przez 
"w, samochód P. M. 51656, 

f . Chochlik drukarski, W sprawozdaniu Chrze- 

Y cijańskiego Uniw, Robotniczego: z akademji na 


szpwanię ksiąg, oszukańcze maąchinącje podat» 
kowe oraz ogłoszenie oszukańczej upadłości 


firmy. Sprawa ta wówczas była tem głośniej: 
sta, że p, Pawałowski cieszył się opinją kupca 
rzetelnego i ogólnie sząnówanege. 

P. Powałowskiego aresztowano w dniu 26. 1. 
1926 r. i po 8 i pół miesięcznym areszcie śled- 
czym, po przeprowadzeniu dochodzeń wypu- 


Rozszerzenie czynności 
stacji Kolibki—Orłowo. 


Z dniem 1 marca br. rozszerza się czynności 
ekspedycyjne stacji Kolibki-Orłowo, położonej 
na odcinku Sopot=Gdynia linji Torut=Strze- 
bielino, na przesyłki drobnicowe pospieszne 
i zwyczajne. Zatem stacją ta z dniem 1 marta 
br, będzie wykonywać czynności adprawy osób, 
bagażu, ekspedycję przesyłek drobnicowych po. 
spiesznych, drobnicowe zwyczajne i wagenowe, 


Tczew. 


Roczne zebranie Cechu ślusarsko-blackac 
skiego. Członkowie Cechy ślusaręko-blachąr- 
skiego zabrali się na roczne posiedzenie cecho- 
wę. Zagaił zebranie wiceprzewodniczący p. 
Pohl. Jako asesor magistracki występował p. 
Witcząk, Po załatwieniu zwykłych formalności 
urzędowych i zainkasowania składek od człon- 
ków, p. Witczak wręczył trzem majstrom dyplo» 
my bonorówe, które były przysłane z lzby 
Rzemieślniczej z Grudziądzą dla następujących 
panów: Hermana Pohla, starszego cechu bla- 
charskiego, Maksa Feldmana majstra ślusarskie- 
go i p. Nelgoną majstra pilnikarskiego. Obda- 
zeni dyplomami pp. majstrowie złożyli tak 

g lzbie w Grudziądzu, jako też i magistrałowi w 
| Terewie jak najserdeczniejsze podziękowanie, 

Przed zamknięciem zebrania został jeszcze wpi- 
e samy ha członka majster blacharski p. Przybył. 

ski z Pelplina. 

Odznaczeni za zasługi w rzemiośle — Teze- 
wiacy, P, wojewoda pomorski wręczał w Izbie 
Rzemieślniczej w Grudziądzy dyplomy i odznaki 
‘ża wybiłne zasługi w pracy w rzęmiośle. Z 
Tczęwa odznaczeni zostali pp.: Grytkowski Jó- 
ref, radny miejski, cechmistrz szewski oraz Te- 
merowski Franciszek mistrz piekarski. Pozatem 


„DZIENNIK BYDGÓS 


DZIAD: 


której senjor nauczycielstwa wygłosił referat; 
„Zapomniani święci w Grudziądzu“ ma być św. 
Franciszek Xawery a mylnie podano „Daw — 
takiego to św niema. 


Z Chrześcijańskiej Demokracji. Plenąrne ze- 
branie Koła"Polskiego Stronnietwa Chrześcijań- 
skiej Demokracji w Grudziądzu odbędzie się we 
wtorek, 9. bm. o godz. 19,30 w lokalu p. Kel- 
lasa przy ul. Wybiekięgo nr, 44. Na porządku 
obrad wykład „Pius XI a kryzys gospodarczy”. 

Ważne dla czeladników malarskich. W 
czwartek, 11. bm. o godz, 18 rozpocznie się w 
gmachu Izby Rzemieślniczej w Grudziądzu kurs 
fachowy dla czeladników malarskich. Wykła- 


KT", środa, dnia 10 lutego 1932 r. 


dowcą będzie p. Franowski, mal.-art, z Gru- 
dziądza. Informacyj udzielą kierownictwo kur- 
sów zawodowych przy lzbię Rzemieślniczej, 

Walne zebranie Koła Przyjaciół Harcerstwa 
odbędzie się 12. bm. o godz, 6 wiecz. w auli 
gimnazjum klasycznego. W razie nięprzybycią 
przęwidzianej statutem ilości członków, pół go- 
dziny później odbędą się prawomocne abrady. 

Z życia Powstańców i Wojaków. W lokalu 
p. Kellasa odbyło się zebranie plenarne miejsco- 
wego Towarzystwa Powsłańców i Wojaków im. 
Bolesława Chrobrego. W zastępstwie prezesa 
p. Grabowskiego, który z powodu chóroby 
usprawiediwił ewe nieprzybycie, zagaił zebranie 
wiceprezes p, Ćwikliński, Po przyjęciu nowych 
członków sekretarz p. Richter referował spra- 
wozdanię ze zjazdu delegatów Tow. obwodu 7 
fgrudziądzkiege). Referatu p. t. „Zmartwych- 
wstanie Polski" wygłoszonego przeż p. Richte- 
ra wysłuchano z zainteresowaniem. 

Zarząd Komitetu L, O. P. P. urzęduje obec- 
nię w filji Czerwonego Krzyża przy ul. Starej 1 
we wtorki, czwartki i soboty każdego tygodnia, 
z wyjątkiem świąt w czasie od godziny 19 do 20. 


Cand przedgtawiceli Komunalnych Kas Oszczędności 


Grudziądz, 6 lutego. 

W sąli teatru miejskiego odbył się ogólny 
zjazd przedstawicieli Komunalnych Kas Oszczę- 
dności województwa poznańskiego i pomorskie- 
go. Celem zjazdu było omówienie i uzgodnier 
nie wszelkich spraw, dotyczących działalności 
i rozwoju kas oszczędności oraz ich współpra- 
€a z instytucjami finansowemi. 


Na zjazd przybyli z województwa poznań- 
skiego prezydent m. Poznania p. Ratajski, wr- 
ceprezydent m. Gniezna p. Barciszewski, dyr 
Banku Polskiego w Poznaniu p. Wardejn, dy- 
rektor Kom. Banku Kredytowego Poznań p. 
Adamczewski, wicedyrektor tegoż banku p. 
Michciński, naczelnik wydziały wojew. p. Aleks. 
Trzciński, starostą poznański p. dr. Jerzykowski 
i inni. Z wojew, pomorskiego przybyli staro- 
sta krajowy p. Łącki, dyr. Państw. Banku Rol- 
nego p. Zan, dyr. Pom. Kraj. Kasy Pożyczkowej 
p. Kaz, Sobolewski, z Banku Gospod. Krajow. 
p. Wł. Grabowski, prezydent m, Grudziądza p, 


J, Włodek, starosta powiatu grudziądzkiego p | 


Niepokulczycki i inni, Przedstawicieli przysłąły 
z woj. poznańskiego 21 kas pawiatowych i 14 
kas miejskich, z wojew. pomorskiego 23 kasy 
powiatowe i 20 kas miejskich. 


| Kupiec C. M. Powałowski uniewinniony. 


Wyrok uniewinniający sądu apelacyjnego. Zupelna rehabilitacja kupca. | 


W styczniu 1926 r, głośną była w Grudzią- | szozona go na wolność. Rozprawa sądowa odbyła Pó. dla wojska komedja D. Nieodemi'ego pł, 
dzy sprawą aresztowania kupea p, Cyryla Me- | się w stycznia 1931 r. przed sądem ókręg. w | »Sałsanek". 
todega Pawałowskiego, któremu zarzucano fał- | Grudziądzu. 


Przewód sądowy, zeznania rze- 
czóznawców pp. Pacoszyńskiego, Kamrowskiego 
i Krynickiego, jak i zeznanią szeregu świadków, 
wykazały zupełną bezpodstawność stawianych 
p. Powałowskiemy zarzutów. Sąd wydał wyrok 
uwalniający. Jednakże prókurator wniósł ape- 
lację i w dniu 16. bm. odbyła się rozprawa 
przed sądęm apelacyjnym, który w dniu 1. bm. 
zatwierdził wyrok sądu okręgowego, uwalnia- 
jąc przez to p. Powałowskiego absolutnie od 
winy i kary. Bronił p. mec. Żelazny. 

W każdym nieomal wypadku znajdą się lu: 
dzie, t zw. „urabiacze" opinji, którzy opinię 
publiczną nastawiają wedle swojego „zapótrze- 
bowania”, wykorzystując w tym celu swoje 
wpływy. Tak też i w tym wypadku p, Powa- 
łowski znalazł opiękyna, którego „opieka” do- 
prawadziła p. P. do rujny tak moralnej jak 
i matarjąlnej. Teraż, po rozprawie sądowej 
okazuje się, że p. P. otoczył specjalną opieką 
jego były wspólnik. 


"Z ruchu T.C. 


Zarząd Główny T. C. L. zarganizował w 
stycżzńiu szereg lustracyj Komitetów nad- 
zwyczajnych zebrań T. Č. L. i wykładów 
oświatowych z przezroczami dlą szerszej 
publiczności i młodzieży w Poznańskiem i 
na Pomorzu, 

Odbyły $ię One: 13. I. w Lesznie, 15. I. w 
Poznaniu dla zachodniej części powiatu, 
19. I. w Ostrzeszowić, Ostrowie i w Środzie, 
20. I. w Odolanowie, 23. I. w Chełmnie, 25. 
I w Wejherowie, 26. I. w Pucku, 27. I. w 
Czersku, 28. I. w Gdyni į w Gdańsku, 29. I. 
w Starogardzie, 30. I. w Tczewie. 

W Środzie wziął udział w zebraniu z ta- 
mienią zarządu głównego ks. dyr. Antonf 
Ludwiczak, a w innych wymienionych 
miejscowościach p. dr. Leon Bochenek. On 
też wygłaszał wykłady p. t. „Zagadnienie 
obrony Pomorza w dziejach Polski" Na 
Pomorzu temat wykładu odpowiadał 12-let- 
niej rocznicy złączenia tej ziemi z Macierzą 
i cieszył się ogólnem pówadzeńiem. 

Na zebraniach komitetiów omawiano 
między innemi sprawę uregulowania człon 
kostwa iwprowadzenia jednolitych legity- 


L. w 


Zjazd zagaił p. prezydent Ratajski. Prez 
djum zjazdu tworzyli pp. prezydent Ratajski, ê 
starostą krajowy Łącki i naczelnik wydz z 


AL Trzciński, protokół prowadził p. dr. Kużnar. 


Referat p. t. „Zasądy sprawności w polityce 
kas oszczędności" wygłosił p. T. Adamczewski, 
dyrektor Komunalnego Banku Kredytowego. 
Drugi referat p. t „Uregulowanie stosunku 
służbowego pracowników komunalnych kas 
oszczędności" wygłosił p. dr. Wł. Dalbor, dy- 
rektor Biura Samorządowego przy Komunalnym 
Związku Kredytowym. 

Po przerwie obiadowej która trwała od go- 
dziny 13 do 15, wygłosił dyrektor K. K. O, m. 
Gdyni p. Wł. Gawiński referat n. t. „Aktualne 
zagadnienie z działalności kas oszczędności”. 
Koreferentem był p. Moczyfski, dyrektor K. K. 
O. powiatu chełmińskiego, poczem nastąpił 
wybór 4 członków Komitetu Biura Zjazdów. 

W zjeździe brało udział około 200 osób. 


w 


Nocny dyżur ma do dnia 9. bm, apteka „Pod 
Lwem” Rynek Nowomiejski, 


Z TEATRU TORUŃSKIEGO, 
Dnia 9. bm. ọ godz. 20 specjalne przedsta- 


Dnia 10, bm. „Gałganek" z pp. J. Pórębską, 
dyr. Bendą, Królikowska, Chanjecką, Lenczawe 
skiega i innych. 

Dnia 11, bm. arcywesoła farsa 
Bacha pt. „Awantura w raju”. 


Złote gedy małżeńskie obchodzili p. Sadow- 
ski Michał wraz z swą małżonką Franciszką 
z Rygielskich, zamieszkali przy ul. Szosa Cheł- 
mińską 106. Jubilatom „Szczęść Boże!“ 


Zjazd właścicieli zakładów ogrodniczych w 
Toruniu. W derocznem walnem zebraniu Po- 
morskiego Związku Właścicieli Zakładów Ogra. 
dniczych udział wzięli również prezes Wielko- 
polskiego Zwiążku Towarzystw Ogrodniczych 
p. Netzel, sekretarz p. Kossatz. Zebranie zagaił 
prezes p, B. Hozakowski, obradom przewodni- 
czył p. Przeperski Agaten. Po ukonstytuowaniu 
preżydjum przystąpiono do sprawozdania za- 
rządu z całorocznej pracy, które składali pp.: 
sekretarz Lewandowski i skarbnik A. Hozakow. 


LJ 
styczniu. 
macyj i 7796 znaczków, wpłacając 10% na 
rzecz Centrąli w kwocje 606,44 zł. Pozatem 
poruszóna szereg spraw związanych z roz- 
wójem bipljatek po komitetach i postano- 
wiono częściej urządzać wykłady z prze- 
zroczammi oraz różne imprezy, przedstawie- 
nia amatorskie itp. by zyskać odpowiednie 
fundusze celem zaopatrzenią bipljotek w 
nowe książki. Mimo kryzysu zrozumienie 
potrzeby oeświaty na zebraniach i ofiarność 
były wielkie, 


Arnolda 


Egzamin dojrzałości 


„dla eksternistów (stek) 

w państwowych seminarjach nauczycief. 
skich. 

Kuralorjum zawiadamia, że podania a 
dopuszczenie do seminarjalnego egzaminu 
dojrzałości w charakterze eksternów (istek) 
zaopatrzone w odpowiednie załączniki (Dz. 
Urz. Ministerstwa W. R. i O. P. Nr. 7/25, 
poz. 69, $8 30 i 31) nadsyłać należy do Ku- 
ratorjum Okręgu Szkolnego Pomorskiego 
w Toruniu w terminie do dnia 1 marca 


odznaczonó zegarmistrza z Pelplina p. Cichosza. | macyj, Komitety te zakupily 1364 legity- Í 1032 r. 


Str. 9. 


Łasin, pow. Grudziądz. 

Walne zebranie Sokoła. W sali p. Szpittęra 
odbyło się walne zebranie miejscowego Sokoła. 
Z ramienia zarządu okręgu III. przybyli prezes 
p. Kynz st, skarbnik p. Cywiński. Przewodni- 
ctwo Dzielnicy Pomorskiej reprezentował se- 
kretarz p. Kunz mł. Zebranie zagaił w obec- 
ności licznie zebranych członków p. Łukaszew- 
ski. Przewodniczącym walnego zebrania wy- 
brano jednogłośnie prezesa III. okręgu p. Kunza 
starszego, protokół prowadził p. Rudnicki Wa- 
cław. Ogólne sprawozdanie złożył sekretarz 
p. Rudnicki Waclaw. W im. komisji rewizyjnej 
p. Nadolski wniósł o udzielenie ustępującemu 
zarządowi pokwitowania, co też po krótkiej dy- 
skusji jednogłośnie uczyniono. W głosowaniu 
tajnem wybrano nowy zarząd, w którego skład 
wchodzą pp.: Miecz. Łukaszewski prezes, apte- 
karz Emil Dębski I. wiceprezes, Wacław Rudni- 
cki cekręiarz, Edmund Czepek skarbnik, To- 
masz Nowakowski naczelnik, Tamiłowski pod- 
naczelnik, Neidenherger gospodarz oraz pp. dr. 
Pobłocki, Górny Stan., Szpitter, Dubelski i Holz 
jako ławnicy. Sąd honorowy tworzą pp. Wło- 
darkięwicz Edmund, Andrzejewski Józef, Gór- 
ny Brunon, Nalaskowski Józef i Miedzianowski 
Łucjan ' Do komisji rew. wybrano pp.: Kle- 
szczyńskiego Romana, Szarafińskiego i Łebiń- 
skięgo. Wybór delegatów do rądy okręgowej 
i rady dzielnicowej pozostawiono zarządowi. 


Z Chrześcijańskiego Uniwersytetu Robotni- 
czego, W czwartek, 11. bm. o godz, 20 od- 
będzie się uroczysta akademja Chrześcijąńskie- 
go Uniwersytetu Robotniczego w sali p. Szpit- 
tera. Na program składają się przemówienia 
powitalne, występ mużyczny p. prof. Tomaszew. 
skiego i wykład prezesa p. Albina Nowickiego. 
Wstęp bezpłatny, ` 


m $ reie 


Samobójstwo małżonków. 


Toruń, Dnia 5 bm. w godzinach przedpo- 
łudniowych popełnili samobójstwo przez wypi- 
cin esencji octowej małżonkowie Karłewscy, 
zam. w Toruniu przy ul. Wodociągowej nr. 18. 
Powodu samobójstwa narazie nie ustalono, 


EASE EEA EE 


ski. W wyniku dyskusji nad sprawozdaniem 
udzielono zarządowi absolutorjum, poczem P 
A. Hozakowski wygłosił referat na temat „Za- 
dania j cele związku", Po przemówieniu p. A. 
Hozakowskiego o nowej taryfie celnej i jej zna- 
czeniu oraz wysłuchan'u referatu p. Lewandow- 
skiego w sprawie zbytu produkcji ogrodniczej, 
wybrana nowy zarząd w składzie pp.: Broni- 
sław Hozakowski prezes, Hentschel wiceprezes, 
„Lewandowski sekretarz, Hozakowski Aleksan- 
der skarbnik. Do komisji rewizyjnej weszli pp.: 
Guderian, Celmer, Zawadzki. Jako ławnicy 
wybrani zostali pp; Lendzion i Pudralski. 
Uchwalożo upoważnić zarząd do poczynienia 
starań w kierunku uzyskania zniżki taryfy kọ- 
lejowej na przewóz węgla i koksu. W wolnych 
głosach poryszono sprawę zwyczaju ząprowa” 
dząnega obecnie, iż zamiast wieńca na grób, 
przeznacza się kwoty ną cele społeczne. Zwy- 
czaj ten krzywdzi w wielkiej mierze zakłady 
ogrodnicze, walczące również w okresie kry- 
zysu z trudnościami. Ogół ogrodników o ile 
siła nąbywcza kurczyć się będzie dalej, zmu- 
szony będzie redukować personel, czem powięk- 
szy jeszcze więcej kadry bezrobocia. 


Problem Pras Wschodnich. I. referat z cy- 
klu wykładów o „Prusach Wschodnich”, orga- 
nizowanych przez Związek Obrony Kresów Za- 
chodnich wygłosi p. J. Olech, pt. „Problem Prus 
Wschodnich". Qdczyt odbędzie się w Toruniu 
w auli państwowego gimnazjum męskiego w 
czwartek, 11. bm. Początek o godz. 20 Wstęp 
na odczyt dla doresłych 20 gr, dla młodzieży 
10 groszy. p 

Zakończenie karnawału w „Oazie", Wesoła 
i hucznie zakończy tegoroczny karnawał, kto 
we wtorek, 9, bm. wieczorem przybędzie do 
„Oazy“. Radosny miły nastrój, niespodzianki, 
oryginalne krajowe „śledzie“ przygotowuje To- 
ruński Powiatowy Komitet Kelonij Letnich 
ZO.K Z. 

Z walnego zebrania Tow. śpiewu „Lutnia* 
w Toruniu. W sali „Dworu Artusa" odbyło się 
doroczne walne zebranie Towarzystwa śpiewu 
„Lutnia”. Obrady zagaił prezes p. radca Ma- 
kowski, przewodniczył zebraniu p. Jaskólski. 
Po ukonstytuowaniu się prezydjum żarząd zło- 
żył sprawozdanie z działalności towarzystwa. 
Po udzieleniu zarządowi absolutorjum wybrana 
nowy zarząd w składzie następującym: prezes 
p. radca Makowski Ludwik. Pozatem do zarzą- 
du weszli pp. Beszczyński - wiceprezes, Žu- 
chowski - II wiceprezes, Dysarz - sekretarz, 
Olszewska - zast. sekretarza, Kalwasiński - 
skarbnik Pętl'nowski i Gwóźdź - bibljoteknrze, 
Jako ławnicy weszli pp. Pętlnowska i Szule 
Kazimierz. Komisję rewizyjną tworzą pp. Piąt- 
kowski i Ossowski. Dyrygentem wybrano Ba 
Ludwika Rutkowskiego, - 


a RAB j 


z. Eloo kół 


w 
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Kino Kris'al | 


Początek o 510, 7i 8 


* Bydgoszcz, dnia 9 lutego 1932 rokn. 


KALENDARZYK, 


Dziś: Apolonji p. m. Honorata. 
Jutro: t Popelec, Scholastyki p. 
Wschód słońca: godz. 780. 
Zachód słońca: godz. 17 100. 


— MUZEUM MIEJSKIE przy Starym 
Rynku otwarte codziennie „od 10 do 16-ej, 
w niedzelę i święta od 11 do 14-ej, Obecnie 
zbiorowa wystawa obrazów prof. Bartla z 
Poznania. 

— Bibljoteka Tow. Przyjaciół Francji 
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6—7, 
ul. Cieszkowskiego 3. 


.. 
wom 


z TEATRU MIEJSKIEGO, 


; Dz'ś, operetka „Hrabina Marica". 

W środę i czwartek komedja szkolna Le- 
czyckiego „Szłuba”*, | 

W piątek nowość operetkowa „Wiktorja 
į jej huzar*, 

W sobotę dnia 13 bm. premjera operetki 
Jana Gilberta „Cnotliwa Zuzanna“, 
. W niedzielę o godz. 4-ej piękna baśń 
„Odzyskane serce“, 


Na marsinesie. 


"Największą sensacją bieżącej „doby jest 
Projekt Francji, wniesiony na konferencji 
rozbrojeniowej, ‘aby jedynie Liga Narodów 
dysponowała armją, zapomocą której unie- 
możliwiałaby na. przyszłość wSzysikie woj- 
ny. Każdy „napastnik“ spotkał by się na 
polu 'walki z, potężną policją międzynaro- 
dową.. 

Projekł francuski —- to trzeba przyznać 
bez zastrzeżeń — zbudowany został in me- 
rito na zupełnie realnym gruncie. Bo Liga 
Narodów ze swoim czysto moralnym auto- 
rytetem nie spełniła pokładanych w niej 
nadziei, I nie mogła spełnić. Życie naro- 
dów jest osłatecznie tylko życiem społe- 
czeństw na większą skalę, Te same wystę- 
pują tu namiętności i instynkty, te same 
kolizje między interesami jednostek i in- 
teresem ogółu. Tak samo narody, jak jed- 
nostki, nie cofają sę przed gwałiem, pod- 
stępem, przed zbłódnią: zawsze okraszając 
ją kwiatami najwznioślejszych haseł. W 
organizacji społecznej normą porządku jest 
prawo Niema zaś prawa bez sankcji przy- í 
musu, Wierzyć, że narody przyjmą prawa, 
którym brak władzy wykonawczej, znaczy 
łudzić się. 

I tu kon'eczny jest przymus. I tu przy 
każdym artykule międzynarodowej etyki 
konieczny jest ustęp, określający kary za 
złamanie prawa, I tu, jak w najmniejszej 
komórce społecznej, potrzebny jest poli- 
cjant. To też projekt francuski z zupełną 
szczerością przewiduje taką międzynarodo- 
wą policję. Dostarczyć jej mają wszystkie 
państwa, uzbrojoną w bojowe samoloty, 
ciężką artylerję i w. wielkie jednostki 
morskie, Działanie tych sił miałoby polegać 
na udzieleniu szybkiej pomocy zaatakowa- 
nemu i na sankcji represyjnej* Przeciwko... 
napastnikowi. 

T tu przychodzimy dopiero do moralne- 
go sedna zagadnienia. 

Bo kogóż uważać należy fæ „napastni- 
ka*? Dotychczasowe próby ustałenia, kto 
jest napastnikiem, rozbijały się o najroz- 
rnaltsze wątpliwości, A jak zagadnienie to 
jest skomplikowane, świadczy o tem obec- 
ny konflikt chińsko-japoński, Chiny, a z 
niemi i opinja świata, uważają Japonję za 
napastn* ika, Japonja zaś utrzymuje, że to 
ją zaatakowano w jej „najżywotniejszych 
interesach* i zmuszono do — obrony. Więc 
zajęcie Charbina į bombardowanie Szang- 
haju jest — wedle japońskiej tezy — tylko 
aktem obrony. 

I trzeba przyznać, że nie zawsze zbrojne 
przekroczenie granic jest agresją. Czasem 
blokada gospodarcza, a jeszcze więcej wy- 
woływanie powstania na obszarze drugiego 


jmocarstwa, jest niewątpliwie zaczepka, 
choć żaden żołnierz nie przekroczył grani- 
cy. ) 


-To byłaby pierwsza trudność wykony- 
wania roli policjanta przez Ligę Narodów. 
Druga — to uruchomienie. takiej armji 
międzynarodowej. Wymagałoby ono wprost 
idealnej solidarności | dyscypliny wśród 
państw, objętych umową. Wyobraźmy 80- 
bie, jak zareagowałaby u nas opinja pu- 
bliczna, gdyby nasze polskie pułki trzeba 


Nieodwołatnie ostatnie 3 ‘dni 
„środę 10-go i czwartek 1i-go lutego najnowsze, naj- 
piękniejsze oldniewa 468 are 
filnowej Flm który zadziwia ogromem tech- 
niki, grą artystów i wielkiem napięciem pt 
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wtórek S-go. , 
z polskiej produkcji 


było wysyłać na front mandżurski dła o- 
brony interesów chińskich? 

Ta ostatnia trudność nie jest jednak ty- 
le: zasadniczą, ile techniczną. To też jest 
rzeczą 'niezmiernie interesującą, jak do 
projektu Francji ustosunkuje się konferen- 
„ja. Bo niedyskutować nad nim nie będzie 
mogła. Przy całej swej sensacyjności jest 
on jedynie praktycznym sposobem zmusze- 
nia świata do pokoju. Jest to recepta, do 
której trzebaby znów. wrócić gdyby dziś ją 
odrzucona. Powrócić do niej trzeba będzie, 
gdy: narody skrwawiwszy się w ponownej 
walce, raz jeszcze, ale tym razom już szcze- 
rze, zapragną pokoju. 

Czy nie lepiej już dzisiaj niż jutro? 

ORK 

— Srebrne gody małżeńSkie obchodzą 
dnia 10 lutego br. małżonkowie Ignacy i 
Franciszka Polowczykowie, mieszkańcy ul 
Fordońskiej 78. Pan Ignacy Polowczyk, za- 
trudniony w miejskich zakładach kanali- 
zacyjnych, jest członkiem Chrześcijańskie- 
go Zjednóczenia Zawodowego j koła Chade- 
cji W. Bartodzieje. Sprowadził się do Byd- 
goSzczy z obczyzny — z Oberhausen gdzie 
także cz nny brał udzał w życiu organi- 


zacyj polskich. — Jubilatom życzymy do- 
czekania złotych godów. 
— QSobiste W kościele św. Trójcy w 


poniedziałek dnia 8 lutego po południu o 
godzinie 5-tej pobłogosławił ks. Jarocki 
(brat pani młodej) w asystencji ka prob. 
Skoniecznego, związek małżeński panny 
Łucji Jarockiej, córki państwa Juljanostwa 
Jarockich, 'z p. Aleksan lrem Frąckowia- 
kiem, podprokuratorem z Wrześni. Nowo- 
żeńcom Szcżęść Boże! 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 10 lutego 1932 r. 


Bezimienni Bohaterowie = 


Królewskie kulanie 


W rołach głównych: 
"Marja Bogda - Eucenjusz Bodo 
Adam Brodzisz - Zula Pogorzelska 
St-fan Jaracz - W. Gaw.ikowski 


Kto dotychczas nie wie 
dział tego piękuego are 
cydziela niech spieszy. 


Rząd a ustawa małżeńska. 


W: związku z pojawieniem się projektów 
ustaw komisji kodyfikacyjnej, zwróconych 
swem ostrzem przeciwko zasadom katoli- 
ckim, prasa różnych odcieni politycznych 
poświęca w dalszym ciągu odnośnym pro- 
jektom swą. baczną uwagę s 

Znany działacz społeczny ks, prałat Cho- 
romański umieścił na łamach „Kurjera 
Warszawskiego“ artykuł, krytykujący w 
mocnych słowach opracowany przez komi- 
sję kodyfikacyjną projekt ustawy małżeń- 
skiej. 

W odpowiedzi na artykuł ks. prałata 
Choromańskiego zabrał głos konserwatyw- 


no-sanacyjny „Dzień Polski* twierdząc, że | 


autor rzekomo niesprawiedliwie ocenił sta- 
nowisko rządu w sprawie projektu ustawy 
małżeńskiej. 
Wobec tego ks. prałat Ch 
„Kurj. Warsz.“ następujące oświadczenie 
„Treść tych wyjaśn'eń (rządu) o pro- 
jekcie prawa małżeńskiego jest niewy- 
starczająca; przec eż to, że rząd projek- 
tu jeszcze nie rozpatrywał, że nie uważa 
go za swój — nie może wystarczyć i nie 
może opinji usrekoić; przecież chyba w 
tak don osłej sprawie dla państwa, jaką 


umieścił w 


jest małżeństwo i rodzina, nie trudno 
byłoby rządowi ckreśl é Swoje Stanowi- 
sko. A takie Określone stanowisko nie- 
tylko uspoko łobv opinję, lecz także u- 
niemożliwiłoby jakimś jednostkom skiero- 
wywanie krytyki projektu prawa mał- 
żeńskiego pod niewłaściwym adresem 


Klubu Kreslarzy.Dobry Rzut" 


W niedzielę, dnia 7 bm. odbyło się na dwu- 
torowej kręgielni w ,Resursie Kupieckiej” kró- 
lewskie kulanie óliwegć Klubu Kręglarzy 
„Dobry Rzut”, 

O godz. 1 w południe prezes klubu p. Kazi- 
mierz Kujawski otworzył imprezę sportowa, 
rzucając jedną kulę na cześć Rzeczypospolitej 
Polskiej 

Każdy zawodnik rzucił 200 kul, t. j. po sto 
na każdym torze. 

Wynik kulania by! następujący: 

Ciupek punktów 1318 (król), Sentkowski 
(1339) I rycerz, Jaros (1327) H rycerz, Skonie- 
czny (1316), Balcer (1297), K. aż ik (1282), 


Walter (1257), Jankowski (1248). Klorek (1237). 
Wieczorem odbyła się proklamacja króla 
i rycerzy. Pięc'u pie'wszych zawodników otrzy 
malo ponadto wspaniałe ordery. 
Przy biesiadnym stole wzniesiono kilka to- 
astów, które wygłosili pp.: prezes „Dobrego 
Rzutu” K. Kujawski, prezes związkowy red. 
Formański, król , Dobrego Rzutu'* Ciupek, król 
„Kręglorzutu' Laska i prezęs klubu „Poczta” 
Deja, 
W miłym nastroju spędzono kilka godzin, 
poczem odbyły się tańce, które trwały do 
a późnej nocy. 


iennika Bydgoski 


Że p. minister Jędrzejewicz uważa 


krytykę projektu za  „niesłychaną w 
swojej gwałtowności*, to można jeszcze 
jakoś zrozumieć — ale, 
„Dnia Polsk ego” są z akcji antyrozwo- 
dowej niezadowoleni, to stanowi zagad- 
kę.“ 


Słusznie podniósł ks. prałat Choromań-" 


ski, że czynniki m 'arodajne oburzają się 
na krytykę projektu ustawy małżeńskiej, 
lecz same w tej tak ważnej Sprawie dotąd 
stanowiska nie zajęły. Społeczeństwo kato- 
lickie jest więc nadal zaniepokojone za- 
gadkowem miiczeniem rządu. 


Ujęto dwóch złodziei drobiu, 
z których jeden zbiegł. 
Posterunek policji państwowej Bydgoszcz- 
„miasto ujął dwóch znanych złodziei drobiu, bę- 
dących postrachem obywateli przedmieść, z 
których niejednemu dali się dobrze we znaki, 
wdzierając się zapomocą wamania do ich chle- 


wów i szop. „Spryciarzami' tymi są n'ejaki 
Balcer i Słaby Mateusz. Balcer został osadzo- 
ny w więzieniu, Słaby jednak okazał się moc- 
nym w nogach, bo zdołał podczas ujęcia zbiec 
z rąk policji, 


de 
=" 


— Biedna kobiecina zgubiła lalkę, Ucz- 
ciwego znalazcę uprasza się o łaskawy 
zwrot tejże w redakcji, 


—Najwięlsszem miastem na świecie. W wczo» 
rajszem naszem zestawien'u miast miljonowych 
wedlug ostatniej statystyki zaszły drobne nie- 
ścisłości. Stwierdzić musimy, iż Warszawie, li- 
czącej obecnie 1.209090 m'eszkańców, należy 
się miejsce obok Budapesztu, stolicy Węgier. 
Największe miasta na świecie, to obecnie Lon- 
dyn, Nowy Jork i Berlin. 

— Raid narciarski wzdłuż Karpat, Sekcja 
narciarska P. T. K. w Bydgoszczy zawiadamia, 
że lista zgłoszeń uczestnictwa w raidzie nar- 
ciarskim wzdłuż Karpat została zamkn'ęta dn. 
5 bm. wskutek znacznego przekroczenia ilości 
rozporządzalnych miejsc, Po otrzymaniu za- 
twierdzonej listy uczestników — na prawach 
pierwszeństwa zgłoszenia — sekcja narciarska 
zawiadomi natychm'ast uczestników raidu o 
przyjęciu zgłoszenia i prześle legitymacje wraz 
z bloczkiem turystycznym, uprawiającym do 


korzystania z miejsc w wagonie, całkowitego 
utrzymania oraz innych przywilejów uczestni- 
ków. 


dla dzieci, które wyszukały najwiecej błedów w obrazku Pela. 


A więc, drogie dzieci, „Dziennik Bydgo- 
Ski“ dziękuje wam, żeście powyszukiwały 
te błędy w obrazku Pola. Aż nam się w 0- 
czach ćmiło, ile on tam głupstw porysował. 
Strzelił przeszło 20 bąków! I to jakich! 
Przed lustrem stoj dziewczynka z nie- 
a w lustrze zamiast nie- 
dźwiadka odbija się lalka! W basenie, gdzie 
powinny pływać rybki, pływają pód wodą 
kanarki. Albo ten kalendarz pokazujący 
datę 31 łutego, Portret marszałka Piłsud- 


skiego wisi do góry nogami. Albo gdze 


Poło widżiał konia, który ma rogi na gło- 
wie i kozią bródkę? 

Polo Strasznie się wstydził, gdy zobaczył, 
ile wy to głupstw w jegoobrazku znaleźliścia, 
I wygrażał się, że on niedługo wyrysuje o- 
brazek, w którym zrobi naumyśłnie jedno 
tylko, ale wielkie głupstwo, i że wy tego 
głupstwa nie znajdziecie, żebyście się na 
głowę postawiły! 

Ano zobaczymy! 

A teraz posłuchajcie, 
nagroda. 


jaka was czeka 


Przed izbą karną tutejszego sądu okrę- 
gowego, odbyła się rozprawa przeciw kup- 
cowi, 36-letniemu Ickowi  Warszawskiemu 
z Koła, zamiieszkałermu w Bydgoszczy i jego 
szwagrowi, również kupeowi, 35-letniemu 
Szmulowi Weismanowi, zamieszkałemu w 
Kcle. 

Warszawski, będąc właścicielem przed- 
siębiorstwa handiowego, pod firmą Galiń- 
ski i Sp. w Bydgoszczy, przy. ulicy Niedź- 
wiedzia 8. jako dłużnik, zawiesił w r. 1929 
wypłaty, a całe swe przedsiębiorstwo, łącz- 
nie z towarem j wierzytelnościami, warto- 
ści £80.000 zł, sprzedał swemu szwagrowi 
Weismanowi, za wpłatą 1.500 zł gotówki, 
zaspakajając jakąś jego dawną pretensję w 
sumie -48.000 zł. Weisman, przejmując 
przedsiębiorstwo, przejął również zobowią- 
zania wobec wierzycieli Warszawskiego na 
280.060 zł, gdy tymczasem długi wynosiły 
540.000 zł, o czem w umowie zamiłczano, 


Machinacje żydowskiej firmy 


przed SACHEN. 


| Dopiero po fakcie sprzedaży przeds'ę- 

biorstwa, rozpoczęto pertraktacje z zasko- 
czonymi tym faktem wierzycielami, którzy 
zmuszeni byli pójść na układy i zgodzić się 
na. zaofiarowane warunki, 


Pozatem biegli ustalili, że jeszcze przed 
sprzedażą przedsiębiorstwa  Weismanowi, 
osk. Warszawski usunął conajmniej za 200 
tyięcy zł towaru, gdyż inaczej trudno jest 
wytłumaczyć w bilansie za rok 1926 stratę 
netto 195.000 zł. (Warszawski różnicę tę tłu- 
maczył na rozbrawie spadk em cen.) 

Nadto Warszawski odpowiadał jeszcze 
za to, że w czasie, gdy prowadził nadał 
skład samodziełnie, jako prokurent Weis- 
mana, puścił w obieg dwa czeki, na które 
nie miał pokrycia. 


Sąd wymierzył oskarżonemu Warszaw- 
skicmu 8 miesięcy więzienia i Welsmano- 
wi- miesiące, 


W sobotę 27 lutego o godz'nie 4 po po- 
łudniu Teatr Miejski w Bydgoszczy gra 
bardzo ładną sztukę, dla dzieci specjalnie 
napisaną, pod tytułem „Odzyskane serce", 
Na sztukę tę nikt obcy nie będzie miał 
wstępu. Mcgą na nią przyjść tylko te dzie- 
ci, które przysłały „Dz ennikowi* obrazek 
Pola z zakreślonemi błędami, 

A ponieważ takich listów otrzymaliśmy 
przeszło tysiąc, więc sala teatralna į tak 
będzie wypełniona po brzegi. 

Już od najbliższej niedzieli począwszy bę- 
dziecie mogły odbierać w redakcji „Dzien- 
nika" bilety na to przedstawienie. 

Każde dziecko, niżej lat dziesięciu, do- 
stanie dwa bilety. aby mogło wziąć ze so- 
bą do teatru mamę lub tatę, bo samo prze- 
cie nie pójdzie. Odnosi się tu głównie do 
dziewczynek. Chłopcy prędzej obejdą się bez 
towarzystwa, 

A teraz co do rozdawnictwa biletów. 

Otóż będziemy je rozdawać już w naj- 
bliższą niedzielę t. j. 14 lutego w redakcji 
przy ulicy Poznańskiej ed gcdziny 10 do i 
w południe. Ale tylko tym dziec'om, któ- 
rych nazwiska zaczynają się na litery od 
A—N. 

Na przyszłą znów niedzielę 2f lutego 
tym dzieciom, które mają nazwiska na 
0—żŻ. 

Zamiast dzieci mogą zgłosić się po od- 
biór biletów ich rodzice lub opiekunowie. 

„Sądzimy, że z Bydgoszczy wszystkie 
dzieci odbiorą bilety, a także wiele dzieci z 
najbliższej okolicy. 

Natomiast między te dzieci, które się po 
bilety nie mogły zgłosić, bo mieszkają na 
prowincji, rozlosujemy 25 bardzo ładnych 
książek, | 
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Zydzi planują własne gimnazium w Bydgoszczy. 


Polska Bydgoszcz została więcej niż 
zabiepokojoną dwujęzyczną, po polsku 
i kebrajsku ułożoną ankietą, kursująca 
wśród tutejszych żydów. 

Poznajmy przedewszystkiem 
Stowną treść. Oto ona: 


jej do- 


„Tylko racjonalne wychowanie jest | Rych jest w Bydgoszczy 


dźwignią narodu i zapewnia jego eg- 
„ zystencję. 

Rodzice! Od kilku lat kiełkuje myśl 
w żydowskiem społeczeństwie w Byd- 
Boszczy założenia szkoły, w której by 
hasze dzieci i dorastająca młodzież 
mogła pobierać naukę w atmosferze 
życzliwości i przyjaźni i otrzymać 
wychowanie w duchu, odpowiadają- 
cym przekonaniom ludności żydow- 
skiej, a mianowicie w duchu narodo- 
wym . 

Rodzice! Czy zdajecie sobie sprawę 
o obowiązkach, ciążących na was 
względem waszych dzieci? Obowiąz- 
kiem waszym jest wskazać drogę wła- 
ściwą, po której kroczyć ma dziecko 
wasze, wyrobienie w dziecku hartu 
ducha, godności narodowej obok  lo- 
bok lojalności obywatelskiej, pobu- 
dzenie szlachetnych uczuć obok mą- 
drości życiowej. 

Z początkiem przysziego roku szkol- 
nego zamierzamy założyć szkołę ży- 
dowską. koedukacyjną o kierunku 
ściśle narodowym, w której obok 
przedmiotów prowadzonych według 
programu dla progimnazjów i gimna- 
zjów, będą wprowadzone przedmioty 
judaistyczne w ilości godzin, odpo- 
wiadających typowi szkół brandow- 
skich Szkoła ta będzie zapoczątko- 
wana. czterema klasami jako progim- 
nazjum oraz I i II klasą gimnazjalną. 
Szkoła ta będzie rozwojowa, to zna- 
czy, z każdym rokiem będą otwierane 
dalsze klasy w miarę ZE się 
"nowych kandydatów. y . 

Z pomocą, rodzicom przychodzi žy- 
dowska szkoła narodowa, która będzie 
w ścisłym kontakcie z rodzicami poza 
nauką, mając na celu wychowanie i 
przygołowanie młodzieży o mocno u- 
gruntowanej godności narodowej, któ- 
ra z otwartem czołem, w pełni swej 
świadomości, potrafi walczyć o swoje 
słuszne prawa człowieka i obywatela. 


Uwaga: Uprzejmie prosimy o wypeł- 
nienie poniższej ankiety najpóźniej w 
ciągu ? dni, po odbiór której po tym 

* terminie zgłosi się osoba przez nas 
upoważniona.” 
Tymczasowy Komitet Organizacyjny. 

1, Czy uważa pan(i), że założenie 
szkoły o kierunku narodowym jest ko- 
niecznością? 

2. Czy ma pan(i) dzieci w wieku 
szkolnym (od 6 lat wzwyż) i ile (wy- 
szczegó!lnić wiek każdego dziecka oraz 
płeć) ? 

3. Do jakich szkół powszechnych, 
średnich (polskich lub niemieckich) 
uszczęszają dzieci Pana(i) (wyszcze: 
gólnić dokładnie)? 

4. Jeśli Pan(i) nie ma dzieci w wie- 
ku szkolnym, to czy pragnie być 
członkiem „Stowarzyszenia Członków 
Popierających Szkołę Żydowską Na- 
rodowa w Bydgoszczy? 

5. Czy gotów(owa) jest pan(i) podać 
dzieci swe do nowo-organizującej się 
szkoły na początku roku szkolnego? 

Prosimy o wyraźny podpis i adres. 
Imię i nazwisko — ulica, — Ankieta 
niniejsza służy jedynie dla celów 
orjentacyjnych bez żadnego zobowią- 
zania.” 


Zaniepokojenie Bydgoszczy podzieli 
niewątpliwie cała hartowna i nieustęp- 
liwa, gdy idzie o żydów, dzielnica za- 
chodnia — ale niepokój ten powinien 
równie dobrze podzielić cala Polska. Bo 
ta ankieta — to jedna z kart manifestu 
siły i woli Żydowskiej. Siły, rosnącej 
na naszem osłabieniu i rozbiciu; woli, 
skierowanej do przebicia zachodniego, 
polskiego i chrześcijańskiego panowa- 
nia ij usafewienia się nad naszem mo- 
rzem. Już kilka lat temu wołał wycho- 
dzący w Krakowie, sjonistyczny „Nowy 
Dziennik”, że żadna siła nie powstrzy- 
ma żydów w pochodzie nad polski Bał- 
tyk! 


Obecnie żydzi pragną rzucić tutaj 
jeden ze swoich szańców — w postaci 
własnego narodowego gimnazjum. Gim- 
nazjum to potrzebą dla tutejszych stu- 
dentów żydowskich jeszcze nie jest. Na 
to za maio rodzin żydowskich skupio- 
— widocznie 
jednak liczy się na to, że najazd się po- 
większy. Natomiast założone narodowe 
gimnazjum żydowskie ma skierować 
tem silniej oczy żydów na Bydgoszcz, 
ma już od dzieciństwa obznajamiać ich 
i skuwać z terenem i ze stolicą Pomo- 
rza. Niejeden młody żydek z Warsza- 
wy, Wilna czy Kobrynia stanie na stan- 
cji u bydgoskiego współwyznawcy, tu- 
taj skończy własne narodowe gimna- 
zjum i zapuści od maleńkości korze- 
nie w gruncie pomorskim. Urwisko ży- 
dowskie nad naszą głową znowu wzro- 
śnie. 

Musimy uderzyć w dawnych czynów 
stal. Wykrzesąć z siebie — jak za pru- 
skich czasów — całą narodową energję 
i solidarność, by przeciwstawić się po- 
chodowi żydów na nasze miasta, sioła 
i morze. 

Przesilenie gospodarcze usuwa nam 
grunt pod nogami silniej — niż żydom. 
Tem większą musi być nasza praca, 
ofiara i wytrzymałość „by placówki w 
narodowem ręku utrzyrynać. Jeżeli mo- 


Anna Herc, 24-letnia, nieco upośle- 


dzona na umyśle, 


)ziwne przygody 
z iBygcieoszczyj. 


skutkiem niezgodnego | znaniu poznała 


że się to doknać jeszcze większem obni- 
żeniem skali naszych osobistych potrzeh 
— nie wolno .zawahać się przed tem na- 
wet na chwilę. Lepiej zacisnąć pasa — 
niż widzieć go kiedyś na żydowskich 
biodrach. 


W tej walce jesteśmy: zdani na wla- 
sne rodzime siły.. Obóz į rząd sanacyj- 
ny nie kryją się z yorącemi sympatjami 
żydowskiemi, zwłaszcza skoro nie mo- 
ga zdobyć sympatyj zasiedziałego tu od 
wieków polskiego społeczeństwa. Na- 
wet ci Polacy, którzy przybyli tu z im- 
nych dzielnic i kojarzą się z nami coraz 
bardziej i serdeczniej — patrzą na spra- 
wę żydowską innym od nas wzrokiem. 
Nawykli do atmosfery i handlowej 
przewagi żydowskiej, podziwają zachod- 
nich braci za wygraną bałalję żydow- 
ską — ale niestety nie chcą ich naśla- 
dować. Podwójmy więc i  potrójmv 
dawne przykłady, ; 


Szkolnictwem narodowem żydowskiem 
jako takiem nie martwimy się. 
Przeciwnie — sami wołając o szkołę 
wyznaniową, wolimy, aby żydzi kształ- 
cili się we własnych szkołach. . Zwła- 
szcza że jako koledzy działają oni de- 
moralizająco na naszą młodzież i za- 
truwają ją wcześnie: bolszewizmem: 
Przecież były już wypadki, że władze 


przybranem nazwiskiem Schimmer. W Po- 
jakiegoś osobnika, który 


pożycia swych. rodziców, zarnieszkałych w przedstawił się jej jako Sarnik zamię- 


Bydgoszczy, 
opieki tak, 
przymusowo do 
Kamieniu. Po kilku latach zbiegła i udała 
się do Poznania, 


że za wałęsanie się oddano ją 


pozkawioną została. zuDełnie.| szkały w Zbąszyniu. 


Osobnik ten namówił ją, aby się prze- 


domu wychowawczego w | brała za chłopca i pojechała z nim, Dziew- 


czyna pozwoliła sobie obciąć włosy, poczęm 


gdzie ukrywała się pod | przywdziawszy pełny strój chlopięcy, udała 


Przegląd sił Tow. Kobiet „Jutrzenka“. 


W ub. niedzielę w Domu Katolickim parafji 
św. Trójcy odbył się doroczny przegląd sił 
Tow. kobiet „Jutrzenka“, 

Walne roczne zebranie zaśaiła przewodni- 
cząca p. Baumowa, witając biorącego udział w 
abradach patrona ke. prob. Skoniecznego, wi- 
cepatrona ks. Kwiatkowskiego, liczne delegatki 
towarzystw żeńskich i przedstawiciela redakcji 
„Dziennika Bydgoskiego". 

Przewodnictwo zebrania objął ks. prob. Sko- 
nieczny, sekretarką była p. Felczykowska, ław- 
niczkami pp. Siekierkowska i Schulz. 


Po przyjęciu kiłkunastu nowych członkiń, do 
których przemówił serdecznie i uroczyście ks. 
prob. Skonieczny i uczczeniu krótką modlitwą 
pamięci zmarłych w roku sprawozdawczym 
członkiń, przystąpiono do sprawozdań przewo- 
dniczącej, sekretarki, skarbniczki kasy pośmier- 
tnej oraz bibljotekarki. 

To, co usłyszeliśmy, utwierdziło nas w prze- 
konaniu, że Tow. Kobiet „Jutrzenka“, liczące 
309 członkiń, poświęciło wiele trudu dla dobra 
Akcji Katolickiej i rozwoju organizacji. Nie 
sżczędzono zachodów, urządzono cały szereg 
zebrań, brano udział w uroczystościach, zebra- 
niach protestacyjnych, organizowano wycieczki, 
wypożyczano książki z bibljoteki i gromadzono 
skrzętnie grosz do grosza na fundusz podtrzy- 
mujący czy to biedniejsze członkinie, czy też 
na zapomogi pośmiertne. Słowem wiele, bar- 
dzo wiele zdziałano doniosłeśo w roku ubie- 
głym. 

Nad sprawozdaniami wcale nie dyskutowa- 


Udzielono absolutorjum ustępującemu za- 


na 
| rządowi i przystąpiono do wyboru nowego. 


Na przewodniczącą wybrano p. Baumowa, 
sekretarkę p. Jaworską, zast. sekretarki p. 
Kaźmierczak, skarbniczkę p. Płaszyńską, skarb- 
niczkę kasy pośmiertnej p. Kinderową, bibljo- 
tekarkę p. Siudową; wszystkie panie powołano 
do zarządu ponownie. Komisję rewizyjną sta- 
nowią pp. Skutecka, Kęcińska i Kijek. 

Po załatwieniu sprawy składek, które na 
rok bieżący zniżono do 1 zł kwartalnie i pod- 
wyższeniu zapomogi pośmiertnej dla dwóch 
pierwszych kategoryj członkiń, złożono życze- 
nia: w im. Tow. Kobiet „Jedność” przy Farze, 
Zw. Kobiet Pracujących, Tow. Pań pracujących 
w handlu i konfekcji, Matek Różąńcowych, 
Tow. Robotników Katolickich przy kościele św. 
Trójcy, S. M. P. „Gwiazda“ į Tow. Misyjnego 
Młodszych, do których przyłącza się i redakcja 
nasza, składając życzenia pomyślnego rozwoju 
towarzystwa i dalszej owocnej pracy na polu 
religijno-społecznem. 

Przewodnicząca, podziękowawszy za udział 
w zebraniu, wzniosła okrzyk na cześć naszego 
duchowieństwa i zaintonowała pieśń „My chce- 
my Boga". Na tem zakończono zebranie, któ- 
re odbyło się sprawnie i harmonijnie. 


znajdowały w Bd sof żydowskich 
studentów gimnazjalnych komunistycz- 
ne ulotki. 

Ale swoje narodowe szkoły niech ży- 
dostwo zakłada tam, gdzie mieszka w 
większych skupieniach i gdzie niesie- 
ty wyciska swój stempei na -danem 
mieście i okolicy. U nas takiego ży” 
dowskiego skupienia i charakteru nie- 
ma — i nasza w tem głowa oraz praca, 
aby go nie było. Dlatego narodowe 
gimnazjum żydowskię jest w Bydgo- 
Szczy nie na miejsca — a propagando- 
wo byłoby ono wysoce Szkodliwe, : 

Żydzi strzygą i golą. Mąja do -wybo- 
ru i mogą kształcić: swóją młodzież w 
gimnazjach polskich albo własnych, 
które wobec najściślejszej łączności po- 
między narodowością a religją żydow- 
ską są. rodzajem: żydowskich RA wy* 
znaniowych. 


Nam ' Polakom, tak ściśle riot AnA. 


z prawdami i ideałami katolickimi => 
trudno nawet marzyć w. dzisiejszych 
stosunkach o własnej szkole wyznanio- 
wej. A jednak musimy o nią wołać 
wytrwale. Nowy. bodziec do tego zna- 


ik sig ZNOWU. 


Usiłowane samobójstwo. 

W ubiegły poniedztałek około godz. 1,30 
po południu, usiłowała popełnić samobój- 
stwo przez wypicie pewnej ilości esencji 
octowej, 17-letnia Juljanna K., zamieszkała 
u rodziców w Jachcicach, pod Bydgoszczą, 

Zawezwańne pogotowie ratunkowe, od- 
wiozło ją do szpitala w Bydgoszczy, gdzie 
przepompowano jej żoładek i oddano opie- 
ce rodziców. 


się z rzekomym Szymczakiem do Żbąszy” 
nia, 

, Jutaj, Szymczak „powiódł. j 
swego mieszkania, adzi Wraz, n nim..przee. 
nocowała, . SPA EWA jómowig © iiet 


ją rzekomo de 


Następną noe zaprdskadził ją dò nieja< 
kiej p. Jaskułskiej, przedstawiając rzeko- 
mego chłopca jako Swego krewnego z Nie- 
miec i Prosił dla niego 6 nocleg. 


Dziewczyna pozostawała przez kilka dni 
w Zbąszyniu, a każdą noc spędzała gdzie- 
indziej, wprowadzając w błąd tych, którzy 
jej udzielali gościny. 

Tak umiała kłamać, że jej wierzono i 
chętnię udzielano gościny, W jednem miej. 
scu jej się jednak nie udało, u mianowicie 
u p. Wódy. P. Woda nie dał jej wiary i 
wyprosił ją z Swego mieszkania. : 

Gdy — jak twierdziła — ma. zlecenie 
Szymczaka szukała wieczorem - nowego 
mieszkania na nocleg, pobiądziła i dostałą 
się na jakiś strych, gdzie ją zamknięjo, 
Następnego dnia rano została przychwy« 
coną na strychu przez mieszkańców domu, 
i jako podejrzany złodziej, oddana: w ręce 
władz. s 

Przytransportowano ją do Bydgoszczy, 
gdzie spodziewała się odnaleźć swoją mate 
kę, jednak jak stwierdzono tak matka, jak 
i ojciec wyjechali, nie wiadomo dokąd, a 
prawdopodobnie do Niemiec, 


Została Ona zatrzymńną, a dalsze dócho- 


dzenia 5a w toku. ' 

Fakty powyższe zostały ustalone, lecz 
zachodzi pytanie, co za ct} miał ów rzeko 
my Szymczak w takiem wodzeniu dzietwe 
czyny. Ustalą te zapewne dochodzenia, 


Kradzież węgla z będącego w ruchu pociągu. 


W ubiegłą sobotę około godziny 6 więczo- 
rem na Bielawkach do przejeżdżająceśo pocią- 
gu towarowego rzuciło się kilku osobników, 


"Nie zatruwać ducha odzieży. 


Donoszą nam o uprawianiu w pewnych lo- 
kalach w Bydgoszczy gry w „ping-pong, w 
czem nie byłoby nic zdrożnego, gdyby gra upra- 
wiana była w dozwolonych granicach, dla przy- 
jemności. Gorzej jest, jak w tym podobno wy- 
padku, jeżeli gra uprawianą była dla hazardu, 
do którego wciąga się młodzież, Jak nas bo- 
wiem informują, w pewnym lokalu przy ulicy 
Gdańskiej schodzi się młodzież, podobno nawet 
szkolna, która gra o pieniądze i to nawet o do- 
syć grube stawki, 


łe 


Że gra taka ujemnie oddziaływa na tKsztat- 
towanie się młodych dusz, dowodzić nie po- 
trzeba, Dlatego przestrzegamy wiaścicieli lo- 
kali i młodzież przed smutnemi następstwami, 
jakie może pociągnąć za sobą uprawianie gry 
o pieniądze, 


cha młodzieży nie zatruwać niezdrowym jadem. 
Niechże o tem panowie waściciele lokali pa- 


Obowiązkiem naszym jast czuwać, aby du | 


miętają. ; | 


wane zabójstwo. i EVAN 


którzy wdrapawszy się na ważony naładowane 


węglem, poczęli z nich zrzucać węgiel na zies 


mię gczekującym już nań wspólnikom, 

Gdy obsługujący pociąg konduktorzy zauwa. 
żyli kradzież i podnieśli alarm, o osabnicy, zes, 
skoczywszy z wagonów, zbiegli. Zdołali oni je- 
dnak pewną część węgla zabrać, Pociąg bez 
zatrzymania się pojechał dalej. 


Nie jest to pierwsza kradzież węgla kolejo- 


wego z pociągu na Bielawkach. 

—. Oddział trudni P. K. P. podaje da wiado:' 
mości, że z dniem 5 lutego br. kasuje się kurs 
wagonu sypialneso między Warszawą a Wro 
cławiem w poc. 515-501-504 i 303-502-615. 

— Ujęto: 2 osoby za opilstwo, 4 za wy. 


kroczenia przeciw przepisom policyjną-oby- 


czajowym, £ poszukiwane i jedną za usiła- 


Str. 12. 


Wyjaśnienie w sprawie najechania 
na hydrant uliczny. 


- Podana nam wczoraj telefonicznie wia- 
domość o wypadku najechania samocho- 
dem na hydrant przy rogu ulice św. Jań. 
skiej į Gdańskiej, okazała się nieścisłą, Sa- 
mochód bowiem, który, jadac w szybkiem 
tempie, uszkodził hydrant i sam uległ n- 
$zkodzeniu, nie należy do elektrowni miej- 
skiej — jak nam to mylnie doniesiono — 
lecz jest własnością p, Benedykta Kurta, 
zamieszkałego w Nakle, który osobiście 
kierował samochodem. Uwagi więc, zamie- 
szczone w wczorajszej naszej notatce p. tyt. 
„3Balnochód rozbija hydrant uliczny, nie 
dotyczą szofera miejskiej elektrowni, lecz 
p. Kurta z Nakła, A 

—- Uczennice Miejskiego Źeńskiego Gim- 
nazjum Humanistycznego złożyły 60 zł (słownie: 
sześćdziesiąt zł) na dożywianie biednych dzieci 
szkół powszechnych tytułem II wpłaty za mie- 
siącs tyczeń. Nadmienić wypada, że w ubie- 
$głym miesiącu sekcja dożywiania dzieci otrzyma- 
ła również 60 zł ze składek uczennic wyżej 
wymienionego zakładu oraz że uczennice posta- 
nowiły składać składki we wszystkich miesią- 
cach okresu zimowego.  Szanownej Dyrekcji 
Gimnazjum i szlachetnym ołiarodawczyniom 
składamy imieniem biednej dziatwy szkół po- 
wszechnych jak najserdeczniejsze podziękowa- 
nie. — Zarząd Sekcji Dożywiania Dzieci przy 
Miejskim Komitecie do Spraw Bezrobocia, 

— Przypominamy, iż dziś, 9 bm. na zakoń- 
czenie karnawału Kuchnia ies dla nieza- 
niożnej inteligencji urządza w hotelu „Pod Or- 
łem” dorocznego „śledzia“, W uznaniu wznio- 
słego celu nasi znakomici artyści Teatru Miej- 
skiego panie: Kaupe i Szwedówna oraz pano- 
wie Bielicz i Cirin ochotnie zgodzili się na 
uświetnienie swemi występami wieczoru. Szan. 
Publiczność niewątpliwie tłumnie poprze tę 
imprezę. 

— Kradzież z włamaniem, W nocy 5 b. 
im. niewyśledzeni złodzieje włamali się za- 
pomocą wyduszenia Szyby w oknie do mie- 
szkania Roberta Kollmana, zamieszkałego 
w Jachcicach ji skradli 1 płaszcz damski, 1 
ubranie męskie, koloru kawowego, powłoki. 
pościelowe, kołdrę i 8 butelek wina, nie- 
stwierdzonej jeszcze wartoścj, Poszkodowa- 
ni musieli twardo spać, że nie słyszeli, jak 


złodzieje operówali w ich mieszkaniu. 


= Kurs narciarski, Sekcja narciarska poda- 
je do wiadamości swych członków, że lekcje 
jazdy na nartach odbywać się będą w razie do- 
statecznych opadów śnieżnych (5—6 cm.) już 
bez specjalnego uwiadomienia, Punkt zborny: 
ostatnia budka za Szkołą Podchorążych. W 
niedziele i święta od godziny 10 do 14,'w dni 
powszednie od godziny 16 do 18. 


—K— 


Przedstawienia kinematograficzne 
dla młodzieży szkolnej. 


Dziś į jutro w środę o godz. 5- -èj po poł. 
wyświetla kino szkolne T. N. S. W. w lo- 
kalu kina Kristal oprócz części naukowej, 
najnowszy film polski p. tyt. „Bezimienni 
bohaterowie“, Bilety w cenie 20, 30,50180 gr 
nabyć można w kasie od godz. 4-ej po poł. 


PROGRAM W KINACH. 


CORSO. Dziś w dalszym ciągu podwójny 
program, na który składa się: „Człowiek z bíi- 
çzem“" z Douglasem Fairbanks'em oraz arcywe- 
soła komedja w 10 aktach p. t. „Strzał wśród 
dżungli”, 

KRISTAL. Ostatnie trzy dni świetnego fil- 
mu produkcji polskiej p. t. „Bezimienni bohate- 
rowie* z Marją Bogda, Eug. Bodo, Brodziszem 
i in. w głównych rolach. Wobec licznej frek- 
wencji publiczności i ze względu na przy- 
jezdnych przedstawienia rozpoczynają się co- 
dziennie już o godz. 5,10, 7 i 9 wieczorem. 

MARYSIEŃKA daje swój piękny podwójny 
program, złożony z dwóch filmów, bodaj że naj- 
ciekawszych z ostatnio widzianych. „Parada 
miłości”, dźwiękowiec z Maurycym Chevalier- 
em i Janettą Mac Donald nie potrzebuje rekla- 
my, jak również „Córka Zorry“ w świetnej kre- 
acji Bebe Daniels, posiada wszechstronne za- 
lety, wymagane przez dzisiejszą publiczność ki- 
nowa. a 

NOWOŚCI. Film dźwiękowy p. t. „Nad ra- 
nem“ to znakomita òperetka o żywej akcji 
pelna humoru, dowcipu i pikantnych sytuacyj. 
Rolę główną odtwarza genjalny aktor Ramon 
Nowvarro i jak zwykle z właściwym mu tempe- 
ramentem. W programie najświeższe wydarze- 
mia w świecie „Tygodnik Metro", Dziś, we 
wtorek d godz. 4,30 poraz ostatni film p. t. 
„Trader Horn* po cenach zniżonych. 

REWJA wyświetla fenomenalny tilm p. t. 
uNieznajcwy” (karnawał wenecki). W roli gł. 
Marja Jacobini. Sensacją Bydgoszczy jest wy- 
stęp Szyllera Szkolnika (tylko kilka dni) z u- 
działem słynnego medjum Orjentalnego Miss 
Chasse. Na scenie rewja, wykonana przez pp. 
Janinę Leonowicz, Wierę Rie i Zdzisława Su- 
walskiego. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“, środa, dnia 10 lutego 1932 r. 


Większa kradzież z włamaniem. 


Bardzo przykrym i 
wypadkiem dotknięci 


niespodziewanyra 
zostali państwo St. 
Zająkałowie, zamieszkali przy ulicy Grun- 
waldzkiej 113, Wydalając się bowiem w u- 
biegłą niedzielę z domu, pozostawili miesz- 
kanie zamknięte wprawdze na klucz, lecz 
bez żadnej innej opieki, nie przypuszczając 
nawet, że podczas swej nieobecności, będą 
mieli w mieszkaniu wizytę niepożądanych 
gości 


Złodzieje „zwąchawszy*, iż nie napotka- | 


ją na żadne przeszkody, włamali się mię- 
dzy godziną 11 a Ż1 do mieszkania państwa 
Z., które przetrząsnęli, zabierając większą 
ilość bielizny, srebra stołowego i inne rze- 
czy, ogólnej wartości 1.500 złotych. 

Państwo Z., wróciwszy około północy i 
ujrzawszy swe mieszkanie, jakby po trzę- 
sieniu ziemi, zaalarmowali policję, która 
wszczęła poszukiwania za złodziejami, jed- 
nak narazie bez skutku. 


Afera surofosiatowa 


przed sadem 


Poznań, 9. 2. (tel. wł.) Po długotrwa- 
łych i mozolnych dochodzeniach znala- 
złą się przed sądem okręgowym w Po- 
znaniu sensacyjna sprawa „Surofosfa- 
tu", 

Przypominamy, wykrycie afery 
jest zasługą Modest e Bydgoskiego“, 
który w roku 1929 zamieścił szereg na 
ten temat rewelacyjnych artykulów, 

Na ławie oskarżonych zasiadają pp.: 
Wrześniewicz Wacław, dr. PŁabędziń- 
ski Władysław, Marcinkowski Stani- 
sław, Mikołajczak Tadeusz, przemysło- 
wiec z Gniezna i Sroczyński Teodor, 
zbożowiec. 

Jako obrońcy oskarżonych występu- 
ja: adw. Haber, Sawicki, Nowosielski i 
Teobald. 

TE pia jako byłym członkom 


HPOPZENCAŃASRci kun. 


zarządu Spółki Akcyjnej „Surofosfat*, 
zarzuca się, że w latach 1924—1928 aż do 


chwili wdrożenia spółce postępowania. 


upadłościowego tuszowali straty spółki 
przez bezpodstawne zwiększenie warto- 
ści patentu, przez wstawienie do bilan- 
sy kwoty 78 tys. zł tytułem licencji z pa- 
tentu, oddanego miastu Radom na pra- 
wo budowy fabryki, przez wstawienie 
do bilansu przewidywanych zysków 
przyszłych itd. Czynami powyższemi 
wywołali wśród licznych swoich wierzy- 
cieli błędne mniemanie o rozkwicie „Su- 
rofosfatu', 

Po ogłoszeniu postępowania upadło- 
ściowego okazało się, że bilans fabryki 
był przez szereg lat ujemny, przez co na- 
razili szereg osób na bardzo poważne 
straty. 


Napad ma kase tramwajów miech 


w GCGalienitsiicun. 
"e" rannych — 3000 guid. zrabowanych. 


Gańsk, 8. (PAT) Dzisiejszej nocy 
gł ardo bandyci dokonali zuchwa- 
łego napadu rabunkowego na kasę 
tramwajów miejskich. Napadu dokona- 
no w chwili, gdy dwóch kasjerów tram- 
wajowych kończyło obliczenia kasy. 


Pieniądze rozłożone były na stole, Ban- 
dyci aean do pokoju, oddali kilka 


<zem zrabowali około 3.000 guldenów i 


strzałów, raniąc obu kasjerów i stróża, 
z którym zetknęli się w drzwiach, po- 
zbiegli. Sprawcy nie zostali ujęci. Wła- 
dze wyznaczyły nagrodę pieniężną za 
pomoc w wykryciu bandytów. Jeden z 
rannych kasjerów zmarł. 


iming Ay szkolni radzą | warciu zjazdu obecny był p. wojewoda 


Kuratorjum Okręgu Szkolnego Po- 
morskiego komunikuje, iż 8 bm. roz- 
poczęła się o godz. 9,30 w gmachu 
Państw. Seminarjum Naucz. Żeńsk, w 
Toruniu 2-dni.owa konferencja inspek- 
torów szkolnych powiatowych Okręgu 
Szkolnego Pomorsk. Obradom prze- 
wodniczył p. Kurator Okręgu Szkolnego 
+ KPRYSE A KANE LASEK NE ©. X OWASAWE nagi Ot dr, Michał PolHąk. Na. ot- 


PROGRAM BoakeNNcĘ =" o Woo 
ŚRODA, 10 LUTEGO. 

WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Muzyka z płyt 
gramofonowych. 14,45: Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. 15,25: Skrzynka pocztowa — 
korespondencje. 15,50: Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. 16,20: „Marynarka wojenna w 
dniu swego święta". 16,40: Muzyka z płyt 
gramofonowych. 16,55: Lekcja języka an- 
gielskiego. 17,10: „Najpiękniejsze legendy 
wileńskie". 17,35: Koncert orkiestry R. P. 
19,50: Pogadanka p „O przeciwdziałaniu 
grypie". 20,00: Feljeton. 20,15: Koncert z 
płyt — fragmenty ze mszy J. S. Bacha. 
21,10: Kwadrans literacki, 21,30: Koncert 
kompozytorski Feliksa Nowowiejskiego. 
22,45: Odczyt w języku angielskim. 23,00: 
Muzyka lekka i taneczna, 


+. 
Sharia 


— Nareszcie śnieg! W ciągu dnia wczoraj- 
szego spadły na Śląsku, w Wielkopolsce i na 
Pomorzu obfite śniegi. W Bydgoszczy zaroiły 
się natychmiast tory saneczkowe; na torze Bu- 
dy przy czwartej śluzie saneczkowano do późnej 
nocy — przy świetle lamp elektrycznych. Wia- 
try północne i wschodnie przyniosły nam mróz, 
który nocą dochodził do 15 stopni. Śnieg pu- 
szysty, zmarzł w skorupę, przez co za dnia u- 
nikniemy odwiłży i nadal będziemy mogli... sa- 
neczkować. 

— Tory saneczkowe w Rynkowie zostały 
dziś otwarte i będą czynne we wszystkie dni 
od godz. 9 aż do zmroku pod kierownictwem 
Tow. gimn. Sokół JIL 

— Baczność, hokeiści Dziś we wtorek o 
godzinie 20 odbędzie się zebranie delegatów 
zgłoszonych klubów do rozgrywek hokejowych 
o mistrzostwo miasta w Wydz. Wych Fiz. przy 
ul. Libelta 5. 


pomorski Stefan Kirtiklis. Z Warszawy 
przybyli na zjazd dwaj delegaci Mini- 
sterstwa Wyznań Rel. i Ośw, Publ. 


IV-ty dzień olimpjady zimowej. 


Nowy Jork. Silna śnieżyca, która 
zasypała tor saneczkowy, uniemożliwi- 
ła biegi bobsłejów dwójkowych. Dokona- 
no jedynie wylosowania  przedbiegów, 
w których bierze udział 13 załóg, w tem 
po dwie ze Stanów Zjednoczonych. 

„ W finale biegu na 10000 metrów 
zwyciężył Amerykanin Jaffe w czasie 
19:13,6 przed Norwegiem Ballangrudem. 

W meczu pokazowym z drużyną ho- 
kejową Lake: Placid-Club drużyna pol- 
ska ułegła w stosunku 0:4, występując 
częściowo w składzie rezerwowym. 
D RZESZĘ PY POWER WIZOWE © NOGĄ] 


11-letni chłopiec pod 
kołami samochodu. 


W ubiegły poniedziałek w godzinach przed- 
południowych samochód osobowy 44013 naje- 
chat na ulicy Artura Grottgera na 11-letniego 
Czesława Talińskiego, zamieszkałego u rodzi- 
ców przy ul. Chełmińskiej 3, Najechany chło. 
piec odniósł poważne okałeczenie głowy i od- 
wieziony został karetką pogotowia do lęcznicy 
miejskiej. 

Najechanie nastąpiło z lewej strony ulicy w 
chwili, gdy nieszczęśliwy chłopiec przechodz:ł 
przez jezdnię. 

Kto kierował samochodem, nie wiadomo. 
gdyż szofer bez zatrzymania się pojechał dalej, 
jednak numer jego zdołano zauważyć. 


Najechany samochodem. 

W ubiegły poniedziałek w godzinach ran- 
nych na placu Poznańskim, u wylotu ulicy 
Seminaryjnej, najechał nieznany samochód 
28-letniego Ignacego  Żuchelkowskiego, 
zamieszkałego przy ulicy Leszczyńskiego 
nr. 107. Żuchelkowski odniósł poważne o- 
kaleczenie głowy oraz ogólne -potłuczenie 
i odwieziony został karetką pogotowia ra- 
tunkowego do lekarza. Szofer wraz z samo- 
chodem ulotnił się. 


Nr. 32. 


PERE zebrań Ch. D. 


KOŁO CHRZ. DEMOKRACJI 
NA BIELAWACH 


odbędzie zebranie miesięczne w Sobotę du. 
13 bm, o godz. T-ej w lokalu p. Mittelstaed- 
ta przy ul. Senatorskiej, 

Zebranie zarządu godz. wcześniej. 

Uprasza się, aby członkowie swoją le- 
gitymację przy wstępie przedłożyli, 

O liczne przybycie członków i gości u- 
prasza 

Zarząd, 
SAWA 


Waaime zebranie 


ZARZĄDÓW KATOLICKICH TOWA. 
RZYSTW ROBOTNIKÓW POLSKICH 
OKRĘGU BYDGOSKIEGO 
odbędzie się w środę 10 bm. o godz. 7 wiecz, 
w Domu Katolickim przy Farze, na które 
zaprasza się Ks. Ks. Patronów oraz wszyst- 

kich członków zarządów. 

Zebranie zarządu okręgowego o godz, 6:ej 
wiecz., tego samego dnia i w tymże lokalu. 
Ks, Łapka Jan Cywiński Zieliński 

patron. prezes. sekretarz 


Kiedy herbata i kawa 
przestają być trucizną? 


Kryzys ekonomiczny zmusza jednostkę pra- 
cującą do szukania nowych źródeł dochodu, do 
większej wydajności pracy, do mocniejszego 
opanowania nerwów. W ciężkiej walce o byt 
ten zwycięży, kto zachowa równowagę i pogo- 
dę ducha, kto nie podda się ogólnej psychozie, 
kto nawet z klęsk poniesionych będzie umiał 
wyciągnąć nowe doświadczenia życiowe. 


Jakiemi środkami zachować tę konieczną 
w obecnych czasach równowagę życiową? 
Przedewszystkiem drogą racjonalnego odżywia- 
nia. Człowiek odżywiający się niedostatecznie, 
albo niewłaściwie, najłatwiej staje się ofiarą 
chorób, przemęczenia, anemji, wyczerpania ner- 
wów, wreszcie neurastenji. A przecież po- 
wszechnie przyjęty tryb życia naszej inteligen- 
cji sprzyja rozwojowi tych wszystkich wyżej 
wspomnianych wrogów normalnej pracy i po- 
stępu. Urzędnik, nauczyciel, kupiec, dzienni- 
karz, stający do ciężkiej i odpowiedzialnej pra- 
dnia żyje kosztem swego m NERA a przede, 
wszystkiem kosztem własnych 
dzych) nerwów. Teina, pożywka, wchodząca 
w skład herbaty, podnieca wprawdzie działal- 
ność nerwów, ale nie nasyca nie dostarcza or- 
ganizmowi żadnego paliwa. Garbnik, który wy- 
twarzą się tak częsfo przy niedbałem naparza- 
niu „herbaty, szczególniej przy tak . zwanem 
„przeciągnięciu” herbaty, jest wręcz szkodliwy 
dla zdrowia. 


Postać rzeczy zmienia się zupełnie, gdy do 
owej szklanki herbaty dodamy odpowiednią 
ilość cukru. Głównym składnikiem cukru jest 
jak wiadomo, węgiel, w związku chemicznym 
łatwo przyswajalnym i wytwarzającym w or- 
ganiżmie ludzkim większą ilość kalorji, niż ta 
sama ilość na wagę tłuszczu, mięsa, mleka lub 
jaj. Dlatego cukier rozgrzewa, pobudzając or- 
gany trawienia do energicznej pracy. Pod wpły- 
wem cukru organizm szybciej wyzwala się, z 
pod zgubnych wpływów zmęczenia. Reakcja po 
cukrze jest- zawsze reakcją dodatnią, 


'Sakramentalna szklanka herbaty, podawana 
w biurach w południe, o tyle tylko ma znacze- 
nie krzepiące, o ile jest dobrze ocukrzona, albo 
wypijana jako dodatek do słodyczy, czekolady, 
cukierków, marmelady, miodu. Inaczej jest pro- 
stem oszukiwaniem żołądka, żerowaniem na ka- 
pitale własnych nerwów. 


To zjawisko staje się znacznie groźniejszem, 
gdy w grę wchodzi kawa. Przysłowiowa „pół 
czarnej ' to trucizna, jeśli ją wypijać bez cukru. 
Na szczęście większość bywalców kawiarnia- 
nych osłabia działanie tej trucizny przez sło- 
dzenie kawy. Dopiero jednak spora doza cu- 
kru (dwie do trzech łyżęczek na filiżankę) 
neutralizuje zgubny wpływ kofeiny, powodują- 
cej bezsenność, bicie serca, doraźne podniece- 
nie, a potem długotrwałe wyczerpanie nerwów. 
Żądajmy podwójnej porcji cukru do czarnej ka- 
wy, w domu przyrządzajmy sobie doskonałą 
kawę po turecku, którą gotuje się razem z cu- 
krem, a w ten sposób nietylko zabezpieczymy 
nasz organizm od zatrucia, ale dostarczamy mu 
doskonałeśo paliwa celem szybkiej przemiany 
materji i sprawnego funkcjonowania machiny 
nerwowej, tak szybko zużywajacej się w eza- 
łonem tempie życia współczesnego. (1137 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


SŁ C., Oborniki Wysyłamy wszystkie 
numery z podanego czasokresu zgodnie z 
życzeniem za zaliczeniem pocztowem. Nie 
wiemy bowiem, czy Panu chodzi o mowę 
ministra rolnictwa Janty - Połczyńskiego, 
wygłoszoną w komisji budżetowej, czy też 
© inną notatkę, dotyczącą tyw. moratorjum, 
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Nr. 82. 


Włamanie i kradzież aserwa- 
tyw w tut. Sądzie Grodzkim. 


Jacyś niewyśledzeni sprawcy wła- 
mali się do jednej z ubikacji sądu 
grodzkiego w Bydgoszczy, gdzie złożone 
były aserwatywy, w postaci różnych 
drobnych przedmiotów, mających słu- 
żyć za dowody przy rozprawach sądo- 
wych. 

Złodzieje zabrali ninóstwo przedmio- 
tów, jak pończochy, halki, części bie- 
Hzny, szczyzoryki, sztylety, 1materjały 
na ubrania, suknie damskie, dwa bok- 
sery, 3 zegarki, 3 złotę pierścionki, czę- 
ści garderoby męskiej i damskiej, łań- 
cuszki złote, 5 browningów z naboja- 
mi, pistolety i wiele innych rzeczy. 
W sprawie tej czynione są energiczne 
dochodzenia, jednak nie zdołano wpaść 
dotychczas na trap sprawców. 

Przed dwoma, ćzy trzema: laty, ró- 
„wnież dokonano włamania i kradzieży 
aserwatyw w tutejszym sadzie okrę- 
Bowym. 

mareren, 

— Węgiel dla bezrobotnych. W związku z 
notatką naszą, zamieszczoną w numerze wczo- 
rajszym, wydział opieki społecznej komunikuje 
vam, że węgiel wydaje się codziennie od godz. 
8 rano do 230 po południu, o czem wszyscy 
bezrobotni są przez obwieszczenie poinformo- 
wanł. Nie można więc winić opieki społecznej 


` za to, że bezrobotni przybywają gromadnie po 


odbiór węgla już przed wzgl. o godz. 8 rano, 
a. w godzinach późniejszych natomiast przybywa 
ich bardzo mało, Jest to wyłącznie ich własną 
winą, a wszelkie upomnienią w tym względzie 
nie odnoszą pożądanego skutku. 

+ Dziś, w ostatni dzień karnawału wszyscy 
na podkoziołek Koła Absolwentów Szkół Han- 
dlowych do Strzelnicy. Orkiestra pod batutą 
p. Finca wyborowa. Polonez śledziony, walczyk 
figurowy przy świetle reflektorów, humor, zą- 
bawa. U absolwentów najweselej spędzisz o- 
wtątni dzień karnawału, przytem wstęp tylko 
2 złote, 


— Dziś, w ostatni dzień karnawału dancing 
w kawiarni „Europa“ i występy artystyczne, 
urządzone staraniem Koła Przyjaciół Harcer- 
stwa w połączeniu z tradycyjnym „śledziem”. 
Wśród różnych niespodzianek odbędzie się 
premjawanie najlepiej tańczących par. Wrę- 
czenie nagród o godz. 23. à ; 


panow 


Z ruchu towarzystw. 


Klub muzyczny „Bandonja* w Jachcicach. 
Zebranie dziś, 9 bm. o godz. 19 w lokalu p. 
OQrczykowskiego. 

K. S. „Promień” przy Tow, Powst. i Woj. 
Bielawy-Skrzetusko, Dziś, 9 bm. a g. 19 zebra-” 
nię 'plenarne w lokalu p, Mittelstaedta, Schadz- 
ka o godz, 18 w tymże lokalu. i 

S. M, P. „Brzask“, Wszystkich biorących u- 
dział w wycieczce do Poznania w dniu 14 bm. 
uprasza się o przybycie w środę, 10 bm. do 
Domu Kat., ul. Grodzka o godz. 19,39. Przejazd 
w obie strony tak dla czonków jak i mile wi- 
dzianych gości 6 zł od osoby. ; 

Tow, Powstańców i. Wojaków „Macierz”, Ze- 
branie komisji zabawowej w środę, 10 bm, o 
godz. 19 w lokalu p. Sikorskiego przy ul, Grun- 
waldzkiej 1. « 7 

O, P. N, „Gwiazda, Dziś, 9 bm. o godz, 
19,30 zebranie zarządu w „Ognisku“, W sobo- 
tę, 13 bm. o godz. 19,30 zebranie plenarne w sal- 
ce parafjalnej. 

$. M, P, „Gwiazda', Dziś o godz, 18 zbiórka 
HI. zastępu w „Ognisku“, W czwartek, 11 bm. 


[plenarne zebranie obu oddziałów, Po zebraniu 


tegoż dnia zebranie koła amatorskiego. 

K. S. „Astorja”, Cwiczenia gimnastyczne 
i treningi bokserskie odbywają się regularnie 
wę wtorki od godz. 19—21 į czwartki od godz. 
19,30 do 21 w sali gimnatsycznej państw. gim- 
nazjumk lasycznego, ul, Krasińskiego. 7, Cwi- 
czenia gimnastyczne dla pań w czwartki od 
godz. 18,30 do 19,30. 

Q, P. N, Sokół V, Zezbranie miesięczne dn, 
10 bm. o godz. 19,30 w lokalu p. Małeckiego. 
Ważne sprawy. Obecność wszystkich konie- 
czne. Gością i sympatycy milę widziani Ze- 
branie zarządu O. P, N, godzinę przedtem t. 4. 
o 18,30 w tym samym lokalu. 


„DZIENNIK. BYDGOSKI" środa: dnia 1% Jutego 1932 BIS 


członków oraz gości. ź 


URAN 


Tow. Uczniów Kupieckich, Dnia 10 bin. od- 
będzie się roczne walne zebranie w sali Resur- 
sy Kupieckiej o godz. 20, na które zaprasza cię 

Bydgoski Chór Męski. Dzis, 9 bm. o godz. 
19,30 plenarne zebranie. O godz. 19 zebranie 
zarządu. - Wanu „ RE, 

Bacztość, inwalidzi! Z przyczyn od zarządu 
niezależnych zapowiedziany wieczorek w eali 
„Pod Lwem" dnia 9 bm. nie odbędzie się, 

Oddział kolarzy Sokoła V, Zebranie plenar- 
nę w czwartek, 11 bm. o godz. 19,30 w sali p. 
Małeckiego, Przybycie wszystkich członków 
konieczne. 

"Tow. Czeladzi Kat. Zebranie w środę, 10 
bm. o godz. 19,30. Wykład p. prof. Lipczyńskie- 
go o” prawie weękslowem. — ~- Równocześnie 


przypomina się członkom i sympatykom, iż dziś . 


9 bm. odbędzie się w Domu Czeladzi podko- 
ziołek. Początek o godz. 19. 

Kenierencja Męska św. Winceniego a Paulo 
przy kościele św. Trójcy. Zebranie ogólne kon- 
ferencji w środę, 10 bm. o godz. 19,30 w salce 
parafjalnej. Referat wygłosi ks, prof. Różek. 
Serdecznie zapraszamy Szan. Członków oraz 
wszystkich sympatyków, i 

Sckół V. Zebranie organizacyjne oddziału 
sokolic odbędzie się w czwartek, 11 bm, o go- 
dzinie 19,30 w lokalu p. Małeckiego przy 4-tej 
śluzie. 

„Moniuszko“, Zebranie plenarne w bież. ty- 
godniu nie odbędzie się. Chór bierze czynny 
udział w uroczystej akademji papieskiej, urzą- 
dzanej z okazji 10-lecia koronacji Jego Świąto- 
bliwości Papieża Piusa XI. w dniu 14 bm. o 
godz. 17 w cali p. Beckera. Z tego powodu od- 
będzie się dziś, we wtorek zamiast zebrania 
plenarnego lekcja śpiewu. 

EOT TORO TOREBCE TE TORECACEE O OCZ OOO IR 


Bank Polski płacił w dniu 9 bm. za: 


dolary amerykańskie 8,87—8,88 
funty szterlingów 30,55 
franki szwajcarskie 173,51” 
franki francuskie 34,98 
marki niemieckie 209,85 
guldeny gdańskie 173,02 
liry włoskie 46,17 
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Notowania Giełdy Zbożowej | Towarowe 
"w Poznaniu, E ETAN 
POZNAŃ, dnia 9. 2. 1982 roku, | 


płacono za 100 kg, w zł, © Za 
Zyto poda rr 1:01 : 29,T5— 28,20% 
Pszenica +> > NOKIA 23,75- 24,50 
Jęczmień przemiałowy : + » +» « 20,75— 21,75 
Jęczmień browarowy - - «=+ « 2800— 24,00 
Owies nowy oe * „ * * * * * 19.50— 20,00 
Mąka żytnia 65a TE TA - an Ran 
Mąka pszenna 650%, wł. worki $ m 38, 
tręby ŻA yli, 14,50— 15,00 


Qireby żytnie +. 
tręby pszenne » -+ >: 
Otręby pszenne (grube) 
Rzepak » : « « » 

Gorczyca » « » * » 
Wyka latowa :« + » 
Pełuszka . 
Gróch Victoria « » 


Groch F'olgera 
Lubin niebieski » 
Lubin żółty : - - s» »* 

Ogólne usposobienie 
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Giełda warszawska 


z dnia 9 lutego 1932, 

Papiery Państwowe 1 obligacje 
3-proc. poź. bud. + + « * » + 000,00 03125 
deptoc, poż, inwest, * + * + + + 600,00 u85,00 
5-proc. poź. konw. =- + » » « + 000,00 040,25 
dof? poż. prem. doł. « e » « « - 000,00 044,00 
7.proc, poź, stabil. * * + » « + - 053,25 054,00 

Akcje w złotych: Pisay 
Bank Polski ©» es o o » o 000,00—099,00 
Sole Potasowe + « « « o'e » + 000,00-——087,00 
Lilpop, ©» Boa a e e:e (00,00—013,75 


"Tendencja niejednolita. 


) i Jedno 


i, w, z, a w ka 


w Bydgószczy! Prasowanie 


garderoby na poczekaniu. | 


Zatelef nuj 1188 lub napisz 
pocztówkę, odbieram i 
przysyłam w dom tanio i 
czysto, Jan Wilczewski 
mw, Trójcy 30. (1691 


Akuszerka 
Wichrowska, Grunwaldz- 
ka 89 przyjmuje z Kasy 
Chorych i prywatnie: (281b 


., Wózki 
dziecięce najnowsze mo» 
dale RAS. „Fabryka 
Wózków Dziecięcych” 
3-go Maja 12. Wykonuje 
reperacje. Hurt. (2513 


ń Książkę (408 

jak przechodzić samemu 

kurs gimnazjalny, poleca 
Księgarnia Bydgoszcz, 


' Śniadeckich 46, - Złoty 50 


przesyłać przez P,K.O. 1825. 


a 


Przeprowadzki 
wozami meblowemi usku- 
tecznia W. Poczekaj, Po- 
morska 62, telefon 65, zał, 
1889 r. (2536 


KGzesryj 


Majątki 
od 10 do 9000 mórg po- 
lecą Derfert, Św. Trójcy 
nr. 15. (2560 


Parcelę 
budowlaną w dobrem po- 
łożeniu. Of. pod „Dobre 
położenie”. (2539 

Skład 
towarów krótkich, dobrze 
zaprowadzony przy ul. Dłu- 
giej do sprzedania. Oferty 
filja pod „Skład*.  (F1528 


Jednopiętrowy 
gtlcyny, centrum, dochód 
$.200, cena 50.00 i 20.000 
amortyzacja. Biuro „Eine- 
ryt”, Marsz. Forha 10. (2576 


Piekarnia 
centrum m. Gniezna, wraz 
z sklepem i 3 pokojami z 
kuchnią okazyjnie zaraz na 
sprzedaż. Klijentela wyroe 
biona. zysk zapewniony. 
Oferty do Dzien. Bydg. pod 
„Piekarnia 100% (2543 


HE Napisowe slowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
Lg] słowo 13 groszy, 5 eyfr =œ jedno. słowo 

de stanowi 

ogłoszenie nie może prz 


edno słowo. 
aczać 50 słów, 


*" Dom 
2-piętrowy, cena 90 tys. 
dzierżawy 14 tys. Dom przy 
Placu Teatralnym. dzięrża- 
wy 12 tys, cena 80 tysięcy. 
Dóm 50 tysięcy, dzierżawy 
6500. Dom ze sklepsm ko- 
lonjalnym, z ogrodem, cə- 
na 22 tys, wpłata 15 tys. 
2 wille komfortowe z ogro» 
dem. Młyn wodny w mie- 
ście — 300 etr, na dobę — 
t00 mórg ziemi pszennej, 
cena 130 tys., wpłata 65 tys, 
Bliższych informacji udzieli 
Małek, Bydgoszcz, Gdańska 
nr. 46, tel, 1183. (1752 


, Z powodu 
choroby sprzedam za gov 
tówkę ładny dom jedno- 
familijny z ogrodem. Wa- 
wrzyniaka nr. 6, (1518 


Trzyplętrowy 
centrum, dochód 120900, 
cena 90000. Biuro „Eme- 


ryt“, Marsz, Focha 10. 
2558 


a 


Skłąd 
kólonjalny tanio sprzedą 
Łowicki, Ugory 44. (2550 


Miyny 
cegielnie, kamienice, do- 
my, wille poleca Derfert, 
Sw, Trójcy 15. (2561 


Piac 
budowlany przy tramwaju 
sprzedam. Koronowska 15, 
mieszk. 5, (F1517 

Skład 
papieru materjal. piśm. 
dobra egzystencja, ruchli- 
wy punkt tanio sprzedam, 
Adr. wskaże filja Dz. (2522 


Gdynia, 
Specjalny skład cukrów 
w dobrem miejscu tylko 
za gotówkę zaraz na sprze- 
daz. Zgłosz. Dzien. Bydg. 
Gdynia. (238u 


Sypiaiki 
debowe sprzedaje, przyj- 
muję wszelkie zamówie- 
nia  Stolarnia, Poznań- 
ska 9. (2043 

Rower 
męski sprzedam 
Gdańska 103. 


tanio. 
(1514 
Jadalnie 

stylowe. tanio, dogodnie 
sprzedaje stolarnia, Po- 
morska 3% 0536 


Biec 
westfalski dobrze utrzyma- 
ny sprzeda Lexandrowicz, 


Sielanka 2. (1523 
Rekord (153 
pończoszerki korzystnie 


sprzedam. Fredry 6, m. 9. 


Generator 
urządzenie. .ssąco gazowe 
do motoru 20 konnego 
sprzedam. Szczepański, 
Szczecińska 13. (1539 


„Wózek (1533 
ręczny i inne rzeczy na 
sprzedaż. Fredry 1, m. 1. 


sSłemę 
SANA zytnią większą 
lość, zdrowy i suchy to- 
war, ma do oddania ma- 
jetność Dobrylewo, powiat 
Znin. (1535 


į regał składowy, duży i ma- 


ły kontuar, wagę dziesiętną 
i zwyczajną, maszynę Sin- 
gera do dziurkowania, ma- 
szyng do wody sodowej 
sprzedam. Bobowska, Far- 
na 6. (2541 


Szpica 
4 mies. sprzedam. 3 Maja 
24, m. 4. {1522 


| (GTW) | 


Kupię 5 
dom w ĉdobrym stanie, 
wpłata 20000 od gospo- 
darza. Of. pod „Dobry 
stan”. (2538 


Kupię 
gospodarstwo 50 do 100 
mórg dobrej ziemi z wpła: 
tą 10-—15 tys. Of. do filji 
Dz, Bydg. pod „Dobra zi» 
mia”. * (182v 


Kupie 
dom dochodowy przy wpła- 
cie do 35.000 zł. Oferty 
tylko od właścicieli pod 
„1581* do filji Dziennika 
Bydgoskiego. (1551 


( LEKCJE | 


Sześciokłasistka 
udziela matematyki i nie- 
mieckiego. Łask, zgł. do 


Dz. Bydg. pod „Sześcio- 
kzlasisźka”, (54%! sola: 


G 
i 


Drobne ogtoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 2/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszsń. 


poważne 
przedsiębiorstwo poszukuje 
natychmiast do specjalnej 
akwizycji dwóch podróżu- 


(2575 


jących na Województwo 
Pomorskie í częściowo. Por 
znańskie, Warunek; wyzna- 
nie katolickie, pówyżej łat 25 
dobra prezencja. Wysokie 
wynagrodzenie, dobrą egzy- 
stencja. Oferty pod „Stała 
posada* do Par, Bydgoszcz, 
Dworcowa 54. 
Bzielna 

fryzjerka potrzebna za- 
raz. Grunwaldzka 1. (2558 


Poszukuję 
starszą, dzielną i silną go- 
spodynię do samodzielne- 
go prowadzenia domu. 
Warunek: uczciwa, kocha- 
jaca dzieci, dobre | goto- 
wanie, język - polski -w 
słowie w piśmie, Of. pod 
„66” do Dzien. (2441 


m 


Służąca 
potrzebna zaraz. Senator- 
ska 58. (1525 


, Dziewczę 
posługi potrzebne. Adres 
litji, i (1530 

Młode 


dziewczę do prać domo- 
wych z przyłączeniem do 
rodziny potrzebne. Dałska 
Kujawska 30. (1519 


< PƏSADY ) | 
h POSZUKUJĄ 
Magister , 
farmacji, Pomorzanin, z 
U, roczną praktyką po- 
szykuje posady zaraz. Żel. 
do administracji pod 
„Praktyka, (2474 


Czysta 

uczciwą praczka poszu- 
kuje miejsca. „Praczka” 
filja Dzien, (1496 


Bufetowy ; 
z kaucją od 2000 zł po 
szukuje bufetu na własny 
rachunek. Of. pod „Kau- 
cja 2000”, ` (2544 


a A OOOO ran 


Kandydatka 
kabarety, wesoła, ładnie 
budowana. Of. filja „We- 

a 41526 


Dziennika, 


: 2 biuralistki 


znające wszystkie prace biu- 


rowe poszukują posad kie- 
rowniczki-stenotypistki, Na 
odpowiedzialne stanowisko 
gwarancja. ` Oferty Dzien- 
nikpod „Buchalterka®, (2347 


Biuralistka (2537 
z szkołą handlową, 5 lat 
praktyki, prówadzi żurnal 
ameryk,, korespondencję, piz- 
sze na maszynie. szuka. jar 
kiejkólwiek posady, 


Piekarz 


cukiernik poszukuje posa+ 
Of. Dziennik pod „Pre 
(2546 


dy. 
karz-cukiernik*. 


r 


Poszukuję 


posady jako uprzątaczka lub 


praczka. Zgł. fulją Dzien- 


nika Bydgoskiego pod „Pra- 
(1527 


ezka”. 
POTEP SONS TSWE TOE 


Służąca | 


do wszelkiej pracy domo- 


wej z dobremi świadectwa 
mi poszukuje posady, Zgł. 


filja Dzien.pod „S. T.* (F1532 


Bufetowa 
uczciwa z praktyką po- 
szukuje posady. Miejsco- 
wość obojętna. Of. do 
Dz. Bydg. pod „338”. (2507 


K DZIERZAWY 
«66 mórg 
Kujawy, przejęcie 5000 zł 
wydzierżawi Derfert, Sw 
Trójcy 15, + (2559 

Piwnice _ 
wydzierżawię: Długa 68, 
właścicieł. "(2377 

Skład 
wydzierżawię. Jezuicka 14 
gospodarz. (2534 


none 


1100 mórg 
Poznańskie, korzystnie 
wydzierżawi Derfert, Sw. 
Trójey 15. (2562 


Komfortowe 


8 pokojowe mieszkanie w 
Gdańsku zamienię na 5— 6 


IESZKA 


SE VA 
"3 


pokojowe w Bydgosrczy.| przeszłość, 
Oferty pod „Gdańsk” doj Welniany Rynek 6, 
(2339 dwórze, f 


cho. | 
ciażby za utrzymanie. Zgło- 
szenią. Dziennik pod „J. d*. 


i 


.raacja wymagana. 


Mieszkanie -> 
trzypokojowe z wszelkiemi 
wygadami poszukuje mło- 
de, bezdzietne małżeństwo. 
Zgłoszenia pod „Mieszka- 
nie“ filja Dziennika, Dwor: 
cowa. (2567 


m O meae 


X POKOJE 2 


Pokój 
komfortowo umeb}. dla 1 
lub. 2 panów. Kościuszki 
18, telefon 1269, (153 


Pokój 
umebl. da wynajęcia, Ma- 
zowiecką 15, m, 4. (2583 
DOW WAŁY AAN 
Pokój 
Podwale 9, 


(2548 


m 


Pokój 
wynajmę pani 20 zł Sie- 
miradzkiego 1, m. 3, (2540 


Pokój 
umebl. dla 2 osób do wy- 
najęcia. Plac Piastowski 7 
m. 8. (1537 


Pokój 
umebl, dła małżeństwa. 
Chołoniewskiego 6, (2556 


, Potrzebny (2551 
pokój umebl. lub práżny w 
pobl. sądu na biuro. Zg}, 
do Dzien. pod-„Próżny”; 


z ae 


Amerykański 
interes Kto wypożyczy ty- 
sige złolych. staje się współ: 
właścicielem kiiku paten- 
tów, poważnych. zysków 
Florjan Chojnacki, Szamo. 
tały, Jastrowska 4. (2485 
ann - m 
300 złołych 
wypożyczę za posadę. Gwa- 
Oferty 
do Dziennika Bydgoskiego 
pod „500“, (2568 


ECH) 


Baczność!ł 
Astrolog przepowiada > 
przyszłość, 

por 
(2052 


Dla poszukujących posady 20%,zniżki. 


Drobne ogłoszenia. przyjmuje się do godziny. 9. 


karnawału w dniu 9. II. 
urządza się wieczór ta- 
neczny, na który naju- 
przejmiej zaprasza gov 
spodarz. Początek o godz, 
(2535 


ń „Kasyno z 0. 
Dolina- 3. Na zakończenie 


8. Wstęp 59 gr. 


-C 


Kawaler kupiec 
lat 29, na samodzielnen 
kierowniczem stanowisku 
z majatkiem 15 00v zł po 
szukuje znajęmości inte- 
ligontnej, przystojnej pan- 
ny z odpowiednim ma- 
jatkiem do lat 27 celem 
ożenku, Zgł. dó Dz. Bydz, 
pod „L. 29”, 
zapewniona, 


Dyskrecja 
(3528 


wWżenie 
kawalera lub sprzedam 
ewtł. wydzierżawię mój 
obszerny skład "towarów 
kol, i bud. wartości: 50 
tys. zł. położony korzy- 
stnie w wielkiej kościel- 
nej wsi Reflektanci z ma- 
jątkiem 10--15000 zł. mogą 
zgłosić się natychmiast 
pod -poste restante, -Kar- 
tuzy nr. 200. (2527 


ziemianin 
z kapitałem. 30.000 wzwyć 
może się wżenić 400. mor- 
gow£ę gospodarstwo. ugło- 
szenia pod  „Śżczęścieć 
„Dziennik Bydgoski“ Gru- 


ziądz. (2233 


lat 3U, ciemny blondyn, 
przystojny, dobrej prezen- 
cji. dobrego. charakteru, so- 
lidoy, trzeź a y, z dobrej, lep- 
szej rodziny, posiadający 
na razie 10 tys zł, żeni się 
ze zgrabną, ładną, solidną 
panną do lat 20. posiadają- 
cą interes lub t: p. i zami- 
łowanie do kupiectwa. Miej- 
stowość i branża obojętna. 
Oferty z fotografją do Dzien- 
nika Bydgoskiego pod „Ku- 
pieg 307, k (2482 


NA 47 


Szukam 6521 
anny z gotówką 8—10 
tys. celem wspólnego ku- 


Kawaler 4 
inteligentny, dz ein kupiec, 
| Piz 


pra- gospodarstwa, 


fotografją, którą się zwra- 
ea do fiji Dzien. Bydg. 
pod „Wzajeminą pomoc. - 


A a A „ANNA 


2213) 


——— 


domowe i kuchenne. 


Przeprowadziłem się na 


ul. Grunwaldzką 77. 
Dr. med. H. Milchert. 


m w 
Licytacja spadkowa. 
W czwartek, dnia 11 bm. 
będę przy ul. Długiej 70 najwięcej dającemu za gotówkę: 
kanapy, szafy, bieliźniarkę, 
łóżka, nocna stoliki, zegar; 
szafę kuchenną, bielizn 


Maks Cichon, licytator i taksator 


Bydgoszcz, Chocimską 18, kantor: Podwale 3, tel. 936, 


Sprzedaz HPWZTTEKKRUASADWWEU, 
W środę t.j. dnia 10. IL 32 r. 


kolońskiej. W czwartek t.j. 


Marszałka Focha 20, leżankę, 


żek dębową. (2584) 


Poszukuję zaraz ew. od 1 marca br. dzielnego rutynowanego 


ekspedjenta-dekoratora. 


Reflektuję tylko na siłę pierwszorzędną, Zgłosz. z fotografią, 
podaniem pensji przy wolnem uirzymanin i referencji uprasza 


łan Borzyszkowski, Dom Towarowy, Koronowo. 
Weranda z lepszej rodziny może się także zgłosić. 


Poszukiwane 


(2587 


2 mieszkania 


wielkości do 140 m? składające się z 2ch do 4ech pokoji. 
kuchni i przynależności. Oferty z podaniem warunków 
i wysokości czynszu pod „Bank Gospodarstwa Krajo- 


wego Bydgoszcz. Pośrednictwo wykluczone. 


(2549 


'4 


1530) 


Poraz pierwszy w Bydgoszczy!! 


światowej sławy psycho - gratolog redaktor 


SZYLLER-SZI'©LNIR 


ze słynnem medjum M =le EVIGNY - RARA 


(2554) Dziś i dni następnych! 


SZYLLER - SZKOLNIK określa charakter, 
znaczenie. Medjum M-lie EVIGNY-RARA pod wpływem iego 
imona, nazwiska, wiek, wy- 
szęzegółnia najważniejsze fakty życia, daje wskazówki, rady 

i odpowiedzi na szczerze pomyślane pytania. 


Przyjęcia cały dzień Hotel „Pod Orłam* pokój 5. 


Ty!ka kilka dni! 


sugestjl w transie odradule: 


Leon Słataj, gospodarz. 


Z poważaniem 


Wypełniasz Twój obowiązek 
obywatelski? Jesteś już człon- 
kiem wspierającym T. C. L.? 


zdoln ści I prze- 


Tapczany 


o godz. 11-tej sprzedawać 


lustra, dywan, 
stoły, krzesła, 
ę, edzież oraz sprzęty 
(20565 


€ sprzedawać się będzie za gotówkę 
przy ul. Jagiellońskiej 7 o goiz, 10,:0 gabinet męski i pokój ja- 
dalmy, o godz 11 przy ul. Bocianowo 


4, kasę ogniotrwałą d 
pieuiędzy nową, urządzenie m i WAS EC 


ydlarni i 12 000 butelek do wody 
dnia 11.II br.o godz. 10 przy uł. 
biurko, szatę do iustrumentów 
i umywalkę dentystyczną, o godz. 10,30 przy ul. Gdańskiej 139, 
trzy biurka dębowe, maszyny do pisania, 
meblowe i artykuły tapicerskie, o 
stół okrągły, o godz. 12,30 przy ul. G 


2 rowery, obicie 
godz 12 przy ul Chwytowo 11, 
dańskiej 157, szatę do ksią. 

I. Urząd Skarbowy. 


Mtestauwracja pod Pactise) i 
ulica Gdańsxa 95, telefon 20-83 
zaprasza wszystkich Gośri i Sympatyków we wtorek 


ma podkoziciek 


„DZIENNIK BYDGOSKI, środa, dnia 10 lutego 1982 r. 


Wstęp wolny! 


Ogłoszenie jednorazowe! 
Proszę wyciąć i zachowąć! 


Wstep wolny! 


SZEZY! 


sj m. żę at". 4 


KROK OLBRZYMIEGO SUKCESU! 
EE E otyj e r: r E —|* .., wammyę w —tacźiawzzzih KORANA CNK) 

Gospodynie i mężowie! 
Nasi najbardziej wykwalifikowani specjaliści, którzy mówili w swej 


podróży okrężnej przez wszystkie większe miasta Europy do miljonów 
gospodyń (ostatnio w Poznaniu do 17.000 zwiedzających), przyjechali na 


tipiko 5 dmi 


do Bydgoszczy, by wygłosić nasze bardzo aktualne 


wyklady © pramiu. 


Temat brzmi: PRANIE BIELIZNY DAWNIEJ A DZIS! 


Obowiązek do oszczędności równa się dla każdej gospodyni z obo- 
wiązkiem zwiedzania naszych wykładów, na których dowiemy się o 


edzisiejszuyzm sposobie promie 


Otwarta dyskusja na temat prania bielizny i płókania bielizny, 


i wywabiania plam z wszystkich tkanin. 
Połączone z: każdym wykładem jest nasze sensacyjne 


SB 


O] 


NIE 


czyszczenia 


> ANIE 


zapomocą mosiężnego aparatu „TEMPO“, najtańszą na świecie maszyną 

ludową do prania po cenie reklamowej za zł 50.— 

Proszę przynieść ze sobą suchą brudną bieliznę, także krochmaloną! 
Nasz aparat wypierze 100 kołnierzy lub 50 ręczników lub 


Nasz całkowicie w kraju wytobiony a 
znaleźć się w każdem gospodar 


20 koszuli w 5 minutach $ 


Polecamy specjalnej uwadze: 
1. Aparat „Tempo“ nie może być porównany z żadnym aparatem 


Praczka Egzystencja. 


8 TREN Kupię 
| POLECENIA 7 otomany tanio. Tapicernia. | 1-3 garłacze (Ballonkróp- | potrzebna zaraz na sta- 


rz es 


Młodsza panna do kiosku 
z udziałem 500 zł. potrze- 
bna. Adr. w filji Dz. (1551 


Dziewczę 
do prac domowych po- 
trzebne. Sienkiewicza 9, 
parter. (1524 


mec Marszałka Focha 32. (1549|fer) ewtl. zamiana 1—2|łe do restauracji „Adria” 
$ karły włoskie (Italiener | Dworcowa 24. (1552 
Ładowanie (2565 Futro (1546 | Zwerghiihner), Reichel, 

akumulatorów, Dluga 84 kietan d bycia. | Chojnice. (2582 Dzielna 
i Wały Jagiellońskie 19, | PoS tanio GO nabyeia, ekspedjentka do składu 
ZE E WIRE jA RE TA E ora ASD SO potrzebna za- 
fi à Bufet Gor KD raz. St. Stodolny, Grun- 
KK SPRZEDAŻE > e anean rista Qam VOLNE >. waldzka -43, (2578 | 


Dom 
dwupiętrowy 5000 dzier- 
żawy, 35 000, zamiany do- 
mów, gospodarstw. Sza. 
rek, Dworcowa 20, IT.(1545 


? Dom 

z ogrodem na sprzedaż, 
24.50 zł. wpłaty 10 tys. 
Źgł, Kujawska 40, u za- 
wiadowcy. (1547 


Piekarnia (2568 
w pelnym biegu do od- 
stąpienia. Zgł. do agen- 
tury Dz. Bydg. Osie 8. 


Skład 
kol, urządzenie, 
duże - mieszkanie, 
dam tanio zaraz. 
wskaże Dz. Bydg. 


towar, 
sprze- 
Adres 

(4563 


budowlany w Gdyni naj 


sprzedaż 3000 m? na ,Ka- 
mignnej Górze przy brze- 
gu morza, blisko miasta, 
przepiękne położenie. Re- 
flektanci piszą do Dzien- 
nika Bydgoskiego Gdynia, 
pot „Okazia R. G.” (2570 


Ceny ogłoszeń: 25 gi. za wiersz milimetrowy na stronie /-łamowej szerokości 38 mm. Za rekląmy na stronie przed og. 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. I , 5, 

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 500%, drożeł jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. 5 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 0/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane ora 
Za terminowe umieszczenie ; przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz, 


dobre wykonanie korzy 
stnie sprzedam. Malbor- 
ska 4. (2573 


Sypialkę 
dębówą i brzozową tanio 
sprzedam. Warmińskiego 
nr. 12. (1555 


Singer 
maszynę gab. prawie no- 
wą sprzedam. Dluga 84, 
dwn. Szpitalna. (2564 


Na sprzedaż: 
pokój jadalny, pokój sy- 
pialny, dywan, odkurzacz, 
lampy, firany i przedmio- 
ty drobne. Obejrzeć od 
godz. 10—1, Gdańska 27, 
m. 12. (2579 


(1542 


nupuję 
nitychmiast sztenderek i 
walce dropsowe w dobrym 
stanie za 100 zł. stancę do 
nadziewanych za 80—100 
zł. według wielkości. Zgł. 
‘tija Dzien. nod „Zaraz b.” 


Saamen 0 ZA O A EZ OR PO 
rzy r r S 
i x r PENE 


Kilka 

pań inteligentnych, wymow- 
nych mogą natychmiast 
pracować, Stała pracali dobry 
zarobek zapewniony. Zgł. 
przyjmuję przez cały ty 
dzień o każdej porze dnia. 
Gronowski, Wileńska 9, 
parter. (1543 


Poszukuje 
się na wszystkie miasta 
Pomorza zdolnych agen- 
tów do ratalnej sprzedaży 
pokupnych artykułów do- 
mowych za wysoką pro- 
wizją. Zgłoszenia Gdynia, 
skrytka pocztowa 199.(2571 


Kandydatów (1548 
na detektywów poszukuję. 
Zgłosz. z życiorysem i foto- 
gratją do iilji, pod „X. 27%. 


Potrzebna R: 
służąca do doju i wszelkiej 
pracy na wieś i robotnik 
do koni i pracy w polu tyl- 
ko ucheiwi. Zgłoszenia 
skład kolonjałny, Gdańska 
nr. 6 (15291 


„ork wyw WOP, A W ORA O ZA 


S 


Eana sBerste 
i Eada chude 


mieliśmy już w biblijnym egipcie. I wówczas 
oszczędzano. Jednak oszczędzanie niezawsze 
jest jednakowe, Jeżeli każdy prżedsiębiorca 
będzie oszczędzał na mało wartościowych środ- 
kach reklamowych a natomiast wykorzysta dział 
ogłoszeń „Dziennika Bydgoskiego“, łatwiej prze- 
trzyma obecne krytyczne położenie. Proszę po- 
myśleć że ogłoszenie w „Dzienniku Bydgoskim“ 
jest pierwszym i najtańszym środkiem werbun- 


-kowym, ponieważ z małym nakładem czasu 


i pieniędzy dociera do wszystkich cśrodków rze- 
mieślniczych i handlowych. Ogromny naklad 
„Dziennika Bydgoskiego“ zapewnia dobry skutek: 


Konto czękowe: P, K. O. 203713 Poznań. 


łoszeniami 70 gr. 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o t 


nieżnie biało. 


UE UI ANE 


PANONE SERY EC EYE RRT 
parat „Tempo“ powinien 
stwie domowem I 


lub maszyną do prania, przed nami bowiem go jeszcze 
maist wie dermmnomsirowat 
2. Aparat „Tempo“ jest 9-krotnie opatentowany i przez to 
uwydatnia się jego nienaganne działanie i niezbedność 
3. Aparat „Tempo“ jest w posiadaniu „Cechy“ (Nr. 13) Insty- 
tutu gospodarstwa domowego w Warszawie. 


Pokazy odbędą się: 
od wtorku, dn. 9 lutego br. do soboty, da. 13 lutego br. włącznie 


w Kasynie Cywilnem ul. Gdańska 20 


dziennie przed poł. o godz. 11, po poł. o godz. 4 i 6, wiecz. o godz. 8 
(w środę wykład w Kasynie Cywilnem o g. 8 wiecz. nie odbędzie Sie), 
Prosimy o punktualne przybycie! 


„WALBO* sp. zo. p. Katowice, oddz. ekspi. pat. 


(2588 


Mieszkanie 
wolne, czynsz miesięczny 


Sniadeckich 48, I. _ (1506 
Mieszkanie 

4 pokoje kuchnia od 1 kwiet- 

nia do wynajęcia. Nakło 

n/N., ul. Ogrodowa 56. (2533 


1—2 osób. Kościuszki 4, 

m. 6. (1541 
Pokćj (2572 

panu. Ugory 20, m. 8. 
Pokój 

osobne wejście. Pomor 

ską 42, m. 8. (1653 


Pokój 
duży z kuchnią umebl. 
Bobowska, Farna 6. (2542 


2 powodu 
likwidacji proszę odebrać 
reperacje. Siwiak, zegar- 
(1550 


mistrz, Pomorska 1. 


dobrze z kart. Jeznicka 14 
m. 3. (2580 


5 Ńr. 32. 


| Przetarg przymusowy. 


W środę, dnia 10. II. 82 r. 

o godz. 9 sprzedam przy uł. Św. 
Trójcy (Ogród Patzera) za na- 
tychmiastową zapłatą: (2586 
1000 krzeseł żełazn. ogro- 
dowych, 200 stołów żelazn, 
ogrodowych i 3 lustra sto- 
jace w ramach pozłacanych, 


J. Wierzbicki, kom. sąd. z pol. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
W środę, dula 10. IL. 32 r. 

o godz. 12 sprzedam przy ul. Ją- 

ry 2 za natychmiastowy zapłatą 
4 eielaki biało czarne. 


J. Wierzbicki, kom. sądowy: 
585) z pol. 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 10. IM. 32 r.o godz. 10 
sprzedam przy ul Długiej 53 (st, 
nr.) najwięcej dającemu za natych- 
miastową zapłata 2589 


7 płaszczy damskich zimo= 
wych. 
Woźniak, komornik sądowy 


UWAGA!! 


Najniższe ceny podczas , 
„Białego Tygodnia. 


Przekonaj się, a nie pożałujesz. 


AB Wojiynowski._ ul. Śniadeckich 5. 


Dywany, firany 


chodniki, obicia meblowe 


poleca (24223 


„Belcepinen* 
Gdańska 10 (165), I ptr. 


Tel. 226. 


Szczególną uwagę zwraca 
się na specjalna szwalnię 
stylowych i modnych firan. 


LM 1 . 
Świeże kaszanki 
kiszki z bułek i wątrobianki 
każdy wtorek i czwartek 
od godz 4-tej. Codziennie 
świeże parówki 
i inne wyroby poleca pier- 
wszorzędna wytwórnia i skład 
wyrobów mięsnych 


A. W. Achtel 
Bydgoszcz 


ul. Gdańska 75 
telef. 2281. (44490 


w hotelach, czytelniach 
kuracyjnych, księgar= 
niach dworcowych itp, 
należy żądać 


Dziennik 
Bydgoski. 


Restauracja 
do wynajęsia. Konieczny, 
Sniadeckich 32. (1544 


jestem 
ma list Poste Restante 
Bydgoszcz. (1554 


Która 

z pań do lat 30 dopomoże 
40-letniemu 
do usamodzielnienia się, 
gotówką 700 zł. Ożenek 
późniejszy nie wykluczo« 
ny. Oterty pod „700“ da 
oddziału Dzien. Bydg. w 
Toruniu. (2569 
pożyczki )) 


Poszukuję 


mężczyźnie 


15 tys. zł. na I hipotekę, 
Oierty do Dziennika 
„M. B“ 


pod 
(2581 


Panna 
lat 36, inteligentna, gospo- 
darna, z lepszego domu, po- 
siadająca tó tys zł oraz wy- 
prawę 5-pokojową, jedy- 
naczka, pragnie zapoznać 
trzeźwego, porządnego pa- 
na do lat 45. Panowie, lepsi 
nrzędnicy, z stałą egzysten= 
cją, zechcą złożyć swe ofer- 
ty z fotogratją do Dzienni- 
ka Bydgoskiego pod „15 ty- 
sięcy*. Wdowcy niewyklu- 
eveni, PARL 


w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 %, zniżki 
ym samym tekscie udziela się rabatu. 
| z z zastrzeżeniem miejsca © 20 "drożej. . 
+- Konta baukowei Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank 


Ludowy, 


a Wydawca, nakładem i czeionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akce. w Bydgoszczy. —— Za radakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy  , 
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